Tow. min. Spychalski 


o Kongresie 


Odbudowy 


Warszawy 


WARSZAWA (PAP). Na I ogólno- 
polskim Kongresie Odbudowy Stoli- 
cy, który obradował w Wa 
nister bndownietwa S 
słosił dłuższe przemówienie, w kt 
rym. oświadczył między innymi: 
elem Kongresu jest między in- 

dalsza mobilizacja wszystkich 
Polsków do wykonania nowych. 
wiekszych aniżeli w planie 3-letnim 
zadań, do realizacji 6-letniego planu 
budowy podstaw socjalizmu w Pol- 
sce, do zbudowania Warszawy jako 
nowej Stolicy, 


Dzieci polskie 
z. Francji 
na wczasąch w kraju 


BRUKS A, (PAP), — Dnia 22 hm. 
z Charleroi, na terytorium Belgii wyj 
chały dwa p wiozące 
ci polskich z Francji 


zd dzieci do Szczecina spodzie 
lim. w godzinach ran 


wany jest dnia 2: 
nych. 


Wycieczka 
uczniów palskich 
do Czechosłowacji 


PRAGA, Do Pifzńa przybyła w tych 
dniach 45-0sobowa wy uczniów 
polskiek szkół. przemysłowych, : którzy 


bawią w Czechosłow sadzie 
y stadin 

| się ze 

e strony spote 

ństwn ezechostownckiego, ortz mili 


dzieży czechosłowackiej. 


ROL; 


Cena mmen 3 zł. 


COS RAD 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK II (V) NIEDZIELA 24 LIPCA 1949 ROKU 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 22 lipca 1949 5, 
ski Ludowej, 


w piątą rocznicę Pol Łodzi, 


Prezydent Rzeczypospolitej nadał następującym í sobom tista- 


remontów PZPR nr} w 
Linczewski Władysław — 


5, 


nowicny przez Bejm Ustawodawczy w dniu 2 lipca br, Order „Sztandar |, 3 
Pracy“ IL klasy za wybitne zasługi, położone dla narodu j państwa. PZPW m 2 w Łodzi. 
6. Kowalski Franciszek — robotnik 
MIĘDZY INNYMI ODZNACZENIZOSTALI NASTĘPYJACY ROBOTNI | jojejn piklerni Polskie Zakłady Pa- 
PAD ZKE ENIN PENDET sów, Art, Techn, i Rym. fabryka mr 1 


detali 


Szafeim Władysław — brygadzista źnego nr N3 w Lodzi w Łodzi 
grupy vemontywej, Zjędn. Bierg. okr.| Gertner Karol — PAR T r NR 
łódzkiego. mioślnik,_ parowożowu EDU 

Misiak Stefan — mistrz udlewm,| Finke Otton — kier, PŹPW ur 6 w Łedzi 


mech. im. 


zakt, 
dzi, 
świątek Józef — kierownik sklepu 


l. Strzelczyku w Ło- | Finansowym Zarz, Centr, T 
Graglas Bolesław — nadzorca 


nawy, Urząd Velet. Łódź, 


YSTKICH 


NSZCZANSKI 


Za wybitne zasługi dla narodu i państwa 


Robotnicy Łodzi odznaczeni 


orderem „Sztandaru Pracy* 


W dziedzinie kultury i sztuki 


KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Nr 200 (2124) 


8. Myśliwiec Natalia: — n ciarka. PZ 
PR w Pabianicach. 


Tito prowokuje 


TIRANA (PAP). Albańska 
«ja. telegraficzna donosi, że w liveu 
Klyka titowska z Belgradu dopuć 


agin- 


9. Ornaw Bolestaw — majster eze- 
salni my PZPW nr 4 w Łodzi | ch 10-ciu prowokacji na 
10. Siwa Genowefa — predka Pząj S7ODCY jugosłowiańsko - albańs! 
PB or 1 w Łodzi A Chod: tu o wypady patroli ju- 


PZPB v 


11. śniady Karol — tk 
Pabiunieich. 

12. Terpilak Marię—tkuezka PZPW|| 
nr 1w Łodzi, 


gosłowia 
jugosłow. 
pańskim, 
rium it 
Prowokacje 
bańska  agencj 
świadczą o tym, 
lizuje obecnie z fa 


kich, przeloty samólofów 
ńskich nad terytorium al- 
trzeliwanie iego teryto= 


telegraficzna 
klika Tito ry 


= + » a Pi N m y W farszaw; mi, vykonując AC zamna 
W resorcie przemysłu lekkiego A 1, Ohojnacka Jadwiga — art. dram. | Konserwatorium Muz, w Warszawie | Pak LSI PNA ŻA dak 

1. Borecka Bronisława —  prządka | Łodzi, Teatru WP. w Łodzi, Lodzi, ję na północnej granicy Alba- 
PZPB nr $ w Łodzi, 4. Laskiewicz Czesław — kierownik 2. Dubiska Irena —prof, Państw. 

2. Golygowska Bronisława — in. i 
stniktorka PZPR ne 1 w Łodzi. 

3, Gudasz Helena — mnjster oddz. 
przygotowawczego DZEW nr 85 w 


Oddziały Armii Ludowej 


wyzwalają nowe miasta chińskie 


PEKIN (PAP). 
Shin Ludowych komunikuje. i 
działy demokratyczne posuwają się 
aprzód w prowincji Hunan i za- 
miejscowości Pingkiang i Liu- 
tano. W prowineji Hupe wojska de- 
mokratyczne zajęły Czang-Jang. 

Oddziały powstańcze w prowincji 
Kwantung (stolicą tej prowincji je 
Kanton) zajęły miasto Hajlúng. 
Wzięta da niewoli 700 żołnierzy kt 
omintangow: s 
nan (morze południowo - chi 
oddziały powstańcze zdobyły miej- 
scowość Jan Tian - Sziang. 


Policja bryty 


Agencja prasowa 
je od- 


LONDYN (PAP) — W nocy z 21 
na 22 bm. policja brytyjska doko: 
aresztowania 3.ch delegatów międ 
narodowej organizacji dokerów, któ- 
rzy przybyli do Londynu, celem roz- 
wiązania konfliktu w porcie londy 
skim, 
Jak się okazało, aresztowani zostali: 


Henry Waliace 


potępia 
pakt atlantycki 


NOWY JORK (PAP) — W oświad 
czeniu, złożonym. przodstawicietom pra 
Henry t miyfikację 
tm atlant M 
adezył Wallace, że droga do poko 
ju prowadzi poprzez ONZ i będziemy 
zwalezałi kredyty, których celem jest 


== na 


wysłtnie do Europy materialów wo- 
wnuyeh wartości miliardów  dólsrów 
dalsze wzmuganie wyścigu zbrojeń, 


USA straszą 
...a W. Brytania 


traci miliony 

LONDYN, (PAP). — Nowojorski ko- 
respondent dziennika „Daily Telegraph 
and Morning Post* wskazuje na, wyniłki 
ego przemyslu gumowego 
zmierzające do zniżki cen importowa: 
nego kauczuku angielskiego. 
Korespondent uska się na fakt, że 
podstawowe artykuły inm brytyj- 
przywoszące dochód dolarowy, 
bliskiej przyszłości staną się przed- 
wiotem ostrych targów. 


Bass 


st to rzeczą ko: 
zredukują 
no Polije kad 
ROWU PORA 
Korespondent wyraża przekonanie, 
Anglin może w ten sposób stracić 
lanv dydarówe 


jska aresztuje 
przywódców strajkujących dokerów 


nie przekonaw. 


MOSKWA. CENTRALNY URZĄD 
STATYSTYCZNY PRZY RAD7 
MINISTRÓW ZSRR OGŁOSIŁ WY 
NIKI WYKONANIA PAR WO- 
WEGO PLANU ODBUDOWY 1 
ROZWOJU GOSPODARKI ARO- 


ktorowe i sowchozy le- 


WYPOWIEDZI GENERAŁA AME- 
przygotowały 


RYKAŃSKIEGO O NIEUNIKNIO- 
NEJ KLĘSCĘ KUOMINTANGU 
WASZYNGTON (PAP). Re: Ku= 

omintangu nie może być uratowany 


młoekarni 
W szkołach 


żadną pomocą Stanów  Zjednoczo- | DOWEJ ZSRR W II KWARTALE |na kursach przy ośró 

e EPE kleska — | 1949 R. nowo = 

eZ Ewa s z A Rozwój przemysłu gospodarki ral- | okoła 70 ty 

Jobathan Wainright, kierownik |Pej i transportu, inwestycje, wzrost | pomocników oraz dużą : 
à obrotów towarowych i podwyższe- | pracowników. 


ńskiej organizacji komba- 
k Wydarzenia w Chinath — 
podkreślił generał — dowiodły, że 
Czang Kai Szek nie dorósł do swej 
roli. 


nie materialnego i kuliuralnego ży- 
cia narodu w II kwartale 1943 r. 
charakteryzują nastepujące dane: 

Plan ogólny produkcji przem, da 


Gospodarka rolna została 
trzona w I półroczu 1 
traktorów i samochodów 
wych o 50 proc, 


ą a 
1948. 


wej został wykonany przez pos tymże okresie r 
gólne ministerstwa i przemysł w 100 |- Bealltniac stalinowski plan prze- 
proc. kształcenia przyrody, kałchozy, 46w= 


W_1I kwartale 1949 r. wyprodu 


chozy i gospodarstwa leśne w ste- 


kowano ponad plan znaczną ih powych rejonach europejskiej cześci 
produktów przemysłowych, a więc | ZSRR znacznie przekroczyły plan 
metalów czarnych i kolorowych, wę- | wiosennego sadzenia ochronnych 

przedstawiciel robotników  holender. | glą, nafty, benzyny, ropy naftowej, | pasm leśnych. 

skich Błankersee i delegaci związku wagonów tor Pogłowie byd 

robotników  doków amerykańskich ów, samąchodór 1 lipca 1948 


kulko owych, 


Goldiilatt i Maletta. motorów zwiększyło sie następująco: 

Delegaci międzynarodowego ruchu ych. obrabiarek, maszyn włó- | rogate o 20 proc. (w tej liczbie kro- 
robotniczego zostali po przesłuchaniu h, traktorów, maszyn rol- |wy o 24 proc), Świnie o 89 prot. 
przez detektywów Seotland Yardu are ody, nawozów sztucznych, | owce i kozy o 11 proc. 
sztowani po czym minister spraw we nnych chemikalii, karoser: Pogłowie bydła w  sowchozach 


papieru, 
yn do 


'©mentu, patefonów. ma- 
cia, aparatów fotogra- 
ficznych, zegarków, tkanin baw 
nianych, Inianych,  wełnianyci 
jedwabnych, obuwia, mięsa, 
tłuszczów roślinnych, wy: 
kierniczych, konserw, 
dła, spirytusu, papie 
innych produktów. 
W dziedzinie gospodarki rolnej z 
powodzeniem przeprowadzono siewy 
wiosenne. Kołchozy, ośrodki maszy- 


większyło się w okresie od 1 lipca 
1948 r. do 1 lipca 1949 r. następuia- 
co: bydło rogate 16 proc. świnie 52 
proe, owce i kozy 18 proc. 

Ogólny plan przeciętnych dzien- 
nych ładunków w transporcie kole- 
jowym w II kwartale 1949 r. został 
wykonany w 100,8 proc. 

Stosunek inwestycji w I półroczu 
1949 r. stanow: 124 proc. w porów- 
naniu z Ri półroczem 1948 r, 


wnętrznych nskazał ich deportację. 

rawa ta była rozważana na posie 
m Izby Gmin w dnia 22 bm. Mi. 
raw wewiiętrzuych Ede nspra 
okol'eznością, 
je międzynarodowej 
dokerów są „komunista. 


wiedliwiał swą dec) 
że przedstawi. 
organizacji 
mi. 
Postępowanie min. "Ede poddane zo 
stało 


. my- 
wina i 


ÓW, 


druzgocącej krytyce przez ko. 
stycznego posta Gallnchera, 


Spekulacje magnatów z Wall-Streetu 


rmeją ma celu caufkowite opanowanie 
krajów Europy Zachodniej 


„Krasnaja Zwiezda“ o podróży amerykańskiego minisłra łinansów Snydera 

MOSKWA, (PAP. 
nika „Krasnaja 
podróż amerykańskiego. ministra 
sów Snydera, po Europie Zachodni 
sze: 

„Tewający w Stach, Zjednoczonych 
spadek produkcji. przemysłowej wywo- 


anów Zjednoczonych, są ró 
nych w lipeu rokowań na 
A towarowych między. kra 
W wyniku tych ro 
kowań, An to, 
by 25 proc. kredytów. otrzymywanych 
przez. kraje marshallowskie w funtach 


b wy 


ssterlingowej, Magnaci Wall Street dą- 
do dewaluacji waluty i w innych kra 
juch europejskich, co skolei przelształci 
dolara w cułkowitego władcę krajów 
marshallowskich. i 


mości anglo-amery. 


Krasnaja Zwie 


Znostezenie sprze 


taje coraz większy niepokój kół rządzą h mogło być obrócone na A ZANE 
cych USA, dolary i asygnowane zakup arty- | A PAR ARRA 
ER ns al i o jego zgubuych konsekwencjach dla 
Magnaci kapitalu amerykanskiego szu poza strefy szterlingową, Tego ra | iadarki. Europy Zachodniej 
kaja wyj metoda rozachunkáw wzajem- 


Podróż Snydera pa Europie Zachod- 
niej jest próbą, zmierzającą do jeszcze 
większego ujarzmienia państw zachod- 
nio-europejskich przez USA. 


nych powaduje redukcję rezerw waluto 
wych w Wielkiej Brytanii o jeszcze 40 
nów dolarów rocznie. 

Lecz monopolistów  amerykańsk 
którzy zorganizowali podróż Snydera 
do Europy Zachodniej interesuje nie 
tylko pozbawienie wartości funtu szter 
linga i osłabienie ekonomiczne strefy 


hytu dla swych artykułów, w likwida- 
i owych konkurentów w Europie Z 
chadniej, w zwiększeniu wywozu kapi: 
tnu do krajów, uczestniczących w pla- 
nie” Marshalla, 

Podstawowym celem podróży Snyde- 
ra — stwierdza autor — bylo „uśmie. 
nie* Wielkiej Brytanii — głównego 
konkurenta USA w Europie Zachodniej. 

Anglia, która przeżywa ostry kryzys 
walutowy, jes? żywotnie. zainieresowa- 


Podróż ta miała na celu oczyszczenie 
drogi dla nowego ataku mońopolistów 
amerykańskich na żywotne interesy kra 
jów marshallowskich. 


Max Reimann mówi 


ia w roxwaju swego eksportu, Dąży PŁ Ę 7 
Wiga da” zótzymnikn erkw shyt W d k N 
a o u | o demokratyzacji Niemiec 


zwol- 


BERLIN, (PAP). — Z ol 
nienia Maxa Reimgnna odbyło 
Duesseldorfie zgromadzenie publ 
zorganizowane przez komunistyc 
tie Niemiec zachodnich. 

Na zgromadzenie przybyło tysiące ro 
bomików, którzy z głębokim wzrusze 
niem powitali zwolnionego z więzienia 
Muxa Reimannu. 


który oświadczył, że polityka zachod. 
nich Niemiec, zakończy się fiaskiem 
Jest czna z pokoj 
e |w ski 
0. 


zie w smak monopoli- 
im  Dlutego też — 
rasnaja Zwiezda“ 


czywiście nie 
ameryki 


ston 


ona bowiem sprz 
ni dażeniami narodów euron 


oray z wolą paradu niemiecki 
ial wzmożenie: wal 
ki komunistów niemieckich o prawdzi 
wą demokratyzacię Niemiec i a wsunię- 
skich z żcia po- 


mów 
Wielki 
nie o „wymianie poglądów i posta 
wieniu wznowienia rokowań we wrze 
niu br“, 


Reimann zapowień 


vie elementów hi 


litycznero w Niemczech. 


|wania Anglii przeciwstawienia się presji 


Po przemówieniach miejscowych dzia 
luczy robotniczych zabrał głos Reimann, 


Wyrazem niedostatecznego  zdecydo- 


wym wynosiły 125 proc, w porów- 


nanju z I półrocze roku ubiegłe- 
121 


hutniczym 
proc, w elektrowniach 137 esi 
yn II proc, 


roc, W przem 
żywczym — 116 proc, w transpor 
132 proc. Tnwestycje w budown: 
twie mieszkaniowym stanowiły 138 
proc, w slosunkt do I półrocza 1948 
roku. 

Po nowej zniżce od dnia 1 ma 
1949 r. państwowych cen detaliez 
nych na towary masowego użytku, 
ł sie w dalszym ciągu handel 

Detaliczny obrót towaro- 


czego w II kwartale 1949 r. zwięk= 
szył'się © 19 proc. w porównaniu ż 
alem 1948 r. 

a robotników i pracown 
gospodarce narodowej ZS RR 
w IT kwartale 1949 r. 
w porównaniu z IT kwartałem 1948 
roku o 1,6 miliona osób, w tym w 
przemyśle, budownictwie i transnor- 
cie liczba ta zwie Się o prze- 
szło 1.100 tys. ogób, a w instytucjach 
naukowych, naukowo - ba 

i leczniczych o 200 tys. 

W II kwartale 1949 r. wy 
kłady naukowe, szkoły techniczne i 
inne specjalne szkoły średnie uk 
czyło 390 tys, młodych specjali 
Prócz tego kor 
i średnie s 
we. końc: 
stów, 

Wiekszość gałęzi przemysła wy- 
konala ustalony przez plan państwo- 
wy na II kwartał 1949 r. zadanie w 
dziedzinie podwyższenia wydajności 
pracy. 

W IE kwartale 1949 r, rozwijało 
się współzawodnictwo. socjalistyczne 
o przedterminowe wykonanie planu 
TV roku powojennej latki sta- 
linowskiej, 

We wszyśtkich dziedzinach gospo- 
darki narodowej ZSRR  osiągnieto 
S k 


specjali- 


rodków obrotowych, po- 


niu obiegu 
nadplanow; 
własnych 


obniżeniu kosztów 


no - ekonomicznych i 
dukcji. 
Wyniki Ir 


kwartału 1949 r. świad- 


ukcesy gospodarki radzieckiej 
zapewniają materiziny i kulturalny wzrost poziomu życia nar u 


Wyniki wykonania państwowego planu gospodarczego w II kwartale 1949 r. 


o dnżych 
nieustannego rozwoju 
narodowej ZSRR i 
materialnego i kulturalnego poziomu 
życia narodu, 


“| Uroczystości w ZSRR 
2 okazji święta 
Marynarki Woiennej 


MOSKWA (PAP). W zwiążku m 
przypadającym na dzień 24 lipca tra 
dycyjnym świętem Radzieckiej Mary. 
nariki Wcjennej w zakładach przemy. 
słowych, instytucjach i parkach kultu 
ry Moskwy i innych miast radzieckich 
odbyły się odczyty o historii marynar 
ki radzieckie 
W parku Sokolniki, oraz w 

Baumana wystawione 


dziele 


sukcesach w 


ogrodzie 
makiety 
Sokolui 


m, 


okrętów woj 
ki rórpoc 


ly się zawody mad 
mnych, zbudowan, 
członków kium młody: 
ktorów, w których bierze udzia 
szła 50 modeli, 

Zorganizowany taid wiaśląr, 
ski ua trasie Moskwa — Górki — Ma, 
skwn, w którym biorą ndzi sł rohatni. 
ty zakładów moskiewskich. 
raidu zatrzymują się po drodze w mins 
stach i wioskach i wygłaszają ndrzy. 
o dniu marynarki wojennej 


h przez 


W dniu święta 


Centralnym Parku Kultury i Odpoczen 
ku im. Gorkiego w Moskwie, 
W ramach święta na rzece Mos 


ndbędą się zawody 
dy metorówek, oraz zawody. nływackie 
z udziałem ponad tysiąca. osóh. 

W ziclonym tentrze odbedzie się tu. 
roczysta akademia, na której: referat 
o duin marynar jennej wygłosi gi 
mirat Bzumi 


Tragiczne skutki 
marshallizacji Włoch 


RZYM PAP. Katolicki „U Qi 
diano“ ` donosi, najbli 
czasie ma nastąpić zwolnienia 
cy 10.000 robotników, zatrudniony 


wioślarskie, z 


w przemyśle metalowym. 
Fabryka „Marelli* ma zamknąć 
całkowicie swe zakłady. 


Uroczyste zakończenie kursu 
dla instruktorów Kom. Powiatowych 


w Centralnej Szkole PZPR w Łodzi 


W dniu wczorajszym odbyło 
uroczyste zakończenie kursu dla 
struktorów Komitetów  Powlato- 
wych w Centrainej Szkole PZPR w 
Łodzi, 

Kurs. trwający 
przeszkolił 306 instruktorów KP 
PZPR oraz kilku sekretarzy Kom. 
Powiatowych i Organizacji Podsta- 
wowych w dziedzinie prac orga 
zacyjnych i aktualnych zagadnień 
politycznych, dając równocześnie 
słuchaczom podstawy nauki mar- 
ksistowsko - leninowskiej 

Na UROCZYSTOŚĆ ZAKOŃCZE- 
NIA PRZYBYLI TOW. F. MAZUR 
Z-CA CZŁONKA BIURA POLITY- 
CZNEGO KC PZPR I TOW. KO- 
ZŁOWSKA, KIEROWNIK WYDZIA 
ŁU SZKOLENIOWEGO KC PZPR. 

W pierwszej czę: zystoś 
odbyla się pod kierownietwem 
Mazura wspólna dyskusja ma temat | 


ię 


dwa miesiące, 


zadań pracowników etatowych Kom. 
Powiatowych PZPR. 

artystycznej 
chór absolwentów kursu, 
Państw. 


wystąpił 
słuchacze 
i Szkoły Teatralnej, 


oraz doskonały robotniczy zespół 
pieśni i tańca przy Zarządzie Łódz= 


kim ZMP pod kierownictwem tow. 
W. Bujaka. 

W przerwie, pomiędzy obu  częś- 
ciami uroczystości, przybyła na salę 
witana _ piecioosobowa 
ACIA KOMUNISTYCZNEJ 
PARTII CHIN. 


Odwiedziny delegacji 
przerodziły się w spontani 
nifestację na cześć przywóde) 
dzynarodowego proletariatu Taw. 
Stalina i wodza Chin Ludowych 
tow. Ma0-Tse-Tunga, oraz na rzecz 
międzynaradowcj solidarności mas 
pracujacych 


chińskiej 


Str._Z 


Francja: Twój dym, Germa- 
nio, to dla mnie zguba! 


Pegrobowcy Hitlera 


— Tu mówi „Głos Ameryki". 
je podajemy najświeższe 
kuiiurze atlantyckiej, 
amer! j cywilizacji, nowo- 
jörskici cudach techniki.. o fian- 
tropii milionerów, genialności ame- 
rykańskiego filmu i wolności ame- 
rykańskiej demokracj 
Słuchając „Głosu Ameryki" ma 
się wrażenie, że po drugiej stronie 
oceanu istnieje jakiś raj, gdzie ro- 
dzą się tylko genialni ludzie i gdzie 
wszystko jest „first quality", 
Dziwi nas jednak, dlaczego „Głos 

Ameryki" nie podał np., że ostatnio 

w nieczynnej kopalni koło miasta 

Birmingham w stanie Alabama od 

kryto niedawno miejsce kaźni, gdzie 

członkowie Ku-Klux-Klanu tortu= 
rowali swe ofiary. Że ta sama ban- 
da KKK organizowała obławy na 

Murzynów, którzy byli „posądzeni* 
- o „działalność wywrotową... Że za- 

kapturzeni oprawcy porwali wla- 

ściciela kawiarni w Birmingham, 

Mórzyna, kombałanta ostatniej woj 

ny, odznaczonego itd... i torturowali 

go przez trzy dni w nieczynnej ko- 
palni.. że to wszystko uszło im bez- 
karnie. 

O tym „Głos Ameryki“ nie mówi. 

„Głos Ameryki“ mie wspomina 
również, że ostatnio postępowa opi- 
nia amerykańska zaatakowała wy- 
twórnie hollywoodzkie za nakręce- 
nie filmu pt. „House of Strangers”, 
który jest oszczerczym ataklam na 
ludność włoską zamieszkującą Sta- 
ny Zjednoczone. Film ten pokazuje 

bowiem Włochów jako bandytów + 
zbrodniarzy i rodzi w ten sposób 
wśród ludności amerykańskiej nie- 
nawiść do Włochów. 

O wielu podobnych wypadkach, o 
których codziennie donosi pełna sen 
sacjj prasa amerykańska, „Głos 
Ameryki* nie powie ani słowa, nie 
zastanowi się BOŻA r SEE] He 
wymi objawami „kyltury atlantyc- 
kiej“. Tymezasem w Stanach Zjed- 
noczonych pod opiekuńczym: skrzy- 
diami wszechpoteźnych monopoli fi- 
nansowych rozwija się faszyzm i ra 
sm. Gestapo znajduje swoich na- 
stępeów w zakapiurzonych zbirach 
Ku-Klux-Klanu, Rosenkerg ma swo 
ich uczniów u reżyserów holly- 
woodzkict., Hitler ma swych pogro- 
bowców... wśród czcicieli „atlantyc- 
kiej kultury", 

Należało by więc zapytać amery- 
kańskich delegatów do Komisj: Spo 


W pierwszą rocznicę 
YEN TAM 


ziednoczenia m 


WARSZAWA (PAP) — W całym 
kraju 21 br, w rocznicę powstania 
ZMP, odbyły się uroczystości młodzie 
żowe, na których podsumowano dotych 
czasowa wyniki prao Zwięzku oraz wre 
czono nagrody wyróżnionym przodów: 
nikom pracy. 


KATOWICE 


W Domu Kultury i Oświaty Związe 
ków Zawodowych w Katowicach odby- 
ła się centralna akademia młodzieżowa 
ku cżci Bej rocznicy Odrodzenia Pol- 
ski i jednocześnie pierwszej rocznicy 
powstania organizacji młodzieżowej 
ZMP. W akademii wzięło udział ponad 
500 czołowych młodzieżowych przodow- 
ników pracy, zatrudnionych w przem, 
śle węglowym, hutniczym, metalowym, 
chemicznym włóbenniczym, budowla- 
nym oraz w rolnictwie. 

W czasie akademii przodująca w pro 
dukcji i organizacji pracy 20-osobowa 
młodzieżowa bryguda produkcyjna hu- 


ty „Plorian'* im, Hanusika otrzymała 
od Zarządu Gównogo ZMP przechodni 


proporzec współzawodnictwa pracy, 


KRAKÓW 


W wielkinj sali Tontru Robotniczego 
w Krukowie, w związku z pierwszą 
rocznicą powstania ZMP, odbyła się 
centralna zku Młodzio- 
ży Polskiej, w której wzięło udział po- 
nad 1000 ZMP-owców z catego woju 
wództwa krukowskiego. 

W czasie akadomii przedstawiciel ZG 
ZMP, ob. Banasik wręczył z okazji za- 
kończenia 5-go ctam młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy nagrody zwy- 
cięskim zakładom pracy, brygadom mla 
dzieżowym i przodownikom pracy. 


OLSZTYN 


rocznicy powsta: 
zenia półrocznego eta 
pu wspólzawodnictwą pracy na odcin- 
ku młodzieżowym, odbyła się w duiu 
21 bm. w świótlicy międzyzwiązkowej 
w Olsztynie uroczysta akademia z n 
działem przodowników pracy ze wszy- 
stkich zakładów, położonych na terenie 
wojew. olsztyńskiego. 

W wyniku współzawodnictwa między 
poszozogólnymi brygudami zułodzieżo- 


łecznej ONZ, którzy na temat wol- 
ności į prawa wygłosili tyle pustych 
frazesów podczas dyskusji nad de- 
klaracją praw człowieka, w, czym 
tkwi przyczyna tych zastraszających 
objawów w kraju „kultury atlan- 
tyckiej"? Dlaczego na glebie dola- 
rowej demokracji bujnie kwitną 
chwasty krwiożerczego faszyzmu i 
rasizmu? Dlaczego prasa kaymi swo 
ich czytelników niezdrową sensacją, 
budząc “najgorsze instynkty? Dla- 
czego?.. Komu to jest potrzebne? 
Pytań takich nasuwa się setki. 


Niestety, „Głos Ameryki" nam na 
nie odpowiedzi nie udzieli, Jego za- 
daniem jest tylko szerzenie fałszy- 
wej legendy o wspaniałym „amery- 
kańskim stylu życia", Po to przecież 
wydaje się nań miliony dolarów. 
Bah. 


Obywatelu Prezydencie! Obywatele! 

Wojsko Polskie z wadością i dumą 
wita i pozdrawia bohaterskich robot, 
ników trasy W—Z, która stała się 
chlubą Warszawy i całej Polski, Wa- 
sze wspaniałe osiągnięcia, wasza ofiar 
na i wytężona praca była podziwiąna. 
przez Wojsko Polskie, przez wszyst- 
kich synów robotniczych i chłopskich 
w mundurach żołnierskich. Trasa W— 
Z była frontem, na którym wnleży. 
liście o piękuą i wspóninłą Warsza- 
wę, o piękną i. wspaniałą przyszłość 
naszej Ludowej Ojczyzny Dlatego słu 
sznie chlubi się wami lud bohaterskiej 
stolicy, Tylko 'w Ludowej Polsce, w 
państwie, w którym gospodarzy robot 
nik i ehłop, są możliwe takie osing 
nicia. 

Ze szczególnym zadowoleniem i ra- 
dością witam w dniu naszego Święta 
Wyzwolenia, w, miejscu, w którym 
przekazujemy tak wspaniały dar dla 
Warszawy — Marszałka Zwiąku Ra. 
dzieckiego, Konstantego Rokossowskie 
go, przedstawiciela bohaterskiej Ar- 
mii Radzieckiej. (Oklaski), 


łodzieży polskie! 


wymi, proporzec przechodni zdobyła 
brygada im. Hanki Sawickiej przy fa- 
bryce sklejek w Piszu. 


biologiczna dała ogrodnikom 
żenia. przyrody, 


o niehmarzyć! 


czego nawoływał Iwan Miezurin, 


dow 


ów w sadzonki, 


yberyjski, odmian roślin owoco- 
wych i ozdobnych. 

Szkółka drzewna tej stacji rozsze: 
rzyła swą produkcję w okresie powo 
jennym do 300000 sadzonek. Od 
1935 roku do chwili obecnej szkółka 
drzewna wyhodowsła dla celów pro- 
dukcyjnych 2.700,000 sadzonek W 
su wiosny roku bieżącego stacja 
wydsła hodowcom około 400 kg na- 
sion drzew owocowych i dekoracyj- 
nych, 

Nasiona, pędy i sadzonki stacja wy 
syła pocztą do najodleglejszych re- 
jonów kraju ałtajskiego i poza jego 


granice, 
Z każdym rokiem rozszerza się ko 
respondencja stacji z sadownikami, 


W ciągu ubiegłego roku do stacji 
wpłynęło 3.000 listów 2 70 obwodów, 
krajów i republik, a w okresie od 
stycznia do kwietnia roku bieżącego 
— przeszło 2,000 listów. 

Prace eksperymentalne _ałtajskiej 
stacji sadowniczej w dziedzinie se- 


agrotechniki sadownictwa zy 


Wojs! ie 
ojsko polskie 
z ofiarnej pracy rekotników 
Przemówienie Marszałka Zym lersk cgo na 


Pułk. N. Tokariew . 


Potęga marynarki 
wojennej ZSRR 


Masy pracujące Związku Radziec- 
kiego obchodzą dnia 21 lipca b. r. 
doroczne święto Marynarki Wojen- 
nej, ustanowione przez rząd fa- 
dziecki 10 lat temu, w czerwcu 1039 
roku. 

Marynarka radziecka ma swe 
wspaniałe tradycje. Na kartach hi- 
storil utrwalone zostały wspaniałe 
zwycięstwa floty rosyjskiej — pod 
Gangutem, Czesmą, w cieśninie 
Korfu, pod Synope oraz wiele in- 
nych bitew, które okryty chwalą no- 
syjski oręż morski. Obok tych czy- 
nów wojennych marynarze rosyjscy 
szczycą się odkryciem wielu no+ 
wych dróg morskich, 

Żoglorzę rosyjscy plerwsi zbadali 
wybrzeże północnej i póinocno - 
wschefniej Azji, odkryli znaczną 
ki Północno - Zachod- 
ąĄcymi, jej wybrzeża wy- 
spami, cókvyli kontynent ants 
ktycmy i wiele wysp Oceanu 
kojnego. 

Wielcy rosyjscy dowódcy morscy 
— Piotr I, admirałowie U; Łą 
zariew. Seniawin, Nachimow, Kor- 
niłow, Makarow, odważ 
Deżniew, bracia Łapłiew, Czelus 
Czyrykow, Bering, Gołownin, 
dow i wielu, wielu innych — okry- 
Il wiekopomną chwałą banderę swe- 
go kraju, 

Marynarka Rosji socjalistycznej 
jest godnym spadkobiercą najlep- 
szych tradycji prze i 

W okresie wojny domowej i walki | 
z obcą interwencją Marynarka 


Ros 
Die 


Marszołek Rkossowksi, niegdyś war 
szawski robstnik budowlany, który 
przed pią wizą wojną światową pra, 
cował przy budowie mostu Poniatow= 
skiego, przeszedł swój pierwszy pto- 
letarincki chrzest bojowy na warszaw 
skim Pawiaku, Wyckowany w twardej 
szkola stalinowskich dowódców, stał 
się jednym z czołowych pogromców 
faszyzmu. Jako dowódca frontu biało, 
ruskiego wię oczył do Polski na czele 
pierwszych jej wyżwolicieli, (Oklaski) 

Obywatele! W wyniku niengiętej 
walki màs pracu 
społeczne wyzwoli 
storyrznego zwycięstwa Zwiazku Ba. 
fizieckiego i jego bohaterskiej armii, 
kierowanej gerialną myśla i wolą Go 
neralisstrnisa Stalina (oklaski), w wy 
niku sojnszu polsko_radzieckiego Zro. 
dzcnego na polach bitew z hitlerow- 
skim nniedźcą, powstała niepodległa 
Polska Ludowa i odesdz'to się Wojsko 
Polskie — zbrojne ramię ludu polskie 
go, Dziś stoi Wojsko Polskie wiernie 
i niezłomnio ną straży naszej twór. 
czej pracy, na straży osięgnięć vdu 
polskiego, niepodległości i bezpieczeń 
stwa naszej Ojczyzny i jej socjalisty 
cznego rozwoju. 

Osiągnięcia prodnkcyjne polskich ro 
botników, chłopów i ealego Indu pra 
rego ły słę i obromnaść 
. Z niech czerpie swa siłę Wojska 
Polskie Codzienny wysiłek, codzieniia 


Uczeni radzieccy 1 rolnicy-mowato- 
rzy prowadzą niezliczone badania i 
doświadczenia, związane z przesunię 
ciem na tereny Dalekiej Syberii ob- 
szaru zasiewów cennych upraw owo- 
cowych. Miczurinowska nauka agro- 
sybe- 
ryjskim skuteczny oręż do przeobra: 
Zakwitły sady tam, 
gdzie dawniej ludzie nawet nie śmieli 


„Wyprowadzić naukę m ciasnych 
ram Jaboratortów uczonych i poletek 
doświadczalnych, zastosować ją na 
wielką skalę w produkcji* — oto, do 


W myśl tego postulatu Ałtajska sae 
za stacja doświadczalna zaopa 
truje kołchoży, sowchozy i amatorów- 
nasiona i 
odporoych na surowy klimat 


okazała się wiernym towarzyszem 
broni Armii Czerwonej. Marynarze 
radzieccy wypelnil: z honorem po- 
wiorzone im zadania j, walcząc na 
wielu frontach z wrogami mlodej 
Republiki Radzieckiej, nieraz zasłu- 
żyli na pochwałę towarzysza Sta- 
lina, który niejednokrotnie kiero- 
wał osobiście operacjami bojowymi 
Marynarki Radzieckiej. 

23 lutego 1918 roku, w pamiętnym 
dniu powstania Armii Czerwonej 
marynarze  kronsztadzcy, walcząc 
ramię przy ramieniu z żołnierzami 
wojsk lądowych, rozbili siły nie- 
miockie pod Narwą i Pskowem. 

Na kartach historii radzieckiej ar- 
mij i marynarki złotymi zgłoskami 
zapisane zostały czyny bojowe ma- 
rynarzy, ich udział w bohaterskiej 
obronie Carycyna i Astrachania, 
operacje marynarzy bałtyckich 
przeciwko interwentom na przedpo- 
lach Piotrogrodu, słynne operacje: 
krasnogorską 1 widlicką, graniczące 
a szaleńczą cdwagą przeđareie się 
śmiałków flotylt anieprowskiej po- 
przez ścianę ognia zaporowego pad 
Łojewem, bitwa morska w pobliżu 
mierzel na morzu Azowskim I wie- 
le innych czynów bohaterskich bojo+ 
wych. 

Po ukończeniu wojny domowej 
partia bolszewicka w swej trosce o 
wzmocnienie sił zbrojnych państwa 
radzieckiego poświęcała wiele uwa- 
gi wzmocnieniu marynarki wojen- 
nej. Wymowne świadectwo tej tro- 
ski stanowi fakt, że komunistsozna 


rze wzór 


chiopów 
otwarciu Trasy W-Z 


Jestesmy dummi, że nasz naród, re, 
alizujac i poglębiając konsekwentnie 
wrkazania historycznego Manifestu 
PKWN. kroczy w pierwszych Szer0- 
gach walki o pokój światowy, na stra 
ży którego pod przewodnictwem Zwią 
zku Radzieckiego, stoją niezłomne si. 
ły postępu na całym Świecie. (Okla. 
ski), « 

Obywatele! Jesteśmy dumni z tego 
że nasz naród pod przewodnictwem 
klasy robotniczej, może poszczycić się 
ogromnymi osiągnięciami gozwoju g0- 
spodarki i kultury, może poszczycić 
się tal wspaniałymy wyczynami jak 
zbudowanie trasy W—Z, 

Wojsko Polskie bierze przykłud z 
ofiarnej pracy i wysiłków mbotn'ków 

elłopów, Osiagnięcia wasze są dla 
żonierzy bodźcem ño dniszej  wytą- 
żonej pracy szkoleniowej i politycz. 
nej, którą systematycznię podnosi si- 
łę wojska, jego dyscyplinę i Świado. 
mość jego roli w walca o umocnienie 
pokoju i wolności nysdu w imię 
szczęśliwej przyszłości naszej Ojoży. 
my: 

Obywatele! Mcġecie być pewni, żo 
żołnierz polski swój ouowiązek wobac 
Ojczyzny wypełnia i będzie wypoł- 
niać równie dobrze, jak wypełnia go 
nasza wsnaniała wires robotnicza, 

Niech żyje Polska Ludowa! Niech 
żyje polska klasa robotnicza! Niech 
żyje sofnsz polsko.radziecki! Niech zy 


goyltwa służba stanowi nasz wkład w 
dzieło umocnienia sił pokoju, 


Na 


toze» 
glych obszarach Kraju Ahajskiego zaj 
mujo się obecnie sadownictwom. prae 
eo 1100 kołehozów, w których ho- 


skały ogromny rozgłos. 


duje się przeważnie odmiany, wypró 
bawane przez” stację,  Nadehodzące 
corocznie od sadowników listy o za 
chowaniu się tych odmian w rozma- 
itych rejonach kraju, uzupełniają do 
świadezenia stacji o speoyficznych ce 
chach biologicznych rozmaitych ro- 
ślin owocowych. 

O wspania! źliwościach roz 
woju sadownictwa użytkowo-przemy- 
słowego i perspektywach poważnych 


Syberia — 


badań naukowych w Kraju  Attaj- 
skim, świadczą następujące. przykła- 
dy: 
W rejonie jeziora Teleckiego, na 
Atuju, panują niezwykle łagodne 
warimki klimatyczne, stanowiące jas 
krawy kontrast z klimatem innych ob 
szarów syberyjskich, 13 lut temu je 
deń z ogrodników-eksperymentutorów 
— D. Ruozkin, z wielkę trudnością 
przetransportował z Ałtajskiej stacji 
sadowniezoj i a Miczurińska rozsady 
jabłonek i zasadził: je na północnym 
wybrzeżu jezioru Teleckiego. Oleo 
nie sad ten. doskonale owacuje, przy 
czym rośnie tam, ha wolnym powie- 
tzu i wytrzymuje dosk nale mróz, 
20 odmian jabłoni o wielkich owo- 
cach. 

Stacja wyszkoliła eksperymentatora 
P. Sirnowa, który kieruje praca mło- 


je Prezydent Bolesław Bierut! (Okla. 
sli) 


dych przyrodników na południowym 
wybrzeżu jeziora Teleckiego — w 
Czułyszmanio. Obecnie, w rejonie je 
ziora widzimy obok siebie europe 
skie,  miczurinowskia i syberyjskie 
odmiany jabłoni w postaci wysokich 
drzew owocowych, 

Cenne wnioski wyciągnęła stacja 
z doświadczeń sadowniką kołehozo- 
wego, kawalera orderu Czerwonego 
Sztamdaru Pracy — 1. Ukraińskiego 
(kołchnz Sztøndar Pracy — rejon ra 
mieński). 

Wiadomo powszechnie, jak ogrom- 
ng rolę odgrywają pasy zadrzewienia 


— kraina 
kwitnących sadów 


leśno-ochronnego przy przesuwaniu 
obszarów sadownictwa na strefy ste- 
powe o 

1 Ukraiński pracuje na wschodnich 
peryferiach stepów  kulamdyjski 
Znając doskonale właściwości klim 
tu stepowego, zasadził on pasy lośno- 
ochronne wokół sadu, pamiętając 
przede wszystkim o jejących ane 
wiejach śnieżnych. I, Ukraiński nie 
tworzy zapory dla wiatrów, lecz stara 
się, aby zuprószyły one śniegiem 
możliwie największy obszar sadu, Sad 
rozplanowany jest w ten sposób, że 

jejące zimą Wiatry pałudniowo-za* 
chudnie uderzają w pasy ochronne 
pod określonym kątem. Obszar sa- 
du podzielony jest na odcinki, na któ 
rych granicach z południa na północ 
rosną pojedyńcze rzędy klonów ame- 
rykańskich, a z zachodu na wschód 


organizacja młodzieżowa objęła z 
inicjatywy Lenina i Stalina patro- 
nat nad marynarką wojenną. W ro- 
ku 1922—23 załogi okrętów wojea- 
nych zostały uzupełnione tysięczną 
rzeszą komsomolców radziec! 

Rozbudowa marynarki radzieckiej 
rozwinęła się ze szczególnym roż- 
machem w okresie stalinowskich 
planów pięcioletnich, Dość powie- 
dzieć, że w okresie pierwszych 


Radziecki zbudował 4 razy więcej 
okrętów wojennych, niż zbudowała 
Rosja carska w ciągu szeregu całych 
dziesięcialeci, poprzedzających 
pierwszą wojnę świzsową, 

Powstanie licznych placówek po- 
tężnego przemysłu socjalistycznego, 
iW tej Hozbie i wielkich stoczni okrę- 
towych umożliwiło Związkowi 
Radzieckiemu wzmocnienie swej p9- 
tęgi morskiej, W początkach drugiej 
wojny światowej Związsk Radziecki 
dysponował silną marynarką wojen- 
ną, zdolną do skutecznego poparcia 
operacji radzieckich armii lądowych 
i do realizacji odpowiedzialnych za- 
dań bojowych. 

Nadzieckie siły zbrojne pod wodzą 
wielkiero stratega Józefa Stalina, 
odegrały decydującą rolę w osią- 
gnięciu historycznego zwycięstwa — 
zwyciestwa Zavinzku Radzieckiego 
nad hitlerowskimi Niemczmi i Jopo- 
nią. 

Podsumowując wyniki operacji 
bojowych — marynar] wojennej 
ZSRR w minionej wo'nie, w swym 
rozkazie dziennym z 22 lipca 1045 
roku Gereralisstmus Stalin pisat: 

W wielkiej wośnie narodowej 
Zwiazku Radrieekiero przeciw= 
ko Kismcom feszystowskim ma- 
ryntrka wojenne naszego pań- 
stwa byłą wiernym pomocni- 
kiera Armii Czerwonej. 

Dążenie partii bolszewiekiej i ca- 
łego narodu radzieckiego do dalsze- 
go umacniania marynarki wojennej 
znalazło dobitny wyraz w cytowa- 
nym poniżej rozkazie dziennym Jó- 
zela Stalina z 22 lipca 1945 roku: 

„Naród radziecki pragnie, aby ma- 
rynarką jego była jeszcze potężniej- 
sza i silniejsza. Naród nasz zbuduje 
dla swojej marynarki nowe okręty 
wojenne i nowe bazy, Zadanie ma- 
rynarki polega na bezustannym 
szkoleniu i doskonaleniu kadr ma- 
rynarzy, na całkowitym Opanowa- 
niu doświadczenia bojowego, pod= 
niesieniu na jeszcze wyższy poziom 
dyscypliny organizacyjnej jej szere= 
gów". Pow: postulaty Wodza, 
wciela, się niezmiennie w życie. 

Wielu uczonych radzieckich po- 
szczycić sią może cennym wkładem 
w dzieło podwyższenia zdolność: bo- 
jowej marynarki, Znaczna ilość prae 
z tej dziedziny odznaczona została 
nasrodami stalinowskim. 

Darząc miłością swą marynarkę * 
pragnac przyczynić się do dalszego 
jej umocnienia, całe tysiące ludzi ra= 
dzieckich wstepują w szeregi towa- 
rzystwa opierania marynarki w: 
jennej. Szczególnie interesuje się że< 
muga morską młodzież radziecka. 
Marynarze radzieccy nadal darko- 
nalą się w swym mistrzostwie bojo- 
wym. A 

Marynarka wojenna ZSRR — ten 
wierny towarzysz broni Armii Re- 
dziorkiej — stoi czujnie na straży 


granie morskich mocarstwa radziec- 
kieg 


— podwójny rząd topoli, Pate tyeh 
drzew, mających stanowić zaporę dla 
wiatrów, ogołocone są z galeti do wy 
sokości dwóch metrów. Na granicy 
wschodniej i północnej sadu rosną gę 
sto zadrzewione pasy,  zatrzymujące 
całkowicie wiati, W ten sposób: entu 
masa Śniegu pozostnje wewnątrz si- 
du, układając się na ziemi równym. 
ubitym wałem. Ukraiński posadził 
m maliny, uarest i poziomki, a więe 
uprawy, które doskonale znoszą dłu 
gotnwałe pozostawanie pod śniegiem 
i wymogają wiosną dużych ilości wil- 
goci, Nieco dalej, na odelnknch po 
łudniowych i zachodnich, gdzie le- 
ży puszysty pokład śniegu o wysm 
kości dwóch „metrów, Ukraiński” za: 
sadził jabłonie i wiśnie, a koto gra 
niey północnej i wschodniej, gdzie 
warstwa śniegu przekracza wysokość 
jednego metra i jest zawsze rzadka 
i puszystn, zasadził - jabłonie-renety, 
grusze i śliwy. Dzięki tej komhi- 
nacji sad kołchozu „Sztandar Pra- 
ey“ nigdy nie ucierpi od zawini 
śnieżnych, leez — wprost przeciw 
nie — wyzyskuje je dla swoich ce 
ów. 


i MEI A i 
Mówio o perspektywach zudownie 
twa na Sylierii, Miczurin pisat: N 
wet najbardziej uzdolnieni, indy 
dualni sadownicy, nie są już w sianie 
zapewnić rozwoju sadownictwu sybe- 
ryjskiemu. Całkowite powodzenie w 
tej sprawie może zapewnić jednie 
jej charakter matowy”. 
1 tą metodą masowego charakteru 
sadownictwa kieruje się w swej duin- 
łulności założyciel stacji ałtojskiej, 
M. Lisawenko i pracujący pod jego 
kierownictwem, zespół pracowników 

stacji doświndezalnej, 


O. Mietkowski 


dwóch planów pięcioletnich Związek, 
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PIOBIELk L 


Odgrzewana 
doktryna 


Prasa klerykalna często 1 0 
choczo zachwala na swych ta 
mach h zw. „chrześcijańską 
doktrynę socjalną", kta'a == 
czerpiąc wsknzania z encyklik 
ropieskich „Rerum novarum" 1 
„Quadragesimo anno" — ma 
być rzekomo zbawczym i cu 
downym lekarstwem na wszyst, 
kie klęski, chtroby i niedoma 
gania społoczne. Poltzową lek, 
cję tej uniwersalnej „doktryny“ 
w zastosowaniu qyaktycznym 
radómonstrował w swcim czasie 
Mussolini, m dziś demonstruje 
Tranco — w formie t 2w. 
korporacjonizmu, umożliwiają. 
cego — psd osłoną  „chrześci. 
dnńskich« frzzesów — nalbez, 
wzgiędniejtzy wyżysk  człowie. 
ka pracy. 

Dwa wymienione asy fnszy. 
stowrkie, którym mie szczędzono 
1 nie szczędni się watykańskich 
błogosławieńctw, znalasły ostat 
nio naślzdowców w Środkowo. 
amerykańskiej -epublice Oostarl 
ca, gûaio rządzi aktualnie reak, 
cyjny rząd Flguora. Minister 
prey w tym rządzie, wielebny 
ksiadz Eonjamin Nunez wydoł 
pownogo dnin dekret, aby Wszy 
tog robotnicy i pracownicy 00. 
Biariki zapisali riy natychmiast 
do „ch ześcijańskiej" erganiza- 
cii zwiqzkowej p, n „Rerum 
Noverumu, (1) na której czele 
stoi właśnie ów minister w su 
tannie. 

Ton dekret — czemu trudno 
się Gziwić — nie wywołał by- 
najmniej zachwytu wśród robot 
ników Oostariki, którym nie ob. 
ce sa doświniczenia europejskia 
Bo korrancjemzmi. Zresztą, ci 
robotniey cznią Mè cd dawna 
na swej skórza oniakane skutki 
działalności pohożmego „mini. 
stra przy". 

Prześladowania i arószty dzia 
łeczy robotniczych, napady po- 
leji na lokale związków zawó 
dowych, represje i szykany — 
to wszystko zmusza ruch robot 
niczy w Costarica do konspira. 
cyjnego niemal działania. 

Oczywiście, świat pracy 00- 
stariki, należący w ogromnej 
wiekszości do Prłudniowo.Ame- 
rykańskiej Federacji Związiko, 
wej, gormo zaprotestował prze. 
ciwko dekretowi  zyojonników 
„chrześcijnńskiej doly mny spo. 
łecznej” 1 postanowił. że nie 07 
się zanędzić do wspólnego krj. 
cą pod dozór fednago noczeln". 
go wilka, Robotnicy invch kra 
jów środkowej 1  perudłewoj 
Ameryki nisq w miarę sł 1 
środków pomoce walemecym © 
uieżnieżność racht zwiąrkowogo 
robotnikom Gastoriki, i 

„Papieska doktryna snołecz- 
ng, oparta na folizywych i 0. 
btudnych założeniach , kor 
cjon'zmn, nie wytrzymołn 
by życia w ładnym z „nosūtot 
Śliwionych" nig krajów europei 
kich, nie wytrzysna też tel Ti} 
by na gruncie anterykańskim, 
Drogą do wyzwolenia klasy TO. 
botniczej, do zapewnienia jej 
owoców własnej vcy, dobróh 
tu, oświaty i kutay wskozuia 
jedynie  nierymuzalna natka 
marksistowska, czespiąca swoje 
prawdy z histirycznych praw i 
doświadczeń rozwoju społeczne, 
go, wzbogacona płódnn, Tawóli. 
cyjną twórczością wielkich ster 
ników ZSRR — Lening i Sta. 


Szabla Augusta 


il-20 
cdna'ez ona 


w Czechestowzeii 


PRAGA (PAP) — W dniu 22 lipoa 
br. udbyłu się w punchu- ambasady RP 
w Prndzą uroczystość przekazania am. 
basadorowi  Leongrdowi Borkowiczow 
szabli Augusta II Mocnego z roku 1700, 
odnalozionej ostatnio w zlrojowni zam. 
ku Lemberk Kóło Liberca w półnose 
nych Czachach, 

Szabla. Augusta IT przestana zostanie 
üo zbiorów Muzeum Narodowego w 
Warszawie, 


Wrześniowa 
sesja I 


==> © Nm 
NOWY FORK, (PAP) — W Lake 
Biecesy ogłaszana: tymczasowy pord 
dok dzienny kolejnej generalnego 
łaromadzenia ONZ, która ma roxpo» 
cząć się 20 września. Większość głów» 
nych spraw, które były omassane na 


poprzedniej sesji będą znów przedniło 
tem dyskusji, 

W tymczasowym porzędku dziennym 
fiiczpunii 
rip że 
dzienny zostanie uzupełniony 
przez włączenie tej sprawy. Jednym 
a nujważniejszych punktów jest nadal 


opuszezono jednak 


frokistowskiej, 


sprawe 
Przewiduje 
porzydek 


zastępea dyrektora 
Attajskiej stacji doświadczalnej 


przyszłość byłych kolonii włoskich. Se- 
sja ma potrwać około 10 tygodni, 
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Dzieła Lenina i Słalina po polsku 


PIĄTĄ rocznicę istnienia Pol. 

ski Ludowej Komitet Central. 

ny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro. 

botniczej przyjął niezwykłej donio- 

słości uchwałę o wydaniu wszystkich 

dzieł Lenina i Stalina w języku pol 

skim, Trudno było by naszą rocznicą 

uozczić piękniej i głębiej. Dzieła Le- 

nina i Stalina — to najgłębsza i na; 

* czystsze źródło wiedzy, to najlepszy 


przyjaciel każdego uktywisty par 
ego, każdego członka Partii i ka. 
żdego patrioty Polski Ludowej w o- 
góle. Z dzieł Lenina i Stalina ezer. 
paliśmy genialne wskazania, jak pro 
wadzić walkę przeciwko kapitalizmo- 
wi polskiemu, jak organizować i pro. 
wadzi walkę z okupantem i jak bu. 
dować ludową Ojczyznę. Z dzieł tych 
będziemy dalej czerpać nanki, jak 
budrwać fundamenty socjalizmu w 
Polsce, Jak prowadzić nasz kraj do 
najwyższych szczytów siły i pomyśl. 
no 


X 

Na ärietach Lenine i Stalina nezyli 
się mądrości rewolucyjnej i niezłom. 
nego harm nasi poprzednicy z 8DEP 
i L4 KPP i im bardziej opanowywali 
oni wspaniałą naukę loninowaką, tym 
skuteczniejszą i bardziej owocuą by- 
ła ich działalność, 

Nauki Lenina i Stalina były pod- 
stawą. całej naszej działalności w u- 
biegłym pigeioleciu. Ono to uzbroiły 
nas w najlepszy orąż do walki z wro 
ziem klasowym i dąły nam możność 
wybrania trafnej drogi, po której kro 
czo, umocniliśmy wiadzę ludową w 
Polsce i przeobraziliśmy oblicza na- 
szego krajn. Naukom Lenina i Stalina 
wspaniala i gomialnie rozwijającym 
myśl Marksa i Engelsa i stosowaniu 
ich w naszym życiu, zawdzięczamy 
wszyst co osiągnęliśmy dotąd. 
Dzięki zwycięstwu idei Lenine i Sta 
lina Polska dwukrotnie odzyskała 
niepodległość A dzięki temu mwycię- 
stwu wyzwoliliśmy się spod panowa. 
min kapitalistów 4 obsząrników. W. 
każdej tonia wydobytego węgla, w 
każdym naszym osiągnięciu gospodar. 
czym, w każdym kwku naprzód na. 
szej kultury, w każdym sukcesie w 
walce o pokój widzimy zwycięstwo 
nieśmiertelnej idei marksizyu-lenini. 
zm, idei Lening i Stalina, Idea te 
opromieninją nasze Życie, Świecę nie- 
gasnącym blaskiem + we wszystkich 
nszych planach ma przyszłość, dodają 
nam mił do dalszej walki. 

Kochamy też i podziwiamy gentel. 
ne i niezrównane w swej ludzkiej mg- 
drości 1 prostócie prace Lenina i Bta 
lina, Oała idea | zma 

skich uezyły się $ ich pism. W o- 
kresie rędów carskich i kapitalisty- 


czmych tysięce ludet przypławiły la. | może 


tomi więzienia tę miłość do pree 
Lenina i Statina, Ale Żadna sida nie 
mogła wyrwać a naszych sere tego 
przywiązania i podziwu. Przenieśliśmy 
je przez okrea rządów wyzyskiwaczy 
i przez lata okupacji i nauezyliśmy 
w Polsce Ludowej <dziesiątki i setki 
tysięcy ludzi kochać i podziwiać pra- 
ce Lenins i Btelina. Płody myśli tych 
największych koryfenszy ludzkości 
stały się podstawą całej naszej pracy 
wychowawczej i szkoleniowej. Z 

dym dniem rośnie krąg ludzi pochi- 
niających słowa Lenina i Stalina. 
Z każdym dniem rosły liczby ich ksią 
Żek i prae wydawanych w naszym ję. 
zyku z największą  piowzołowitością. 
Ala dotychczas nie posiadaliśmy jesz. 
cze pełnego wydania dzieł Konina í 
Stalina w języku polskim. Dotychczas 
ych czytelników nie 
jeszcza dostępu do całokształtu 
gónialnej twórczości Lanina i Stal. 
va, Uchwała Komitetu Centralnego 
naszej Partii neunie wreszcie tę prze- 
szkode. Ludzie pracy w Polsce bede 
mogl w mierę realizowania uchwały 
Komitetu Centralnego studiować wszy 
stko œ napisali Lemin i Stalin. Udo- 
stępniona im zostanie w  osłości ta 
bezcenna skarbnica wiedzy markai- 
stowsko-leninowskiej, uogólniająca do 
świedczemia rosyjskiego i międzynano 
dowego ruchu. robotn kzogo, deńwiad. 
czenia wwycięskioj rowolweji i 

niotwa państwa ra dresy 1 wro- 
smie mcgólniająca osiągnięcia L zdo. 
byome oałej nanki współczesnej. Bg- 
dziemy mogli w wałej pełni sapoznać 
się zo wszystkim tym, co pimi Le- 
nin 4 Stalin o Polsce. Będziemy mogl 


Uchwała KG PZPR M rozNicę istmenia Polski 


i Stain, będziemy mogli w całej. pot 
ni korzystać z niezwyk! sy dorobku 
ich myśli, Jesteśmy głęboko i szcze. 
rze wdzięczni kierownictwu naszej 
Partii za tę doniosłą uchwałę, będy- 
cą wyrazem troski o jak największy 
i jak najszybszy warost naszej Świa- 
domości. 

Odpowiemy na tę troskę w?móżoną 


pracę mad przyswojeniem sobie, prac | j 


Lenina i Stalina, Będziemy y, joszeże 
większym zapałem i gorliwością pra- 


Wiadomość była tym bardziej rado. 
sna, ża przyszła zupełnie miespodzie. 
wanie. W sobote wieczorem dzwoni te 
lefon. Tow, Gościmińska podnosi słu. 
chawkę w przekonymiu, że ta znów 
sprawa do Rady Zakładowej, aż ta na 
gle padają słowa: „towarzyszko, bydź 
cię dzisiej koniecznie ma uroczystym 
posiedzeniu Miejskiej Rady Narodo- 
wej. Czeka was miła niespodzianka — 
je odznaczenie państwowe*, 

Z Rudy da Łodzi nie SR daleko, 
ale dziwnie przeciąga nawet ta 
zazwyczej tak krótka HR W Łódz 
kim Komitecie PZPR ustępują wezel 
kie wątpliwości. A potem wieczorem, 

uroczystości w Toatrze „Me. 


wego płynęły serdsezme ława wy. 
denta Rzeczypospolitej — orędzie do 
narodu polskiego, a garaz potem 
„Za wyjątkowe zasługi położone dla 
dziełą budowy Polski Ludowej nadaję 
order Budowniczych Polski Ludowej 
następującym oosobom...** 

Czwarta nazwisko s kolei było wła 
śmie Wandy Gościmińskiej, przodowni, 
cy pracy z PZPB w Rudzie Pabianic 
kiej. 

. e o 

— Nie nie przychodzi łatwo ezło- 
wiekowi w życiu — mówi. nowomiano 
wana przewodnicząca Rady Zakłado- 
wej, tow. Gościmitńska. ale może 
właśnie dlatego to, co się uzyska prze 

jom, co wywalezy się na przekór 
tnidnościom i początkowym niepowo 
dzemiom,'dnje głębokie i trwałe zado. 
walenia, Nie wyobrażacie sobie wrza- 
wy u nas w przędzalni, gdy w końcu 
1947 r. wystąpiłam z inicjatywą przej 
ścia na obsługę większej ilości ma- 
szyn. Wśród prządok' rozpętała się 
prawdziwa burza. Były i tale, które 
Śniejąc się i wygrażając, wróżyły mi. 
że ma kilka dni pormwę tę niemądrą 
media deh mniemania, myśl, Alo mi. 

mo to, postanowiłam sobie, ża muszę 
ludmi przekonać o możliwości renliza 


ada. 
mocniej raciskt ki 
Pn an So aen aE S 
bolko osadzone 


ło 8 stron wroeciennie, « uśmiechem 


studiować wszystko, co napisnł Lenin 


Wersś kaosespomdemch pisze 


iurokracy hamuje proces zaopatrzenia 


ŚW. 


Na naradach technicznych dy 
rekcji PZPB Nr 1, odbywającye 
się regularnie raz w miesiącu, pa 
dają często zarzuty pod adresem 
wydziału zaopatrzenia ‚który przy 
kłada jakoby zbyt mało starań w 
celu sprawnego i terminowego do 
starczania potrzebnych do pro- 
dukcji surowców i półfabryka- 
tów. Czy wina tego wydziału jest 
rzeczywista? 

Jeśli chodzi o otrzymanie art; 
kułów i materiałów pomocni- 
czych, objętych planem, złożonym 
uprzednio w dyrekcji branżowej, 
to tutaj nie natrafimy na trudno 

Prawdziwy kłopot zaczyna 
dopiero z zamówieniami do- 
raźnymi, kierowanymi do wydzia 
lu zaopatrzenia przez poszczególne 
oddziały. Nim nastąpi ich reali- 
zacja, upływa często kilka miesie- 
cy, w czasie których zamówienie 
wgdruje przez cztery lub 

Aby nie być poło 
> ieden z licz 


pryjmująe docinki i uwagi niektó- 


Ludowe 


cować, by genisina myśli naszych wiel 
kich wodzów i przewodników dotarły 
do jak najszerszych maa lndności pol- 
skiej, by zapłodniły nneze umysły i 
udziesiękrotniły siłę naszych sere i 
naszych ramion, 

Słusznie bowiem mówi uchwała KO, 
że wychowanie kadr partyjnych w du 
iu ideologii marksizmu, leninizmu 
zasadnicze przeslnką wykonnmia 
Ikich zadań historycznych, stoją. 
tych przed PZP! 


którzy budują Polskę Ludową 
Tow. Wanda Gościmińska z 7778- Ruda Pabianicka 


rych swych towarzyszek. Rózsqdniej 
szym tłumaczył, „Zrmmeie, prze. 
rież to dla, waszego dobra i dla do. 
bra naszego kraju“ 

Do pomocy stanęła druga prządka 
tow, Lucyna Milczarek, - Praeowały 
szereg dni otoczone munem wrogość 
Pewnego razu zbuntowały się obeją- 
gaczki i oświndczyły, że nie będą pra 
cować z tymi, którym „przewróciła 
się w głowie”, Dzielne prządki zmia. 
sły spokojnie i tę próbę, P; 
wezęćniej do pracy 
ły, ale z ; 
mdę przy obciggamin wrzecion. 

Mijały dmi i jakoś nie wiudomo 
kiedy, na przędzalni zupelnia przyci.. 
chło. Kobiety zaczęły szeptać między 
sobą, zaczęty coraz częściej vagady. 
wać Gościmińską, o to i owo, prey- 
glądnć nig, jak sobie organizuje pra. 
cą. I maraz wystąpiły wszystkie z pro 
śbą, że one też potrafłyby pracować 
na trzech stronach, że przecież to nie 
jest żadna, sztuka. 

— Doszło do tego, ża aż kłócić się 
zaczęły między sobą, ba zabrakła ma 
szyn do pedziałn — opowiada tów. 
Gościmińska, twarzy jej pojawia 
i uśmiech. 
zorganizowiniem: zespolów by 
ło już potem „pół biedy“, Nabrały do 
mnie zaufania i z ochotą przystąpi. 
ły do gbiomwego  współzawodni. 
Pamietam ogromuą radość, 
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Uchwała Komitetu Osntralnego 0 
przystąpieniu do pełnego wydania 
polskiego przekładu dzieł Lenina i 
Stalina wyrosła z potrzeb naszej pmi 
tii, parti} która okrzepła ideowo i 
przed aktywem której moi w całej 
rozciągłości zadanie wgłębienia wie- 
dzy marksistowsko-leninowskiej. 

Towarzyszom, którym Partia powie 

zaszczytną i odpowiedzialną pracę 
nad przygotowaniem przekładów dzieł 
Lenina i Btalink życzymy jak najser- 
dlecmniej powodzenia w ich pięknej 
pracy dla dobra naszej Partii i eałej 
Polski Ludowej 


nowała na przędzalni, gły zespół mój 
otrzymał pierwsze miejsce, 

1 mają zostałam odznaczona Krzy- 
żem Znstugi, alo największa zadowole 
nie dawała mi pewność, ża w naszej 
fabryce zostały przełamane lody nia. 
ufności i zacofania, ża zaczynamy 
pracować bojowo, tak po socjalistycz: 
nomm. 


* . „ 


Gdy wczoraj na. oddziale pierwszym 
PZPB w Rudzie odbywało się uroczy- 
sta otwarcie żłobka tow. Gościmińska 
stała sobie z boku „w zamyśleniu, 
przyglądając się świeżo wymalowanym 
salkom dziecięcego „gniazdka, 

— O «zym myślę? — odpowiedzia. 
la pytaniem na moje pytanie — o 
tym, że przed wojną pędziłam m pracy 
do domu z trwogą w sercu, czy nie 
stało się 006 złego memu dziecku, 
które zostawało samo pzez ezerog go 
dzin — o tym, że w nowej Polsce, 
z każdym rokiem zamieniają się w. 
rzeczywistość piękna hasła PRWN=n, 
ża Ojozyzna nasza jest Opieknnką lu. 
dzi pracy i ich dzieci. I myślę sobie 
jeszcze, ża tomz wobec tych matek z 
dziećmi, bardziej niż tam na sali pad 
czas uroczystości M Rady Nas 
sodowej, chciałabym złożyć. przyrze. 


czenie, że nadal wszystkie swe wysił. 
ki złożę w ofierze naszej Ludowej 
H. Bam. M 


Te 4 ew 


Z cyklu: 


Marzenia Trumana 


USA, USA über alles 


Góż to jednak znaczy suty, wykwintny obiadek, połączony x lekkim nadu- 


życiem tzw. napojów wyskokowych! 


Ciało ogarnia rozkoszne rozluźnienie, 


duch — juk to się mówi zaczyna bujać w obłokach, do główki, opanowanej 
„szmerkiem gazu“ przychodzą różne fantastyczne myśli, rzeczywistość staje 


się snem, sen — jawą... 
Ot, rozmarsył 


ję niedawno” pa luksusowej libacji w doborowym gronie 


kupców chicagowskich pan prezydent Stanów ‘Zjednoczonych — Harry Trus 


man, Jawiło mu się, dięc starożytne imperium rzymskie, 


boski Cezar (ten 


z filmów hollywoodzkich) wyciągnął doń władczą prawicę, mówiąc z ušmie- 
chem: hallo, Harry, imperatores romani te salutant — cesarze rzymscy cię 


pozdrawiają. 


Wspomniał tedy Trumon na imperatorów dawnych i na tych nowszych, 
Benita i Adolfa, wyprostował cherlawg postać i zagrzmiał do chicagowskich 


handlarzy mierogacizną; 


— Dżentelmeni! 1000 lat przeszło potrzebowało Imperium Romanum, aby 


dojść do potęgi. 


„Ameryka zużyła na to tylko lat 160. 


Dziś Stany Zjedno- 


czone przodują całemu światu USA — to krzepa, USA — to potęga, USA, 


USA iiber alles... 
* w. 


W dwa dni po biesiadzie chicagowskiej „Cezar“ 


szyngtońskim Białym Domu. 


Białego Domu sekretarza, 


* 
Truman urzęduje w wa: 


6ż tam słychać na świecie? — zapytuje spoglądającego przez okna 


— Nie, mister Trumm — odpowiada sektetarz — Leje. 
— Tak, tak — przytakuje prezydent — Leje deszcz.» 
— Nie tylko — przerywa sekretarz, — Demokratyczna Armia Ludowa leje 


niszego Czang-Ki 
Fleeta... 


eka, Demokratyczna Armia Grecka leje naszego vn 


— Dość — wzdycha prezydent — „imperator”, — Lepiej pan powiedz, co 


z akcjami planu Marshalla? 
Lecą. 


— Ta dobrze — cieszy się Truman. — To dobrze, 
— Weale nie w górę — prostuje funt 


na szyję lecą. 
— No, a pakt północnoctlantycki? 


— Rozwija się — stwierdza sekretarz. 


że lecq tw górę... 
wnariusz Białego Domu. — Na łeb, 


— Więc jednak — podchwytuje z nadzicją w głosie kandydat na Nerona. 


— Żadne „jednak“ 


— dementuje sekretarz, — Rozwija się wielka akcja 


w calym świecie — przeciw paktowi północno-atlantyckiemu, 
— Hm, hm — drapie się w głowę dostojny lokator Białego Domu. — Za 


ta w ONZ-ecie nasze stanou 


On 

— Corax wyżej — burczy sekretarz: — Coras „wyżej nau“ 

kie narodź polityki Stanów Zjednoczonych. 
+. 


Przykład worek z lodem do zbolałej głowy mister prezydent Stanów Zjed. 
Wysłuchuje doniesień sekretarza, przegłąda raporty i m. 
leż te marzenia chicagowskie, gdzie? USA, USA iber alles? 


noczonych. 
gdzii 


mają wszyst- 


* 


E. Tam. 


PZPE NR 1 
Odświgtwy wyślad., „przybrała. „pala 
Domu Kultury im, Waryńskiego, Pra- 
cownicy wszystkich oddziałów PZPB 
Nr 1 obchodzą dzisiaj uroczyście piątą 
rocznicę Mnnifestu PKWN, 

Z mównicy rózbrzmiewają słowa na- 
czelnego dyrektora zakłndów, tow. Jóź- 
wiaka, Opowiada on o rozwoju zakła- 
dów od 1945 roku, o nadzwyczaj szyb- 
kim wzroście produkcji. Z roku na rok 
„jedynka bawułniana'* produkuje co- 

j towaru: podczas gdy w 1947 
roku utkano, 30,6 miln. metrów, to w 
pierwszym półroczu br, wyprodukowa- 
no 20,3 miliona metrów. Do usprawnie- 
nia produkcji przyczyniła. się w ogrom- 
nym stopniu mała ‘racjonalizacja oraz 
spółzawodnictwo. ` Padają nazwiska 
robotników, techników i inżynierów, 
którzy położyli największe zasługi w 
zakładów, 
O pracy Rady Zakładowej podozas 
ubiegłych lat: mówił. przewodniczący 
Rady, tow. Kargier. Następnie zabi 
przedstawiciele = delegnej 
oraz przedstawiciel Wojska 
Polskiego. Hucznymi oklaskami nagro- 
dzono przemówienia II-go sekretarza 
dzielnicy fabrycznej, tow. Kuleszy, 
który oświadczył, że Partia nie zawio- 
dła i nigdy nio zawiedzie klany robot- 
niczej, że prowadzić ją będzio do coraz 
lepszej przynzłości, do Polski Bocjali- 
stycznej, 

W piętę rooznicę PKWN otrzymują 
nagrody sa swẹ pracę cl, którzy po 
łożyli dużo zasługi w pracy nad odbu- 
dową i rozwojem produkcji w PZPB 
Nr 1. Oto tow. Jóźwiak przypina Srobr 
ny Krzyż Zasługi tow. Ramus i Brązo- 


wy Krzyż prządee, tow, Dolniak, Wstę- 


puję na aceng- najlepsze prządki i tkacz 
ki, odbierając. wysokie: nagrody pie- 
niężna, Wiolka: radość pańnje wśród 
młodzieży, 30-tu x nich otrzymuje dzi 
sinj wartościowe nagrody w postaci 
materiałów, bielizny, torebek itp. 

Na sali z każdą godziną wzrasta ra- 
dosny i uroczysty nastrój, Czyż nie ne- 
leży bowiem cieszyć się w tym dnim 
który jest piątą roeznieę pamiętnego 
Manifestu, nakreślającego nowa dzio- 
je Państwa Polskiegof 


PZPB NR 8 


Punktom głównym uroczystej akada- 
mii kn czci piątej rocznicy Manifestu 
Lipcowego PEWN w Zakładach Prze- 


Metalowcy zwiększą 


Zakończenie obrad plenum 
zawodowego pracownikó 


Obradujące w stolicy w dniu 20 
bm. rozszerzone plenum Z, G. Zw. 
Zaw. Metalowców po  przeanalizo- 
waniu dotychczasowej działalności 
związku oraz sytuacji w terenie 
podjęło szereg uchwał, zmierzają-. 
cych do usprawnienia pracy i skie- 
rowania jej na drogl, wyznaczone 


ruchowi zawodowemu przez nymi 
Kongres Zw. Zaw. 


powziętych pp mata- 
a, 


łe, eara 
two pracy, stałe podnoszenie CZA 
fikacji zawodowych oraz likwtdację 
blurokratyzmu. 
Przywiązując należyte znaczenie 


nych przykładów. 

Dnia 7 kwietnia br. wpłynęło 
do wydziału zaopatrzenia zamó- 
wienie z magazynu głównego na 
pakunek gumowy do kotła prze- 
twarzającego lug. Zamówienie 
przesłano do dyrekcji przemysłu 
bawełnianego już następnego dnia. 
Dyrekcja po zaakceptowaniu 
przekazała je Centrali Zaopatrze 
nia Materiałowego, a ta skolei 
dnia 26.6 br. do Biura Sprzedaży 
Artykułów Gumowych i Tworzyw 
Sztucznych. Biuro powyższe prze 
kazało nasze zamówienie do swe 
go Zjednoczenia, a te do fabryki 
chemicznej Nr 5 (dawniej „Gen- 
tleman*), Od chwili wysłania za- 
mówienia do dnia dzisiejszego nie 
otrzymaliśmy jęszcze potrzebnych 
nam pakunków. Na naszą inter- 
wencję przedstawiciel fabryki 
Nr 5 oświadczył, że zlecenie pro- 
dukcyjne ot zymali dopiero w po 

ie maja i teraz przystąpi! 

do orseprowadzenia badań, 


w ge 


lu rozpoczęcia produkcji żądanych | 
przez nas pakunków. 

Przykład ten nie jest odosob-= 
ńiony. Biurokratyczny i przewle- 
kły sposób załatwiania termino- 


W dniu wczorajszym w oddzia 
le PZPJG nr 8 w Romanowie od 
było się uroczyste otwarcie kolo 
nii letnich dla dzieci naszych pra 
cowników. 


Romanów jst piękną letnisko- 
wą miejscowością, oddaloną o 4 
km. od Łodz Posiadamy tam 


swój oddział tkalni wraz z piek- 


sie od wczoraj siedzibą naszych 
dzieci, 

Projekt założenia tutaj kolonii 
letnich wysunęła przewodnicząca 


Rady Zakładowej tow. Janina 
Ruta, która przy pomocy ORZZ, 


organizacyji partyjnej, dvrekcji i 


Nowe kolonie letnie 


wych zapotrzebowań utrudnia nie 
tylko pracę naszego Wydziału Za 
opatrzenia, ale przynosi również 
nieobliczalne szkody produkcji. 
Czy nie ma sposobu, aby obec- 
ny stan uległ radykalnej zmianie 
na lepsze? 
W. Czekański 
„Głosu“ z PZPB nr 1 
—— 


kor. fabr. 


Rady Zakładowej, konsekwentnie 
realizowała swój pomysł. Mieli 
my coprawda dość duże trudnoś- 
ci w związku z opróżnieniem pa 
łacyku, które jednak pokonaliśmy 
posób zadowalający zarówna 
sh jego mieszkańców jaki 


nas, 
Z kolonii naszej w Romanowie 
zie mogło korzystać jednorazo 


wo około 100 dzieci, a przyśpie- 
szenie otwarcia umożliwiło dzie- 
ciom korzystanie jeszcze w bieżą 
cym mies'ącu z powietrza, ziele- 
ni i słońca. 

Stefan Bocheński 


|mysłu Bawołninnego Nr 5 było sprawo- 
zdanie Dyrekcji z wyników pródukcyj. 
nyelt śbioglych pięciu lać, W początku 
roku 1945 „WIMA: na 21,000 wrze 
cion produkowała 342.000 kg przędzy 
A na B-miu krosnach 6.100 metrów ma- 
teriału, W roku bieżącym po pięciu la- 
tach pracy, park maszynowy i produk- 
cja „WIMY* wzrosły wielokrotnie, 
Równolegle z rozwojem produkcji 
rozwijało się współzawodnictwo pracy, 
które obeenia objęło ponad 3000 uczest- 
tików i liczy 305 zespołów współzawod. 
niczących. Nie też dziwnego, że w tym 
radosnym podsumowaniu pięcioletniego 
dorobku tłumnie wzięli udział robot- 
nicy zakładów, z których ponad 500 


jeszcze swe wysiłki 


zarządu głównego związkt 
w przemysłu metaiowego 


do szkolenia aktywu związkowego 
postanowiono przez kursy i wykła- 
dy podnosić stale uświadomienie 
ideologiczńe i wiadomości fachowe 
członków związku a zwłaszcza ra1- 
ców zakładowych i mężów zaufania, 

Większą, niż dotychczas opieką 
otoczone zostaną również pracujące 
kobiety, które wciągane będą w jak 
najszerszym zakresie do pracy spo- 
łeczne, 

Postanowiono także poprawić wa- 
runki bezpieczeństwa t higieny pra- 
cy we wszystkich zakładach prze- 
mysłu metalowego. 

W zakończeniu obrad 
uchwalili rezolucję, w której solida- 
ryzują się z uchwałami II/VIII Kon- 
gresu Światowej Federacji Związ- 
ków Zawodowych. 


Uśmiechy fortuny 
Losowanie 


obligacji PPOK 


W Ministerstwie Skarbu odbywa się 
obennie siódme publiczne losowanie 
obligacji -Premiowej Pożyczki Odbuilo- 
wy Kraju un rate, przypadaj 
wykupu 15 października br. 

Dotychczas wylosowano dla emisii 
A,B i © — 36 tysięcy obligacji do wy. 
kupu premi jwyższe pi 
po 500 tysięcy złotych, padły na 
stepujące obli; ia 7013 obli 
cja nr 19, 
seria 1207 
17180 oblig 
gacja ur 


do 


Ponadto padio © premij po 200, £ 
Brodie po, 100 tys, zł i w 

[e we wanych bę 
J tys, prómit ni 
milionów AO Wykaz pro 


po 


„ fabr. „Głosu* z PZPJG nr 8 


i obligacji kodzie niy 
żeniu losowaniu. 


miowstny 
po zaki 


zebrani 


Bilans pracy i osiągnięć | 


Łódź robotnicza w obliczu Święta Odrodzenia 


wyróżniono i obdarowano nngrodami 
pieniężnymi za osiągnięcia we współ 
zawodnietwie pracy. W Tamaeh_-nro- 
czystej akademii dwóch wybitnych 
przodowników pracy zostało Odznaczo- 
nych Krzyżami Zasługi, Tow, Leon Ko. 
tiasz, kierownik oddziału, wysunięty 
na to atanowisko robotnik, otrzymał 
Srebrny Krzyż Zasługi za to, ik w r. 
1945 jako pierwszy przystąpił do pracy 
nad odbudową zniszczonych zakładów. 
Krzyż Brązowy otrzymał za zasługi w 
pracy zawodowej tow. Marian Wander, 
kierownik tkalui. 

stości zakończyła urozmnieona 
w której wystąpił 
owy PZPB Nr 3, oraz 
teatru „Osn“ 


PZPW Nr 1 
nastroju specjalnie uroczystym 
kndemin Lipeowa w Pan- 


Ww 
odbyła si 
stwowych Zakładach Przemysłu Wet- 


nianego Nr 1. Jest to bowiem macie- 
rzysta fabryka słynnego w ontoj Pal 
sue zogpohi pierwszej jakości Mari 
Terpilakowej. Za swój wklad pracy do 
budowy Polski Ludowej członkowie 
spolu Torpilakowej nagrodzeni zor 
stali cennymi upominkami, ufundowa- 
nymi przez Główny Komitet Współza: 
wodnictwa Pracy przy Zarządzie Głów- 
nym Związku Zawodowego Włóknia- 
rzy, Kierowniczce zespołu, Marii Ter- 
pilakowej, ofiarowano piękny radio- 
odbiornik, jej koleżanka Frankowska, 
otrzymała również aparat radiowy, 
dwóch młodych ezłonków zespołu, Jar 
niokiego 1 Szafrańskiego, obdarowana 


rowerami, zaś piąty członok zespołu, 
ob. Baranowicz, otrzymał kupon mate 
riału na ubranie wraz z dodatkami, 

150 


spotu  Terpiltkowej 


Oprócz 
ono SAME pieni 


ji 
jest dziś jednym z przodują: 
kladów przemysłu wgłninnega 
w kość pradukowalitgo to: 
waru dochodzi obecnie do 97 procont 
a glohalna prodakejs sy pierw- 
„ była dwukrotnie wyż 


arii 
niona tu miodzicż, 
owe zespoly piery 
m nowością w p 

bicze zwracanie uwagi pozy 
nie tylko na najwyższą 
kość produkowanego towarn, ale rów 

jak największ 


orgi 
zo, 


Kaizen 
W uroczystej 


piątej ruczn 


ademit, 


poświęconej 
ifesta Lipcowego, 
1 kilkunastoosobo. 
chłopskiej 
w powiecie radom- 


wzięła równ 
Awn  dologac, 


zinis Ktamnice, 


skim, podkre swg obecno- 


prdeezuw 


„wóluimiej jedynki z ma- 


Iniorolnyni - ehłovami gung 


str. 4 


Z cukla: Whkiad 
Dr. ladeusz Czystohorski 


adlunkt Uniwersytetu Łódzkiego 


Marian Smoluchowski-największy 
uczony polski na początku XX wieku 


O zasługach Marii Ourie-Skłodow: 
skiej wie u nas bodajże każdy z tej 
prostej przyczyny, że prace naszej sław 
nej rodaczki stały się nie tylko podwae 
liną późniejszego wytłumaczenia budo- 
wy atomu (co z początku interesowało 
małe grono naukowców), lecz — so 
ważniejsze — doprowadziły do wykry 
cia pierwiastku: radu, który znalazł 
prsktyczne zastosowanie w leczeniu 
Taka, a tym samym zwrócił na siebia 
uwage całej ludzkości, borykającej się 
od dawna z tą straszną chorobą, Smó* 
luchawski, współczesny Marii Skłodow- 
<kioj, równie jak ona uważany był za 
geniusza, który pracami swymi rozsła- 
wil imię nauki polskiej na cały świat, 


Tirorego nazwisko Smoluchowskiego 
ja”* tak mało u nas znane? 

Prace Smoluchowskiego były głównie 
natury teoretycznej, dotyczyły zagad- 
nioń bardzo trudnych. Aczkolwiek przy 
czynity się wielce do ogólnego rozwoj 
pownych działów nauki, to jednak bez- 
pośrednich korzyści praktycznych nie 
dawały. Dlatego szeroki ogół pracami 
tymi się nie interesował, pozostawia- 
dno je wyłącznie naukowcom, Żyjemy 
dziś jednak w czasach uprzystępnienia 
nauki najszerszym masom, musimy prze 
to powoli zwrucać uwagę i na zagad 
nienia czysto naukowe, Doskonałą spo- 
sobnośrią ku temu będzie właśnio przyj 
rzenie się temu, nad czym pracował 
Smoluchowski. 


Pierwsze poczynania badawcze 

Urodzony 28 maja 1872 r. juź od naj- 
wcześniejszego dzieciństwa zdradzał 
Smohichowski żywe; wszechstronne za- 
intercsowania naukowê, Praca swoje 
badawoze rozpoczął właściwie juž jako 
mały chlopiee, gromadząc z zapałem 
najpierw minerały, później owady, 
W niższych klasach szkoły średniej zd 
jal się żywo gąsienieami. Stosując róż- 
ne sposoby odżywiania ich, usiłował 
przeprowadzić szybsze lub powolni 
sza przepotzwarzanie się; zmieni 
odżywianie gąsienie chciał wpłynąć na 

talt późniejszego owadu. Próby te 
nie dały żadnych pozytywnych wyni- 
ków, w każdym jednak razie zapowia- 
daty tmysł nawskroś badawczy. W kla- 
sach wyższych większą uwagę zwrócił 
ma fizykę i astronomię, Całymi dniami 
siedział nad książkami z tej dziedziny, 
starając się swym umysłem przeniknąć 
bezkresne przestrzenie wszechświnia 
oraz poznać prawa, rządzące ruchami 
gwiazd, W chwilach wolnych zajmował 
się muzyką lub też odbywał dalekie 
wycieczki w góry. Ukończywszy wy- 
dział matematyczno-przyrodniczy Uni- 
wersytetn Wiedeńskiego, otrzymał tam 
w t1805 tytuł doktora, po czym pra 
OW) 
Ryszard Matuszewski 


monki polskiej w dorobek wiedzy Świata 


cował w najsławniejszych wówczas pra- 
cowniach fizycznych, jakimi były: la- 
boratorium profesora Lipomanna w Pa- 
ryżu, lorda Kelvina w Glasgowie (An- 
glia) oraz profesora Warburga w Ber- 
linie, W r. 1808-ym Uniwersytet, Wiè- 
deński powołuje go na profesora fizyki, 
Było to, jak na owe ozasy, wyróżnie- 
nie dla Polska bardzo wielkie, Smolu: 
chowski obejmuje to zaszczytne ata- 
nowisko po to, by niebawem rzucić je 
i powrócić do Polski, w której wszak 
cyle było do zrobienia. Osiada osta- 
tecznie w Krakowie. 


Imponujący dorobek naukowy 

Na czymże polegała działalność nau- 
kowa naszego uczonego? 

Pozostawił on po sobie 112 rozpraw 
naukowych, w których zajmuja się 
„budową materii‘, Dzięki tym rozpra” 
wom. zyskał Smoluchowski sławę na ĉa- 
ły świat jako ten, który pierwszy przy. 
czynił się do zwycięstwa teorii atomi 
styczno-kinetycznej nad innymi teoria. 
mi, znanymi za jego czasów, 


Teoria atomistyczno-kinetyczna 
a teoria termo-dynamiczna 

By rożumieć, na czym polegała za: 
sługa Smoluchowskiego, musimy choćby 
bardzo pobieżnie ' zapoznać się z tymi 
teoriami, Z artykułów drukowanych 
w „Głosie“ wiemy, że matorię tworzy 
06 pierwiastków, te zaś składają się jak 
gdyby z drobnintkich ziarenek tzw. 
atomów. O istnieniu atomów mówili 
już coś filozofowie grecey a nawet in- 
dyjscy. Jednak  ntomistyka zo- 
została ujęta w wieku XIX- ym, a to 
dzięki należycie przeprowadzonym ba- 
daniom chemicznym, Już około r, 1950 
atomistyka tłumaczyła bardzo trafnie 
różne zjawiska, przedtem: zupełnie nie- 
zrozuminła, Na czym np. polega pod- 
wyższanie się temporatury jakiegoś 
przedmiotu, dajmy na to — kawałka 
żelaza?! Na tym, że w miarę podgrze- 
wania atomy tego żelaza drgają z co- 
raz większą szybkością. Jak wytłuma- 
czyć ciśnienie gazu na fcinny naczy- 
nia, w którym ten gaz znmknęliśmy?! 
Tym, Że atomy, czy drobiny tegó gazu, 
pędząc w najrozmaitszych kierunkach, 
jẹ ciągle o ściany tego naczyma, 
jaję się od nich pędzą w kierun- 
kn przeciwnym, znowu uderzają o ścia. 
ny itd. Ciągle „bombardnjąc'* ściany 
naczynia, drobiny gazu wywierają na 
nie ciśnienie, A więc atomy wszyst: 
kich ciał są w nstawicznym rnein, 
a ponieważ ruch po grecku nazywa się 
„kinema'', przeto teorię tę nazwano 
atomistyczno-kinetyczną, 
Słynne zasady termo-dynamiczne 

Obok zasady atomistyczno-kinotycz- 
nej rozwija się i drugi kierunek nau- 

p rowny 


Pola Gojawiczyńska-laureatką 
nagrody literackiej Warszawy 


N szawy otrzymała w roku bie- 
żącym Pola Gojawiczyńska. Nie 
jest to pierwsza nagroda przyzna- 
na jej przez stolicę. Laureatką 
Warszawy była Gojawiczyńska 
już czternaście lat temu, po wyda- 
niu „Dziewcząt z Nowolipek“ 
Lecz nie ma w tym pomyłki, że 
zostaje przez swe rodzinne miasto 
wyróżniona ponownie. 
p ola Gojawiczyńska, która już 
niejednokrotnie twórczością" 
swoją dowiodła, w jak wyjątko- 
wo żywy i czuły sposób reaguje 
na aktualność, nie pozostała jedy- 
nie piewczynią starej Warszawy. 


agrodę literacką miasta 


Ws-zedlszy w nówy okres, zwią- 
zala się od razu na gorąco z ży= 
ciem powstającego z ruin miasta i 
jego mieszkańców. Napisała „Sto- 
lieg“, opowieść, której akcja roz- 
grywa się w pierwszych, najtru- 
dniejszych miesiącach zburzonej 
przez wroga Warszawy. Zanoto- 
wala w niej z zapobiegliwym, prze 
widującym pośp.echem to wszyst- 
ko, co było niezwykłą, niepowta- 
17mwą treścią owych trudnych mie 
siscy. „Stolica“, która dziś, po 
trzoch zaledwie latach od chwili 
pierwszego ukazania się 
już w czterech bodaj wy- 
don'ach jest książką nieomal do- 
kr=esntarną. 

fzegóż tam nie ma! Zburzona 

~" Warszawa w oczach żołnierzy, 
którzy przedostają się do niej 
2 Wisłę od strony Pragi i w 
oszach powracających mieszkań- 
ców, wyrzuconych przez wojsko- 
arówkę na zgliszcza Woli. 
11 uvorczywego trwania wśród 
=. chwytania się każdej pracy, 
Š punktu zaczepienia, byle 
ać i pierwsze świądome 
| zorganizowanej odbudo- 
ia, Wszystkie zmienne na- 
* od zniechęcenia- i rozpaczy 
eklej woli walki, Wszystkie! 


Paai cj 


ię 
go 670: 


ych miesiącach: prace nad 
mieniem elektrowni i pier- 
tramwaj, handel zupą z ko- 


ciołków w bramach zburzonych do 
mów i ekshumacje zwłok, niesz- 
częśliwy wypadek przy wyburza- 
niu ruin, koniec wojny, powrót lu 
dności wywiezionej do obozów i 
przyjazd partyzanckich batalio- 
nów z Francji. 
est też bogata galeria postaci z 
różnych środowisk: inteligen-| 
cja pracująca, artyści, proletariat, 
drobnomieszczaństwo, resztki bur- 
żuazji w tej postaci, w jakiej mo- 
żna je było widzieć w zrujnowa= 
nym mieście. Zapewne: ryzykow= 
nym było by twierdzenie, żeów na 
gorąco rzucony ha papier obraz 
Stolicy z jej pierwszych miesięcy 
po wyzwoleniu jest obrazem cał- 
kowitym i wszechstronnym * lub 
obrazem, w którym światła i cie- 
nie rozłożone są bezbłędnie. 
namy dobrze centralną perspe 
ktywę tego konfliktu z osta- 
tniego przemówienia Prezydenta 
Bieruta na konferencji warszaw= 
skiej PZPR. Widzimy dziś już wy 
raźnie, jak z chaosu p.erwszych 
miesięcy i mozołu pierwszych lat 
rodzi się kształt przyszłej Warsza 
wy. Lepiej, niż przed trzema laty, 
k'edy powstała „Stolica”, widzimy 
dziś odtworzony przez nią frag- 
ment rzeczywistości i doceniamy 
rolę wizerunku jakim jest książ- 
ka Gojawiczyńskiej, Poza tym zaś 
książka tu rodzi w nas nadzieję. 
Nadzieję że znakomita pisarka na 
„Stolicy“ nie poprzestanie tak ihk 
nie poprzestała przed kilku laty 
na sławie jaką zawdzięcza „Dziew 
czętom z Nowolipek", Nadzieję, że 
podobnie jak umiała dać wizeru- 
nek Warszawy zburzonej i dźwi- 
gającej się z najgłębszego dna klę 
Ski tak pokaże nam ją jeszcze w 
zwycięskim rytmie socjalistycz- 
nego budownictwa, 
p rzyznanie Poli Gojawiczyń- 
sk ej tegorocznej nagrody mia 
sta Warszawy, witąmy z uznaniem 
i radością, Jest ono holdem złożo- 
nym autorce, która ud wielu lat 
prace swego pióra oddała sprawom 
najściślej związanym ze stolicą, z 


szarym, codziennym bytem żyją= 
cego w niej i walczącego człowie- 
ka pracy, i 


kowy tzw. termo-dynamika („termos'* 
znaczy w języku greckim ciepło, „dy> 
ne'* zaś siła), Kierunek ten opierał 
się na trzech zasadach tormo-dynaimicz. 
nych, Pierwsza z nich mówi, że ciepło 
można zamienić na pracę i odwrotnie: 
pracę na ciepło, Przykład: by lokomo- 
tywa wykonała przozunozoną jej pra 
sę poruszenia pocięgu, musimy w niej 
spalić odpowiednią ilość wągla tan. 
wytworzyć ciepło, Odwrotnie: gdy koło 
wagonu kolejowego czy też Iokomoty- 
wy kręci się, tan, wykonuje pracę, m 
nie jest odpowiednio naoliwione, moża 
się do tego stopnin nagrzać, ża uż się 
„oś zapaliti, 

Druga zasada termodynamiezna mô- 
wi, że ciepło może przechodzić tylka 
w jednym jedynym kierunku, miano- 
wicie od ciała cieplejszego da zimniej 
szego, Przykład: mamy” dobrze nagrza- 
ny piec, z którego ciepło rozchodzi się 
na caly pokój, pise więc powoli styg- 
nie. Powiedzmy, że pokój jest dobrze 
nszezelnipny, ciepło więc z niego wenle 
nie ucieka, — a jednak to ciepło nie 
może wrócić z powrotem do pieca 
i.ogrzać go znowu “dò temperatury, ja: 
KĄ miał z początku, 

Teoria atomistyczno-kinetyczna i ter- 
mo-dynamiczna, tłumacząc zjawiska 
cieplne, stały pod pewnymi względnini 
na zupełnie innych stanowiskach, 


Ruch to ciepło 

W myśl teorii kinetycznej coraz szyb- 
szy ruch atomu to coraz większe cie: 
po. W grę tu wchodzą miliardy miliar- 
dów atomów, które podlegają prawu 
masowości, głoszącemu, że aczkolwiek 
ciepło przepływa zazwyczaj tylko w 
dnym kierunku, to jednak w tnie 
ogromnej masie nie jest wykluczonym, 
że czasami cofnie się ono w kierunku 


przeciwnym. Można by tu zastosować 
powną nnalogię: Odbywa się zabawa 
w parku, Trafinmy akurat na początek 
zabawy, ludzi jest już spóro, ale jnkoś 
cze nie rozochocili sii Powiedz- 
my: „temperatura jest ji dość ni- 
ska“, W pewnym momencie przybywa 
da purku jakań organizacja młodzieżo- 
wa, a więc dużo lodzi młodych, weso- 
łych, ruchliwych, Sẹ to jak gdyby owa 
„Atomy obdarzone. szybózym robert", 
Mioszając się z tłumem sprawiają, ża 
„temperutara idzie od razu o kilka stop 
ni wyżojć, I tu właśnia kość niezgody 
pomiędzy teorią Kinotyczną m tormo- 
dynamiczną, Pierwsza twierdzi, žo ato- 
my szybsze wszedłszy+w Hum powol- 
niejszych, mog się w pewnym momen: 
cie z tego Qumu wycofać, to znaczy, 
że ruch ciepła może się odbywać w obu 
kicrunknęh, jest więć zjawiskiem od- 
wraealnym, teoria termo- 
dynamiczna twierdzi, ża ruch ciepla od- 
bywa się zawsze tylko w jednym kie- 
rinkn, przeciwnego bowiem kierunku 
nigdy dotychczas nio zauważono, Dwa 
te poglady ścierały się w naco świa 
towoj okoła roku 1800:go. Termo-dynn. 
stawali się coraz bardziej „wpły: 
wowi, „Jak tof — wołali — atom 
jest taki maly, że go nie można doj: 
rzeć, to ja można spostrzec jego 
rachyfi Nanka powinna być ścisła, 
nie można jej opierać na jakichś mgli 
stych  pszypuszczeniach, ®. takimi 29 
wlaśnie przypuszczenia 0 rnehu ato- 
mule, Zrobiono więc z atomistyki 
naukę naiwną, niepoważną, 


Smoluchowski wskrzesza chylącą się 
ku upadkowi teorię 
atomistyczno-kinetyczną 

W tym oto momencie, gdy teoria ki- 
notyczna zdawała się już być pogrze- 


prann 


bana, zjawia się na widowni nauki 
światowej nasz rodak. Kilka jego roz 
praw sprawiło, że teoria kinetyczna 
odżywa na nowo i w pierwszych latach 
XX-go wieku odniosła wspaniałe zwy: 
cięstwo nad przeciwniczką, O co tn 
ohadziło?! 


Smoluchowski rozwiązują zagadkę 
„ruchów Browna'* 

Botanik angielski, Brown, jeszcze w 
roku 1827-ym znuważy? pod inikrosko* 
pom że-pyłki roślinne, zualazłszy się 


w wodzie, wykomjęą jakieś szybkie 
bezłudne ruchy zygzakowute, Tychy 
to, un cześć ich odkrywcy, nazwano 


„ruchami Brówna'', Ruehom tym pode 
Jegnją nie tylko pyłki roślinne, ale 
w ogóle ws: 
nt, 


zdnyał 
sobię zupełnie sprawy. Zrozumiał je 
i mależycje wyjnśnił dopiero Smolu- 
chowski, Oto pyłek roślinny, unowząty 
się w wodzie, znajdujo się wśród dro 
pin wody, Dróbiny te — w myśl toarii 
kinetycznej — pod wpływeni ciepła sy 
w ciągłym ruchu. Gdy taka poru 
ca się drobing wody uderzy o pyłek, 
ten musi się posunąć. Ale w tym mo- 
mencie udtza go inna drobin wody, 
z innej strony, pyłok więc albo zba- 
cza, albo zatrzymuje się i rozpoczyna 
ruch w kierunku przeciwnym, zależnie 
od kąta uderzenia, Ponieważ pod zwyk- 
łym mikroskopom drobin wody nie do- 
strzegamy, zdaje się nam, że pyłki ruś- 
linne poruszają się same, tymczasem 
one ciągle są popychane przez usta: 
wieznie poruszająca się drobiny wody 


| Tak wytłumaczył Smoluchowski przy: 


cżynę „ruchów Browna''. Tłumaczenie 
to stało się zarazem świetnym dowo- 
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dom, że teoria atomistyczno-kinstyczna 
jest muszuą, że wioczywiście istnicją 
atomy i drobiny, które pod wpływem 
ciepla wykonuję ustawiczne ruchy, Po- 
gad ton, po'rua piorwszy niezbicie 
udowódniony przez muszego rodaka, 
stał się podstawę do dalszych, bardzo 
poważnych wniosków niukowych, Ja: 
den z nich, może nujejckawszy, to ten, 
że w gruncie rzeczy wszystkie zjawi 
ska fizyczne są odwracalne. Obsęrwo- 
wana przez nas nieodwracniność jest 
tylko pozorna, powodowana zbyt króte 
ką obserwację, 


inne praco Smolnchowskiego 

Poza opisanym bardzo pobieźnie zas 
gadnieniem zajmował się Smoluchowe 
ski calym szeregiem innych, Wielki 
rozgłos znalazło zjawisko, które na- 
zwał „fłrktunoją/, a które wywołnua 
jest nieregnieuny cznniem sią 
drobin. Flutetuhcją tłumaczy się, dla 
czego w atmostorzo zdarzają się miej: 
scami przęstrzonie znpełnie boz powióż 
trza — fakt dobrza znany lotnikojm, 
gdy samolot mgle opala o kilka ma* 
trów w dół, z pawoda „dziwryć, na 
którą natrafił w powietrzu, Badał rów. 
nież Smoluchowski jak wysoko sięga 
atmosfera ziemska, skąd pochodzi jej 

arwa niebieska. Tntorosował się i do* 
ciekał jak powstały góry na ziemi, ca 
spowodowały lodowce itd, 

Face Smoluchowskiego zostały nagla 
przerwane przedwczosną jego śmiercią. 
Zmarł mając zaiedwie lat 45. Gdyby 
ma nyło danym żyć dlużej, z pewno 


ścią dorobek jego naukowy byłby 
o wiele większy. Alo i ten, który po- 
zostawił, zapewnił mu jedno z pierw- 
szych miejsc wśród najtęeższych nate 
kowców świata, którzy dali nam do 
kładny obras budowy materii, 


Polska Ludowa przywiązuje wielką wagę do spraw nauki 


Nagrody i wysokie odznaczenia dla wybitnych uczonych polskich 
techniki przyznano siedem pierwszych | metodę badania lin' kopalnianych, 


Ażeby dnóć wyraz szczególnej opieki Państwa Ludowego nad twór- 
czością naukową oraz, żeby podkreślić istniejące już osiągnięcia nauko- 


wej przyznane zostały wielu uczonym polskim odznaczen 


państwowe, 


a. równocześnie ustanowiona została po raz pierwszy w dziejach Polski 
Państwowa Nagroda za osiągnięcia w dziedzinie nauki, techniki i or 


ganizacji pracy. 


Przyznane są nagrody dwóch stopni: l-sza nagtoda wynosi 500.000-— 
złotych, © druga 300,000.— zł Ustanowienie 1 przyznanie nagr:ód, wye 
ud 


różnienie prac z dziedzin: 
zangi położone w dziedzi 


humanistyki wreszcie fakt przyznania za 
ie nanki kilkunastu wysokich odznaczeń — 


orderów Sztandaru Rracy 1 i 2 klasy, Polonia Festutita, są dowodem 
wielkiej wagi, jaką się przywiązuje do spraw nauki w Polsce Ludowej, 
są dowodem niespotykanej dotąd w dziejach Polski troski i opieki roz. 


taczanej przez rząd nad światem nauki i nankowe 


W DZIEDZINIE NAUK 
MATEMATYCZNO - PRZYROD. 
NIOZYCH 

W dziedzinie nauk matematyczno -= 
przyrodniczych nie przyznano nagród 
za prace z dziedziny fizyki, chemii i 
rolnietwa, gdyż w tym zakresie praco 
szły dotychozna głównie w kierunku 
odbudowy warsztatów pracy. Badania 
naukowe np. w rolnictwie są już roz- 
poczęte i to nawet na dość szeroką 
skalę, ala ich wyników nie można josz: 
cze ocenić, 

W tych warunkach na czoło ww 
dyscypliny wysunęła się matematyka, 

Nagrodę 1-go stopnia otrzymał pro- 
fesor dr. Wacław Sierpiński, czołowy 
uczony matematyki polskiej, wielki 
badacz różnych działów matematyki, 
pedagog wysokiej klasy, wychowawca 
nowych kadr polskich matęmatyków,. 
u Z drugiego stopnia otrzyma- 


prof, dr Stanisław Mazur, wybit 
ny matematyk o wielkim talencie 
naukowo - twórczym i wszechstronnej 
erudycji, którego główną dziedziną 
twórczości jest nowoczesua analiza ma 
tematyczna, obejmująca metody i zdo- 
bycze teorii mnogości w zastosowaniu 
do zagadnień analizy. 

Działalność uniwersytecka prof, Ma- 
zura posiada wybitne walory dyduk- 
tyczne, czyniące z jego katedry ogui- 
sko kształcenia i pracy naykowej; 

prof, dr. Kazimiera Kurntowski, 
jedna z czołowych postaci, polskiej 
matematyki, W okresie powojennym 
ogłosił 24 oryginalne i doniosłe prace 
naukowe, 

prof. dr. Karol Borsuk, wybitny 
uczony o wielkich walorach nauczycie- 
la i badacza. Jego dziedziną pracy 
jest nowoczesną geometria analitycz- 
na, W okresie powojennym ogłosił 21 
prace oryginalnych wysokiej wartości 
naukowej, 


W ZAKRESIE BIOLOGII AŻ 
TRZEJ LAUREACI NAGRODY 
PAŃSTWOWEJ I STOPNIA 

Nagrodę Państwową 1-go stopnia za 
całokształt działalności naukowej 
zdobył prof, dr Jan Dembowski, pro- 


pi 


fesor zwyczajny Biologii Doświadezal 
naj Uniwersytetu Łódzkiego, dyrektor 
Instytutu Biologii Doświadczalnej ím, 
Nenckiego. Prof, Demhowski przyczy: 
nit się wybitnie swoją działalnością 
nie tylko do upowszechnienia teorii 
Miczurina ~ Zysenki, ale i do zapo- 
czątkowania przełomu w kierunku bio 
logii marksistowskioj, 

Nagrodg 1-go stopnia otrzymał też 
prof, dr, Władysław Szafer, wybitny 
badacz flory, autor ostatnio opubliko* 
wanego poważnego dzieła o florze plio 
ceńskiej m Krościenka, Interesujące 
jest, że publikacje  paleobotaniczne 
prof, Szafera są w niektórych punka 
tach zbieżne z teorią Łysenki-Miczuri- 
na, nozkolwiek autor tego wyraźnia 
nie wypowiada. Potwierdzają one 
mianowicie tezę o aktywnym wpływie 
środowiska na kierunki ewolucyjne 
gatunków, 

Nagrodę 1-go stopnia przyznano 
również prof, dr. R. Kozłowskiemu za 
niedawno opublikowaną prace paleon- 
tologiczną, która ma dużo znaczenie 


dla ustalenia dróg rozwoju świata 

zwierzęcego. 

Wreszcie nagrode 2go stopnia 
nauko- 


otrzymał za, całokształt prao 
wych prof „dr. J. Konorski, wybitny 


eksperymuntntor, poświęchjący SWĘ 
działalność neurofizjologii. 
NAGRODZENI  UOŻENI-LERARZE 


W drłodzinie nauk lókarskich na- 
grodę 1-go stopnia otrzymał prof, dr. 
B. Nowakowski, profesor nadzwyczaj- 
ny Uniwersytetu Jagiellońskiego, rek- 
tor Akademii Lekarskiej w Bytomiu, 
za zespół prac powojennych,  tyczą- 
cych się higieny pracy i medycyny 
znwodowej. 

Nagrodę zaś 2-go stopnia otrzymał 
prof, dr, E, Paluch, za zespół prac 
nad higieną pracy, Prof, Paluch jest 
autorem prac o higienie żywienia, dzia 
daniu tlenku węgla na organizm czło- 
wieka i innych 


ODZNACZENIA W DZIEDZINIE 
NAUK TECHNICZNYCH 
I TECHNIKI 
W dziędzinie mouk technicznych 


nagród. 
Prof. dr. 


kowej, 
dziedzinie 


W ciągu 54letniej pracy w 
mochaniki 


nagrodę za całokształt działalności nau | 


teoretycznej | 


Metoda ta zdała całkowicie egzamin 


int, T. Huber otrzymał| W Warunkach przemysłowych, Pod 


kreślić tu należy, że próby w tym kioa 
runku prowadzone w innych krajach 
od 26 lat nie doprowadziły do zadowa 


opublikował przeszło 100 prac oryki- | lających rezultatów, 


nalnych i napisał kilka podręczników. 

Prof. dr inż, T, Urbański w okro- 
sie ostatniego B-lecia obok pracy dy- 
daktycznej, organizacyjnej i naukowej 
— opracowan? w skali laboratoryjnej, 
politechnicznej i przemysłowej pro- 
dukcję garbników syntetycznych me- 
todą oryginalną, z odpadkowych surow 


- Prof. dr. inż, Krnpkowski, jeden z 
najpoważniejszych polskich  nauków- 
ców z dziedziny metalurgii, opubliko* 
wat kilkadziesiąt prae oryginalnych, 
a spośród nich kilkanaście w ciągu 
trzech ostatnich lat 

Zastępca prof. Politechniki Gdań. 
skiej — inż. R. Gebertówicz otrzymał 
1.szą nagrodę za opracowanie moto 
dy oswobodzania gruntu z zawartej w 
nim wilgoci na drodze elektro-osmo- 


tycznej, Metoda ta zastosowana Zo- 
stała z powodzeniem w szeregu wypad 


ków praktycznych, między innymi „dla 
powstrzymania . przesuwających się 
warstw pod kościołem św. Anny przy 
trasio W — Z w Warszawie. Stwarza 
ona interesujące perspektywy przy 
ustalnniu brzegów rzek i brzegów mo- 
rza oraz osuszania torfu, 

Prof. dr inż, F. Szelągowski, autor 
szeregu projektów wielkich mostów w 


Polsce, a w szczególności mostu fred- 
nicowego w Warszawie oraz autor no- 
wej koncepcji, według której wykona- 
ny zostat most Aląsko - Dąbrowski, 

Inż. T. Hobler, konstruktor, autor 
licznych wynalazków í patentów Z 
dziedziny chemii azotu i produkcji 
związków azotowych. Położył on zee 
sługi przy odbudowie i rozbudowie 
przemysłu chemicznego w okresie 1945 
— 1947 r! 

Drugą nagrodę otrzymali; 

prof, dr inż, W. Nowacki za dzia- 
łalność naukowa z zakresu elastrome* 
chaniki W czasie Ostatnich lat wyko- 
nał on 18 cennych prac z tej dziedzi- 
ny. 

Zespół, który opracował kóntruk- 
cyjnie i produkcyjnie pierwszy samo- 
chód więżarowy calkowicie polskiej 
konstrukcji, a mianowicie: prof, M. 
Dębicki, prof, J, Werner, inżynierowie 
— 2 Okołów, Z. Rytel, Z. Grzonowa 
Ski. 


Prof, dr. M. Jeżewski i prof. dr. 


inż. A, Szklarski, którzy opierając 
się na najnowszych osiągnięciach nau 
kowych, opracowali wspólnie orygi- 


i nalng ulepszoną lektromagnetyczną 


Inżynierowie — T. Kossowski 1 R. 
Sobolski, autorzy konstrikcyjnego, ta 
brykacyjnego i przemysłowego oprad 
towania lekkich koustrukoji dźwigo- 
wych, pracujących na polskim Wy4 
brzeżu, ` 

Profi W. Bzomanowski, autor sza 
regu nowoczesnych konstrukcji obras 
biarkowych, a w szczególności karus 
zelówki, 

Dr, J, Kovats za opracowanie noa 
wych metod fermentatyjnego otrzy* 
mywnuia butanolu i acetonu oraa 
kwasu tytrynówego z melasy, 


WYRÓŻNIENIA W ZAKRESIĄ 
NAUK HUMANISTYCZNYCH 
W dziedzinie nauk Humanistycznych, 
prawno ~ ekonomicznych i społecz. 


nych nie zosteła nikomn przyznana na 
groda państwowa, 


W przeważającej bowiem  gzęści 
prao typu humanistycznego panują 
jeszcza przestarzałe metody i koncep- 
cjo sprzeczno z założeniami prawdzi» 
wej „a więc postępowej nauki, Powo* 
duja to zacofania polskiej homanistys 
ki, tlwiącej jeszcze na pozycjach 
ideulistycznych i nig nadążującej za 
przemianami społeczna - politycznymi, 
dokonywującymi się w Polsce. 

Istnieją jednak i w naukach hu 
manistycznych tendencje postępowe 
oraz wysiłki w kierunku przełamania 
tradycjonalizmu i skostnienia meto- 
dologieznogo, Istnieją poszukiwania 
nowych dróg i koncepcji, Znostrzą się 
wciąż chog może niedostatacznie, głę* 
boka walka poglądów, powodująch 
twórczy forment ideologiczny, będący 
istotną dźwignią nauk humanistyeze 
nych. 


Doktrzegując te twórcze i postępo- 
we tendencje, Komitet Ministrów dò 
Spraw Kultury postanowił wyróżnić 
szeróg młodych czonych, którzy pra- 


` cami swymi dają pewność lub rokują 


nadzieję. pósuwania się w Kierunku 
zgodnym z kierunkiem rozwoju Polaki 
Ludowej. 

Wyróżnieni zostali: A. Bchaff — 
prof. nadzw, Uniwersytetu Warszawe 
skiego, N.Assorodahraj, zastępca prof 
Uniw. Łódzliego, S, Kieniewicz — 
prof, nadzw. Uniw. Warsz, Œ Labu- 
la, doc, Uniwersytetu Poznańskiego, 
M. Dłuska — prof. nadzwyczajny Uni 
wersytetu Jagiellońskiego, 
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Inż. STANISŁAW ALBRECHT 


Udział kinematografii 


Na y dyr. P. P. „Film Polski“ 
Zagadnienie filmu w Polace Lu 
kinematografi 


udowej — to sprawa udziału polskiej 


w budowie socjalizmu, to rozwój jednej z gałęzi kultury 


narodowej i jej upowszechnienie, to wkład naszej kinematografii w reali- 


zację osiągnięć na polu gospodare: 


2ym przes mobilizację społeczeństwa 


dla czekających je zadań, to pogłębinnie świadomości politycznej naj: 


szerszych mas naródu dla skutecz 
Budowa kinematografii p 
podstaw, Trzeba było calkowicie z 


okresu międzywojennego. 
kie urządzenia, 
rzenii 


Warszawy przez faszystowski 
żadne laboratorium filmowe, 


sie wojennym zupełnej dewastacji, 


iejszej walki z wrogiem klasowym. 


iej po wojnie została rozpoczęta od 


W. nienić oblicze filmu polskiego, odrzucić 
i wyeliminować wszystkie jak najgorsze. 


tradycje filmu kapitalistycznego 


Trzeba było budować od fundamentów wszyst. 
hale zdjęciowe, sale kinowe. W czasie zbrodniczego bu. 


lego najeźdścę, nie ocalało żadne te- 


(4 kina w całej Polsce uległy w okre 


Decydujące znaczenie dla odbudowy i rozwoju polskiej kinemato- 


grafii powojennej miała jej nacjonalizacja, 
rlanowoj, szerokiej produkcji wszelkiego rodza: 


wszechnianie, 
kadr. 


Żaczątkiem przedsiębiorstwa pań- 
stwowego „Film Polski" stała się, 
stworzona w r. 1943, Wytwórnia Fil 
mowa Wojska Polskiego przy I-ej 
Armii, a później Wydział Filmowy 
przy PKWN i Min. Informacji i Pro 
pagandy. 

wyzwoleniu, adaptowana na 
prędce hala sportowa w Łodzi, sta- 
notviła zaczątek pierwszego polskie 
go atelier filmowego. Produkcję ta- 
śmy filmowej rozpoczęto w odbudo- 
wujących się fabrykach „Alfa“ w 
Bydgoszczy i „Franaszek w War- 
szawie. Do marca 1945 r, urucho- 
miono 153 kina, a do końca roku — 
już 404, Działało poza tym 7 kin ob- 
jazdowych, 


budowę: pomocniczej 


Znakomity reżyser, twórca filmu 
„Ulica Graniczna'* 
Aleksander Ford 


Już w 1946 r, mimo znacznych 
trudności techniczno = organizacyj- 
nych oraz braku scenariuszy, ukoń- 
czyliśmy pierwszy polski film dłu- 
gometrażowy „Zakazane enki", 
a w następnym roku — dwa dalsze: 
„Jasne Łany“ i „Stalowe Serca". 
Dziś możemy sią poszczycić znacz- 
nymi sukcesami polskiego filmu peł 
nometrażowego na arenie między= 
narodowej. Filmy „Ulica Granic: 
na” i „Ostatni Etap" powszechnie 
uznano za wybitne osiągnięcia arty- 
styczne w naszej produkcji. Otrzy= 
mały one odznaczenia na zagranicz- 
nych festivalach filmowych. 

Również film dokumentarny 1 ©- 
światowy rozwija się pomyślnie, 
„Suita Warszawska",  „Powódź”, 
„Ptasia Wyspa" zdobywały cenne 
nagrody na międzynarodowych kon 
kursach w Paryżu i Londynie. 

W naszej produkoj: filmowej po- 
łożyliśmy duży nacisk na filmy 0- 
światowe, jako na jeden z czynni- 
ków upowszechnienia wiedzy. W ro 
ku ubiegłym ponad 6,5 tys. szkół 
korzystało z filmów oświatowych. 
W 1949 r, produkcja filmów oświa= 
towych została dzięki poważnym in 
westycjom znacznie rozszerzona, a 
ilość tytułów wzrośnie w roku bie= 
żącym z 15 na 97. 


Wybitna reżyserka 
Wanda Jakubowska 


Mimo poważnych trudności tech- 
nicznych sieć kin powiększa się z 
roku na rok. Od 1946 r. ilość czyn= 
nych kin wzrosła od 406 do 593, 

Wraz ze wzrostem liczby kin 
zwiększyła się również o 30 proc. — 
KIE pye z rokiem ubległtym— 
ilość widzów, dochodząc do 86 mi- 
lionów. 

Jednym z pilnych zadań najbliż- 
śzej przyszlości będzie ciągłe roz- 
szerzanie sieci kin objazdowych. 
Już w początkack pracy w roku 1946 
ilość ich wzrosła do 40, w r. 1948 
127 kin ruchomych obsłużyło 8,5 mi 
liona widzów. 

Mimo poważnych trudności tech- 
nicznych już w 1947 r. wyproduko- 
waliśmy 18 sztuk polskich apara- 
tów projekcyjnych. W roku następ- 
nym przemysł kinofechniczny wy- 
produkował dalsze 120 projektorów. 

Film Polski odczuwa dotkliwie 
brak wyszkolonych fachowców. A= 
By temu zaradzić, stworzyliśmy w 
1948 r. Wyższą Szkołę Filmową, któ 
ra ma 3-lecie wyszkoli 120 reżyse- 
rów i operatorów. 

Do najważniejszych inwestycji 


która umożliwiła podjęcie 
filmów, ich rożpo- 


go przemysłu filmowego, szkolenie 


dowa hali zdjęciowej w Łodzi oraz 
stworzenie wytwórni filmów do- 
kumentarnych w Warszawie, która 
daje podstawę dalszego rozwoju. 
W 1949 r. przewiduje się dalszy 
rozwój kinematografii, zarówno w 
zakresie produkcji filmowej, jak i u= 
dostępnienia filmu jak najszerszym 
rzeszom ludzi pracy, Rok bieżący 
przyniesie pięć dalszych filmów dłu 
gometrażowych. „Skarb“ { „Za wa= 
mi pójdą inni“ weszły już na ekra- 
ny, Do jesieni zostaną ukończone: 


| 


dragoit 2 Fl 


cej, niż w 1048 r. Osiągnęliśmy już 
znaczną poprawę składu spoleczne- 
go widowni, 52 proc. widzów stano- 
wią korzystający z biletów ulgo- 
wych Zw. Zaw. 

Zdołaliśmy również dotrzeć na 
wieś : do małych miasteczek, W wy 
niku Czynu Majowego pracowni- 


„Dom na Pustkowiu”, „Robinson 

Warszawski” i „Czarci Zdeb”. 
Liczba widzów osiągnie w br, — 

92,5 miliona, tj. o 8 milionów wię 


MAU 
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GWARDIA” 


NA ŁÓDZKICH EKRANACH 


„MŁODA 


Film „Młoda Guardia", opracowany 
przez reżyserów S., Gierasimown i É. 
Wołka według popularnej powieści A; 
Fadiejea, krytyka filmowa nasywa 
»epopeą bohaterskiej młodzieży komi- 
somolskiej — epopeq walki i sowiec- 
kiego socjalistycznego patriotysmu', 

Dzieje „Młodej Gwardii“, młodzieżo- 
wej organizacji oporu w Krasnodonie 
na radzieckiej Ukrainie w czasie hitle- 
rowskiego najazdu, sane śą naisemu 
społeczeństwu z powieści Fadiejewa i ze 
scenicznej przeróbki pokazanej na kilku 
naszych scenach przez Moskiewski Teatr 
Dramatyezny. Z bohaterską młodzieżą 
Krasnodonu spotykamy się co najmniej 
po raz trzeci. Interesuje więc wieli x 
nas w filmie nie tyle sam przebieg akcji, 
ile jego walory artystyczna i wymowa 
ideologiczna. Dla tych jednak, którzy 
powieści Fadiejewa dotąd nie przeczy. 
tali i w teatrze nie widzieli jej insceni- 
zacji, kilka słów o treści filmu: 

Fadiejew w swej powieści opowie- 
dział o młodzieży wychowanej w idea- 
łach marksizmu - leninizmu, w ideałach 
i na wzorach proletariackiego patrioty- 
xmu. Postacie powieści stały się drogie 
i bliskie nie tylko mieszkańcom Zw. Ra 
dzieckiego ale całej postępowej młodzie 
ży świata, która ma w nich przykład 
beskompromisoweej służby dla ludu i 
ojczyzny socjalistycznej, Powieść Fadie- 
jewa zawdzięcza swą wielką popularność 
(prsełożona ją na wiele języków świa. 
ta) nie tylko wszystkim swym zaletom 
stylu, ale właśnie i przede wszystkim 
swym walorom moralnym i ideowym, 
które przemówiły do serc i wyobraźni 
młodzieży i do wnsystkich ludzi, którzy 
we właściwy sposób rozumieją sens słów 
nojczyzna” i „wolność, 

Treść powieści i filmu zaczerpnięta 30 
stała s przebiegu rzeczywistych, histo- 
rycanych wydarzeń, jakie nastąpiły w 
Zagłębiu Donieckim, w czasie wojny ra- 
dzieckoniemieckiej. Młodzież Krasnodo 
nu organizuje akcję oporu Gromadka 
Komsomalców skupia się wokół osoby 
Olega Koszewoja. Film ukazuje na jakie 
trudności napotyka organizacja sanim 
nawiąże łączność z dyspozycyjną komór. 
ką partyjną. Młodzi ludzie którsy jesz 
cze tak niedawno uczyli się, bawili, ma- 
rzyli o pracy dla dobra kraj, przelsta. 
czają się w kwiadomych swoich obowią: 
zków bojowników o wolność seego lu- 
du, Ich poczynania stają się coras bar 
dziej planowe, a uderzenia zadawane nie 
natistnemu wrogowi, coras dla niega 
boleśniejsze. Akcje przeciw policji nia. 
mieckiej, urzędowi pracy, uwolnienie 
jeńców — likwidacja zdrajców — siej 
niepokój na niemieckich tyłach i krzepią 
serca ludu cierpiącego w okupacji, Wie 
ści z pod Stalingradu i daleki grzmot 
dział — mówią a zbliżającym się dniu 
wyzwolenia i wzmagają akcję oporu 
„Młodej Gwardii“, taką bowiem nazwę 
nosi, za zgodą radzieckich władz woj: 
skowych, organizacja. komsomolska, kie. 
rewana przez Olega Koszewoja, Lecz 
właśnie w tym czasie spada na „Młodą 
Gwardię nieszczęście. W ręce gestapo do 
staje się jeden z członków organizacji — 
najmniej pewny i zdolny do fizycznego 
i moralnego oporu, Torturami wydoby- 
wają gestapowcy zeznania z jego ust, Mło 
dzi gieardzikci zostóją areśztówóni, ale w 
murach więzienia pomaga „Młodej Gwar 
dii jej wyrobienie polityczne, stalinow. 
skie wychowanie. Pomimo codziennych 
tortur fizycznych i moralnych ci młodzi 
chłopcy i dziewczęta nie załamują się, 
wiedzą bowiem, że ich poświęcenie nie 
pójdzie na marne. W pustych dołach 
węglowych spotykają śmiało śmierć z 
rak oprawców, których już przepędza 
z ziemi radzieckiej Armia Czerwona. 


5-lecia należy przede wszystkim bu 


Pokrótce streszczona akcja dwu-seryj: 


ków Filmu Polskiego, przekrocz; 
śmy znacznie plan w tym zakres 
który przewidywał zwiększenie il 
ści aparatów do 180, a i wzróst ilo- 
ści widzów do 13 milionów, tj. o 50 


nego filmn 5. Gierasimowa nasycona jest 
całym szeregiem ubocznych elementów 
kształtujących  ówcześną rzeczywistość 
okupacyjną. Widz w miurę narastania 
dramatu, coras dokładniej rozumie po: 
łożenie i postawę moralną społeczeństwa 
radzieckiego wobec okupanta, Zdaje 40 
bie corax lepiej sprawę ze źródeł tych 
sił moralnych radzieckiego społeczeństwa 
jakie usbrajnły młodzież komsomolu do 
walki x najeśdźcą hitlerowskim i do 
przyjęcia godnie pò bohatersku, śmier- 
ci w przeddzień wyzwolenia Krasnodo* 
nu przez Armię Radziecką, 

Film „Młoda Gicardia" otrzymał na 
grodę im, J, Śtalina pierwszego stopnia 
sa 1948 r. Tq najwyższą nagrodą w 
dziedzinie pracy i kultury został nagro. 
dzony prócz „Młodej Gwardii" jeszcze 
tylka jeden film sessloroesnej rndziee 
kiej produkcji — „Sąd honoru". Kilka 
innych świetnych filmów, których walory 
artystyczne i wychowawcze nie ustępują 
obu wyżej wymienionym filmom, jałe na 
przykład: „Opowieść o prmodziwym czło 
wieku” otrzymały nagrody im. J. Stalina 
drugiego. stopnia. Zdecydował więć przy 
ocenie filmu przede wszystkim ich naj- 
y stopień ideologicznego wpływu, 
nie „Młodu Gwardia", który uczy, że 
najwyższym dobrem człowieka, więlssym 
niż życie samo, jest jego wolna socjali- 
styczna ojezysna, film, który pokazał w 


RAKOWO TAAAK GA AOC 


KAROL KOTŁOWSKI 


polskiej 


w bu 
z 


„uuta UświucźiU 
proc. więcej niż w roku ubiegłym. 

Rok 1948 przyniesie dalszy Toze 
wój przemysłu kinotechnicznego. 
Wartość produkcji wzrośnie ð 100 
proc, tj. do 300 miHonów złotych, 
W przemyśle fotochemicznym, dzię= 
ki odbudowaniu i uruchomieniu za= 
kładów w Warszawie, wartość pro- 
dukcji wyniesie 708 millionów zło- 
tych. 

Nasz przemysł fotochemiczny wy 
kónał po raz pierwszy w Polsce, w 
ramach Czynu Pierwszomajowefo, 


jakie siły moralne uzbraja człowieka s0- 


cjolizm, zasłużył z tych względów na 
nujtwyśszą ocenę chociuż radziecka 
kinematografia dała światu w ub., 
roku więcej znakomitych filmów („Trze 
ci Serm“) W czasie oglądania filmu 
„Młoda Gwardia“ należy pamiętać, że 
rolę młodych. gwardzistów komsomolców 
wykonują równieś młodzi komsomolcy, 
uczniowie Państwowego Instytutu. Filmto- 
mowego w Moskwie. Powierzenie ról 
mlodogiwardzistów, młodzieży komsomol 


dziackich obywateli, Film dzięki rem 
l 


pierwszą partię 30 tys. metrów ta- 
śmy filmowej. Przemysł kinotech- 
niczny wyprodukował nowy, polski 
aparat 16-mflimetrowy, który znaj- 
duje się obecnie w produkcji seryj- 
nej w ilości 500 sztuk. Aparat ten, 
tani i łatwy w obsłudze, stanie się 
poważnym krokiem naprzód w roż- 
woju sieci kin w Polsce. 


Plan 68-letni rzewiduje dalszy, 
wspaniały rozwój _ kinematografi: 
polskiej. (Do końca 1255 r. zostanie 
nakręconych około 20 filmów). Pod 
Warszawą powstanie nowa, wielka 
wytwórnia, jakiej dotąd nigdy nie 
posiądaliśmy. Rozbudowana zosta- 
nie również wytwórnia łódzka, W 
roku 1955 będzie mogło być nakrę- 
conych około 20 filmów, 


Posladająca olbrzymie znaczenie 
produkcja filmów oświatowych i in 
struktażowych, zostanie zwiększona 
blisko trzykrotnie. 

Rozwojowi produkcji towarzyszyć 
będzie rozwój sieci kin, zwłaszcza 
kin ruchomych, obsługujących wieś, 
świetlice robotnicze itp. Przewidu= 
je się uruchomienie 3-ch tysięcy, 
aparatów projekcyjnych, tan, iedne= 
go aparatu na jedną gminą wiejska, 

Ponadto nastąpi poważne zwiąk- 
szenie siecl kin szkolnych i oświa- 
towych. W 1055 r. będą one wypo- 
sażone w 2 tysiące aparatów dżwię- 
kowych, 10 tys. niemych 1 10 tys. 
przeźżroczowych. k 

Powstanie 170 nowych kin w mia 
stach, w tym 17 w Warszawie. W 


skiej jest wyrazem więzi idealogiczn 
zespalającej całe młoda pokolenie ra 


mówi, że ideały Olega Koszewoja, L 
Gromowej żyją nadal w szeregach młodzi 
ży radzieckiej, że ich ofiara nie posz 
istotnie na marne. Należy przy tym pod- 
kreślić, że w grze młodego zespołu wy- 
raśnie uwidacznia się otwa łączność ideo 
logiczna, że uczniowie Instytutu dobrze 
zrozumieli sens życia $ walki odtwarza- 
nych przes siebie bohaterów, Prócz nich 


ke 


dowie socjalizmu 


ten sposób ilość kin wzrośnie do im 
ponującej cytry — 750. 

Zaspokojenie narastającego zapo< 
trzebówania na aparaty pomocnicze, 
urządzenia techniczne i taśmę filmo 
wą, będzie zapewnione przez rózbu- 
dowanie bazy przemysłowej. 

Iościowy wzrost produkcji į upo- 
wnzechnienia filmu nie wyczerpuje 
całości zadań, stojących przed pol- 
ską kinematograflą ludową. Must 
nastąpić równocześnie pogłębienie 
ideologiczne naszej produkcji, mu- 
simy udostępnić kino robotnikom 4 
chłopom w jeszcze większym stop= 
niu, niż dotąd. 

Naszą największą bolączką jest 
hrak scenarfuszów filmowych, od= 
zwierciadlających współczesną pró- 
blematykę kraju, Należy wzmóe 
prace ideologiczną wśród realizato- 
rów filmowych oraz zacieśnić więży 
między twórcą i odbiorcą przez sze- 
rokie dyskusje i krytykę publiczną. 
Nieodzowne jest również zasilenie 
kadr twórczych nowym elementem 
spośród młodzieży robotniczej £ 
chłopskiej, 

bogłębienie treści ideologicznej ł 
poziomu artystycznego, równoczesny 
rozwój ilościowy naszej produkcj: í 
znaczny wzrost zasięgu oddziaływa= 
nia fiimu na masy pracujące miast 
i wsi, pozwoli filmowi wykonać stos 
jące przed nim wielkie zadania pod 
niesienia Rultury i oświaty mas 1 
mobilizację narodu dla dzieła budo= 
wy socjalizmu w Polsce, 
AKASA YACHT NANA 


w filmie zobaczymy kilku znanych akto 
rów radzieckich a m. in. Tamare Mæ 
karową, dobrze Już znaną polskiej publi 
cznoś 'ilm został bowiem opracowany 
ze szczególną starannością w doborze ze 
społu artystycznego, technicznego i to 
opracowaniu muzycznym. Ilustracje mau 
zyczną opracował do niego many radziea 
ki kompozytor, Dymitr Szostakowicz, je 
dem x najwybitniejszych musyków współ 


L. R. 


„Zdobyłiśfrmy Szczyt Aeg elf ge.. 


Gios Wolnej Grecji w Filharmonii Łódzkiej 


Komunikat rozgłośni Wolnej 
Grecji? Nie. Doniesienie agencji 
„Ellas Pres"? Też nie. Q zdobyciu 
szczytu Agraty dowiedzieliśmy się 
bezpośrednio z ust małych dziel- 
nych „seto powlan*: Vangelisa Be- 
tsis i Elefterit Partsalidon.„ w sali 
Filharmonii Łódzkiej, 

Sala Filharmonii Łódzkiej, któ- 
ra pamięta najrozmaitsze wystę- 
py i imprezy artystyczne, nie go- 
ściła nigdy tak niezwykłych arty- 
stów, jak wieczorem w przeddzień 
Święta Niepodległości, „Zespół 
dzieci greckich'—oznajmiał afisz 


rogratn. To nie wszystko: tekst 
ASe programu winien brzmieć 
— zespół dzieci partyzantów gre- 
ckich i sierot po partyzantach gre 
ckich. Dzieci te, oderwane od ój- 
czyzny z powódu brutalnego ter- 
roru okupańta monarcho-faszy= 
stowskiego, są gośćmi bratnich kra 
jów Demokracji Ludowej i dlate- 
go ich występ czwartkowy nie 
miał charakteru jedynie — sto- 
jącego zresztą na wysokim pozio- 
mie — popisu artystycznego: było 
to serdeczne pozdrowienie Wolnej 


Grecji dla robotniczej Łodzi, wzru 
ICAO YAHOO 


Uczeni rosyjscy pierwsi odkryli tajemnicę budowy atomu 


Poniektóry inteligent zapatrzony w „Zachód“ nie zdaje sobie nieraz 
a dokładniej: Wschód rosyjski bardzo często wy- 
przedzał „Zachód“ zarówno w wynalazczości technicznej, jak i w two- 
rzeniu nowych i oryginalnych teorii naukowych. 
polskich i rosyjskich zlekceważone i zapomniane w ich ojcżyznach, gdy 
pojawiły się na zachodzie, juä, oczywiście, pòd inną firmą, biidziły 


sprawy, 26 „Wachóć 


sensacją i „przewracały świat‘, 


Jakiś nieuzasadniony kompleks niższości nie pozwalał nam dotychczas 
domą'zegać wśród nas geniuszów oraz stworzyć im takich warun 
ków pracy, aby ich siły intelektualne mogły zabłysnąć w pemi, 

Na szczęście czasy te mumy już poza soby. 


GENIALNA HIPOTEZA 
M. G. PAWLOWA 

Na długo przed Bohrem i Ruthe. 
fordem, bo już w roku 1810 profesor 
uniwersytetu moskiewskiego M. 
Pawłow napisat 87-stronicowe dzieł- 
ko (które zresztą nigdy nio było wy- 
dane drukiem) p. t. „Kurs mineralogii 
i gospodarstwa wiejskiogo**. W tej 
właśne książeczce znalesionej dopiero 
w roku 1934, autor emy rozdział po. 
święcił budowie atomów, 

Po raz pierwszy w Europie autor 
wysuwa u hipotozę, że atoni nie jest 
czymś niepodzielnym, lecz bardzo zło. 
żonym systemem, zbliżonym do układu 
słonecznego, Dowodził Pawłow, że w 
atomie musi istnieć jakieś jądro atos 
mowe, dookola którego naksztajt pla. 
net krążą jakieś ciala, 

"Takie to „herczje'* na owe czasy 
wykłmdał swdlm stadantań Pawłow, 
a ci roznosili je po całej Europie, ża. 
pładniając w ten sposób inne, zachód- 
nio „ europejskie umysty. 


ŁASŁUGI 


BUTLEROWA I OZIOZBRINA 

Ogromne znaałigi położył również 
Pawłów w dziedzinie chemii, wyjaś: 
niając rólę elektryczności w formo. 
waniu stę związków chemicznych, Tto 
rie te opracował dokładniej inny ch^- 
mik rosyjski Butlerow, żyjący już po 
Pawłowie. 

w latach osiemdziesiątych zeszłego 
stulecia w wydawnictwie Rosyjskiego 
Fizyko . Ohemtcznego Towarzystwa 
zaczęły pojawiać się artykuły na te- 
mat budowy atomu. Autorem tych ar. 
tykułów był rósyjski nczony, Ozicze- 
rin, który zwalcznł teorię Galtona 0 
niepodzielności atomu, twierdząc po. 


Gzęsto pomysły uczonych 


dobnie jak przed 60 laty Pawłow, šo 
avom jóst bardzo skomplikowaną kon- 
strukcją. 

W tym czacie niepodzielność atomu 
hyla prawie dogmatem. Nie kto inny 
tylko sam sławny Maxwell pisał, że 
„atom jost to 008, czego nie można 
przopolowić, ż zbliża się on do mato: 
matycznogo punktu 1 w konsekwencji 
nie ma żadnej struktury**, 

W tych czacich nanka nic jeszcze 
nie wiedziala o radiowktywności ani 
o elektronach a jednak Oziczerin dat 
już taką prawie konstrukcję atomu, 
jaką posługujemy się dzis. „Na pod. 


stawie praw wydedukowanych drogą | 


matomatycznąy z systemu chemicznych 
elementów — pitat — możemy stwier- 
dzić, ża atom jost  mikrokosmosem 
wszochświstem w miniaturze. m 
dalej... „Każdy atom wykuzuje podo. 
biefństwo do systemu słonecznego, z 
pewną centralną masą i obracającymi 
się dokołdBniej ciałami 

Modele atomów budowane w 32 1m- 
ta później przez Nilsa Bohra 1 Rutho- 
forda były jedynie powtórzeniem te- 
go, co mówił już dawno  Oziczerin. 
Dodumy tylko, że Bohr i Rutheford 
mieli ułatwione zadanie o tyle, że w 
ich czasach znane już były powszech. 
nið badania naszej rodaczki Skłodów- 
skiej nad radioatttywnością, 


bywania w kazamatach szlfjstelbnr= 
skich wielki uczony — rewolucjonista, 
D, L Morozow, Przebywając w wię” 
zeniu jeszcze w 1890 roku napisał 
437-mio stronicowe dźieło pti „PO 
rlodyczne systemy budowy materii’, 

Po ukończeniu pracy Morozow pro- 
sił ówczesnego ministra spraw Wê- 
wnętrznych Góremykina, aby pozwó- 
1ł przesłać ją Mendelejewowi lub Bie- 
kietiewowi. Niestety, ministerstwo 
nie nznało tego za potrzebne. 


W dziele tym Morozow, również na 
długo przed Ruthofordem pisał o zło- 
żoności atomu, wprowadzając doń no- 
we elementy t., zw. katodia 1 anodia, 
czyli ©lementy naładowane elektrycz- 
nie ujemnie lub dodatnio, Morozow na 
długo przed Ramsny'em  tdowódnił 
istnienie lekkich gazów poza helem, 
które później Mendelejew umieścił 
dodatkowo w grupie zerowej swojej 
tablicy, 


„Atomy materii i atomy oloktrycz- 
ności — pisał Morozow — to tylko róż- 
ne formy przejawiania się tej samoj 
istoty w przyrodze''. 


Jak widzimy 2 powyższego, PIERW 
SI ODKRYLI TAJEMNIOĘ BUDO- 
WY ATOMÓW UOZENI ROBYJSCY: 
PAWŁÓW, BUTLEROW, GZIOZERIN 
I REWOLUCJONISTA  MORO%40W, 
tylko warunki, które stwarzał im rząd 
fetdalno . kapitalistyczny ówczesnej 
Rosji nie pozwoliły im na należyte opta 
cowanie wyników badań, 


Późniejsze odkrycia Zachodu były 
często tylko powtórzeniem i konty- 
miacją tógo, co fuż dawno było odkry 
tô na Wschodzie Europy i co nie zo~ 
stało należycie ujawnione 1 udostępnio- 
ne światu, 


W 'ton sposób Roaja carska gnębiąc 
najlepszych swych myślicieli przyno- 


REWELACYJNE ODKRYCIA 
WIĘŚNIA CARSKICH 
RAZAMATÓW 
MOROZOW — 
GENIALNY UCZONY 
W rolni 1005, po Rewolucji, która 
zmusiła cara do pewnych minimalnych 
ustępstw wobóc ruchu rewolucyjnego, 
wyszedł ma wolność po 28 latach prze 


siłą szkodę całej Indzkości —kim by- 
liby w Rosji carskiej Micznrin iub 
Rysenko przewidzieć łatwo: pierw- 
szy umarłby jako skromny ogrodnik, 
a o drugim napewno świat niczego by 
się nie dowiedział. DOPIERO LOOJA- 
LIZM WYZWOLIŁ IOH SIŁY INTE- 
LERTUALNE I POZWOLIŁ IM ZA- 
BŁYSNĄĆ W OAŁEJ PEŁNI NA 
FIEMAMENCIE ŚWIATĄ 


szające przypomnienie, że Grecja 
żyje, Grecja — walczy... 


Zespół dzieci greckich, któw 
ry oglądaliśmy w sali F'ihar« 
monii, nie jest bynajmniej zespo” 
łem jakichś zawodowych małych 
aktorów. To przede wszystkim 
zespół małych gorących patrio= 
tów greckich. Utalentowana solist= 
ka, 9-letnia Myrofora Souponika 
„typowa mała Greczynka, Plefte- 
ria Partsali don, przemiła Katina 
Botsis, czy Maria Moysidon, Van- 
gelis Betsis czy dzielna Eleni Ele- 
fteriadu — wszystkie te dzieci ser 
com i myślą przebywają w swojej 
ojczyźnie, sercem i myślą towa- 
rzyszą swym ojcom i matkom, star 
szym braciom i siostrom w ich bo 
haterskiej walce o wyzwolenie 
Grecji. 

„Dowodem głębokiego przywiąza: 
nia do rodzinnego kraju, jego tr 
dycji ludowych i narodowych, do 
wodem uświadomienia politycz= 
nego — był cały program wystę” 
pu nieletnich artystów: Wzruśza= 
jąco odśpiewane pieśni ludowe 
(Golfo, Karagonna, Dimitris, La= 
yarni, Tsompanopoulo, Chiot.ssa, 
Critica), pieśni partyzanckie („Te= 
go wieczora zasnę na wonnej tra” 
wie“, „Zdobyliśmy szczyt Agra- 
ty“, Marsz wojenny Grammos), z 
wdziękiem odtańczone tańce Judo- 
we (Famiotikos, Keikereikos, Ka- 
lamatianos czy Tsamicos), wspania 
ła inscenizacja — obrazek śpiew= 
no-muzyczny z obecnych walk lu- 
do ACE p. t. „Radosna mło= 
loŚĆ!'... 


Lecz nie tylko tonem patriotyz= 
mu brzmiały dźwięczne głosiki 
Młodej i Najmłodszej Grecji: w re 
pertuarze zespołów znalazł miej= 
sce bojowy hymn rewolucyjnego 
internacjoral:zmu proletariąckie= 
go—Międzynarodówka, hymn na- 
rodowy ZSSR i hymn narodowy 
polski oraz kujawiak i mazur ode 
śpiewane „w języku polskim. 


„Zdobyliśmy szczyt Agrafy.." 
śpiewali ra koncercie młodziutcy 
soliści Betsis i Partsalidón. „Zdó- 
byliście nasze serca“ — wtóruje 
my w myśli małym, dzielnym sy- 
nom i córkom Wolnej Grecji, sie 
rotom po jej bohaterskich obróń- 
cach. 

Stefan Stefański. 


P. S. „Występ dzieci greckich” 
organizowała — jak wynika z afie 
sza i progiamu Społ. Org. Imprez 
Artystycznych „Artos“, By nie 
m eszać wysokiej wartości ideolo- 
Bicznej i artystycznej występu z o 
wiele mniej „wartościową“ orga- 
nizacją występu — o sprawie taj 
„organizacji“ napiszemy parę słów 
OSOBNO, 


"ex 0 


Z mędzmych czworaków do własnej sadyby 


. Jak mieszkańcy wsi Daszyna 


wywalczyli sobie lepszą przyszłość 


Za każdym razem zbierali się w im- 
noj izbie ozworacznej, Ras n Bednar 
ka, to znów u Andrzejczaka. Žeby nio 
było podejrzeń, Za każdym razem mó- 
wili, rozprawiali o tym samym, O zio- 
mi. O jej podziale. Ža każdym razem, 
gdy wymawiali nazwisko dziedzica, 
Piotra Wieszczyckiego, spluwsli przez 
zęby i zaciskali pięści, 

A tymczasem dziodzie pędził do ro 
boty, gnał na posyłki, Zarobki były 
marne; a ludzie harowali od świtu do 
mocy w pocie czoła dla pańskiej kio- 
szeni, 

W takich warunkach krzepła, wrmao 
niała sig organizacja partyjna, złożona 
m garstki robotników rolnych, Coraz 
manioj ntrwalało się w fornelach, or- 
dynariuszach, robotnikach majątku Da- 
szyna przekonanie, ża przyjdzie ozas, 
gdy riemia stania się ich własnością. 
Ziemia, która im się należała od lat, 
a z któroj zyski czerpał dziodzie. 

.. 


eliks Andrzejczak miał 5 lat, gdy 

jego rodzice — robotnicy rolni, 
przywędrował do Daszyny, Rodzice 
szli w pola dziedzicowi do roboty, ma- 
ły Felek plętał się po podwórku, za- 
glądał do stajni, obory, Potóm chodził 
do szkoły pięcioklasowej, Ale ukończył 
tylko 8 oddziały. Trzeba było iść w po- 
le dziedzicowe. Tak jak rodzice — do 
roboty, 
Najpierw Andrzejczak byt chłopcom 
na posyłki, następnie pracował przy ko- 
niach, Wówczas wstąpił do partii. By- 
ło to w 1028 roku. I odtąd izba An- 
drzejozaka siużyła także na miejsce 
zebrań, a tow. Felika Andrzejczak ma- 
rzył s innymi fornalami o ziemi, O re 


formie rolnej, 
. . " 

TT br tor. kiekay Bednarek. 

Tak go wychowała partia. I nie 
mógł patrzeć, gdy dziedzie wyzyskiwał 
robotnika, Diatego szedł do Wieszczyc. 
kiego, domagał się sprawiedliwej za- 
płaty dla dniówkowych, zniesienia po 
syłek, Upominał się o prawà.— 

Toteż Bednarek nie pracował długo 
we dworze, Wieszczycki zwolnił niebez 

pracownika, 

Ale Bednarek nie poddał sią, Wóród 
robotników łódzkich fabryk, przy war 
srtacie 1 na zebraniach, krzepł świato- 
pogląd robotnika fabrycznego. Chwilo- 
wego, gdyż zawsze ciągnęło Bednarka 
do wsi. 


I Bednarek wrócił do Daszyny, Nio 
pe to, by mowa pracować na dziedzi- 
om, Wrócił, by dzielić ziemię, by uree- 


ednarek kroczył przez pola i mio- 
rzył, A za nim szedł Andrzejczak 
Feliks i także mierzył, Mierzył i wbi- 
jeł kołki, Granice zaś odcinał Btani- 
baw Jaskólski, Bzli przez pola dzio- 
dzicowe Walczykowa, Sikorski, obydwa 
Wojtozaki, Urysiak, Wawrzyniak i in- 
ni, Dzielili ziemię. 28 pańskich włók 
przechodziło na własność chłopów — 
robotników rolnych, 
„o. . 
cio szło początkowo na 5-hekta- 
rowej działce, Nie było inwenta- 
rza, nio było sprzętu. Alo nowi gospo: 
darze zaparli się w sobie, Kupowali do 
spółki siewniki, żeby obsiać ziemię. Ku 
powali konie 4 krowy, Pomału stawali 
na nogach, 

Bogacze x sąsiedniej, „starej weit‘, 
noszącej też nazwę Daszyna, drwiąco 
patrzyli na te zmagania i gadali z prze 
kąsem: 

— No i cóż? Dali wam ziemię. Ale 
pomocy nijnkiej to nie dali. Będziecie 
się tak męczyć nie windomo jak długo. 
Nie lepiej było za dziedzicaf 

Ale dzinłkowiczo wiedzieli, że nie 
było lepiej. I wierzyli, ła państwo 
przyjdzie im z pomocą. 

W past roku na wiosną przyje- 

chali do Daszyny przedstawiciele 
Wojewódzkiego Wydziału Odbudowy. 
Przygotowywano plany. Gorączka ogar 
nęła działkowiczów. Wszyscy przygoto- 


wywali się do budowy „nowej wsl'*, 

Na jesieni poczęta zakładnć funda- 
menty, A z wiosną 1049 roku robota 
ruszyła pełną parą, Pracowali przy bu- 
dowie dzisłkowioze, pracowali robote 
niey Wydzisłu Budownictwa, Pracowa- 
ła młodzież ze „Służby Polsce'* i uczest 
nicy kursu Instruktorów Budownictwa 
Wiejskiego. Zwożono. budulec, robiono 
dachówki, pustaki i betony, A domki 
rosły, jak na drożdżach, 

Wszyscy śpieszyli się. I robotnicy i 
działkowicze. Qdyż chcieli skończyć 
budowę nowej wsi na dzień święta Od- 
rodzenia. I ukończyli, 

* 


taliśmy wraz z tow, Andrzejcza- 

kiem i tow, JTaskólskim na skraju 
wsi. Andrzejcznk uśmiechał się do nas 
i wskazywał ręką swoją nową chałupę, 
Wzdłuż drogi piąguęły się równym szo- 
regiem zgrabna domy przykryta czer- 
woną dachówką. 
— Teraz to juk nikt x gospodarzy 
starej wsić' nie mówi, że pnóstwo nam 
nia przyjdzie z pomotą, Przekonali się, 
gdy zobaczyli, że buduje się wieś na 
dawnych dworskich polach — mówił 
Andrzejczak, 

Ta pomoc, z którą państwo przyszło 
działkowiczom, była olbrzymia. Każdy 
m pareelantów otrzymał 400 tysięcy zł 
pożyczki na budowę. Rosztę dołożyło 
państwo, Tę pożyczkę działkowiczo bę: 


dą spłacać przez 20 lat. Nie będą już 
mieszkać w dworskich ezworakach w 
jednoj izbie. Każdy nowy domek mie: 
ści dwa pokoje, kuchnię, komórkę, Do 
tego dochodzi obora taka, jaką budują 
w tej chwili u Badnarka i Jaskól- 
skiego. w». » 

W dzień rocznicy Manifestu Lipco- 
wego nastąpiło uroczyste przekazanie 
parcelantom nowowybudowanych do- 
mów. Od tego dnia rozpoczęło się no- 
we życie ludzi a dawnego dworn. Nowe 
życie dla Pilatowicza i dla Przybysza. 
Dla wszystkich działkowiczów, 

TAD, SZEWERA. 


W 180 rocznicą odkrycia Antarkty- 
dy, dokonanego przem rosyjską ekape- 
dycją pod kierownictwem Belingshun- 
zena i Łażarewa, prasa radziecka omó- 
wila doniosłe znaczenie tego sukcesu 
nauki rosyjskiej, który przyczynił nię 
do obalenia rozpowszechnionej wśród 
ówczesnych mezonych zagranicznych 
teorii o tym, że Antarktyda nie jest lą- 
dem stałym. 

Znany uczony radziecki, prezes 
Wszechzwiązkowego Towarzystwa Ge0- 
graficznego, członek Akademii Nauk, 
Berg, przypominnjąc na łamach „Praw 
dyć, że pierwszeństwo odkrycia Ant- 


arktydy należy do badaczy rosyjskich, 


Nr 200 


130-lecie odkrycia Antarktydy 


Historyczny sukces nauki rosyjskiej 


podkreślił, że społeczeństwo radziec 


kie nigdy nie zgodzi wię, aby bez jego 
udziału pobierane były jakiekolwiek 
docyzje w sprawach dotyczących Ant- 
atktydy. 


NARADA OŚWIATOWCÓW PAR- 
TYJNYCH W KIJOWIE 


W Kijowie odbyla się republikańska 
narada oświatowców partyjnych i aks 
tywistów propagandowych z udziałem 
przedstawiciehi naczelnych władz KP 
(b) U z pierwszym sekretarzem Chru- 
szezowem na: czele, Narada poświęco= 
na była omówieniu zadań pracy agi- 
tncyjno-propngandowej w związku z 10 
wymi zobowiązaniani produ 
ukrnińskich mas. pracujących, 


Przełom dokonany 


Widoczna poprawa warunków na wczasach 


i w sanatoryjnym leczeniu 
Z listów naszych Czytelników ` 


Co dzień wpływają do naszej Ro- 
dskcji listy Ozytelników, przebywa- 
jących na wczasach. Pisane są one 
niekiedy — widać to — gorącako- 
wo, pod wrażeniem chwili. Często 


przybierają formę radosnych komn- 
nikatów, 


LED | 


«a W asia wa 


Gazetek $ciennych otwarta 


Zespoły r.dakcyjne gazetek 
ściennych łódzkich zakładów 
pracy uczciły $ rocznicę Mani 
festu PKWN II-gą Wystawą Ga 
zetek Ściennych, otwartą w go 
dzinach południowych dnia 21 
lipca br. w lokalu Zarządu 
Grodzkiego Ligi Kobiet przy 
ul. Andrzeja Struga nr 1. 

F abryczna gazetka ścienna" — nie 
zawsza spotyka się x właściwą oco 

ng 
Nawet dziś, gdy mamy poza sohą la- 
ta prób 1 wysiłków ma odcinku gaze- 
tek ściennych, gdy wmzyekaliśmy poważ- 
ne osiągnięcia na polu działalności świe 
Nic fabrycznych, gdy poza nami są już 
doświadczenia i ocena lej Wystawy 
Gazetek Ścionnych i ma Il-gy x kolei 


tniaś wielołotnie marzenia robot. 
ów rolnych — jego towarzyszy, 
. . LJ 


Wystawę przychodzimy x niewątpliwym 


dorobkiem, nawót i teraz nie docenia 
się jeszcze dostatecznie znaczenia tego 


działa pracy na polu organizacyjnym, 
kulturalnym i ideologicznym. 
J tero też jednym z naczelnych za 

dań, stojących przed Tl-gq Wysta- 
wą Gazetck Ściennych, jest przezwycię+ 
żenie uprzedzeń żywionych przez tych 
wszystkich, którzy ciągle jeszcze, mimo 
wyraźne stanowisko partii w tej sprawie 
nie doceniają znaczenia gazetki, 

nzetki ścienne fabryk łódzkich stać 

się winny, a w bardzo wielu wy- 
padkseh stały się już bojowym orga: 
nem Rad Zakładowych i Podstawowych 
Organizacji Partyjnych w zakładach pra 


cy. Niektóre z nich już obecnie speł 
niają swe zndamie, Inne a tych jest 
sporo i na naszej Wystawie — nie czy- 


nią zadość tym odpowiedzialnym wyma 
paniom. Stąd jasny wniosek — Organi 
zacje Purtyjne i Rady Zakładowe nie 
wszędzie doceniają doniosłą rolę, jaką 
ma dos bpełienia goretka ścienne dane 


Podróżujemy szybciej i wygodniej 
- Wspaniałe osiągnięcia łódzkich kolejarzy 


W nowej Demokratycznej Polsce sta 
ngli do wytężonej i ofiarnej pracy 
wazyscy kolejarze, W xwartym szero 
gu budowali kolej:  robotnik-kolejarz, 
zzemieślnik-kolejarz i inteligent:kolejnrz. 
Zadanie było ogromne. Bowiem obję: 
ty po okupancie tabor kolejowy 
był w dużym stopnin zniszczony: uaz 
kodzone tory, zniszczone mosty, nrzą- 
dzenia mechaniczne i warsztatowe, 
brak parowozów ores wagonów i naj. 
wnżniejsze — brak narzędzi oraz urzę 
dzeń a którymi można byłoby przystą: 
pić do odbudowy. Jednakże pomimo 
tych trudności kolejnrza dobrze wy- 


płnili swe zadania. 
Wystarczy przyporanioś sobie, jak 
kursowały nasze koleje w 1945 n a ne 
wet i później, i porównać s dzisiejszą 
NZ SZÓ NOE 


Posiadamy wielkie  osiągnigcia 
tylko w ruchu pasażerskim. Weding 
danych łódzkiej Dyrckcji Okr, Kolei 
Państwowych, załadunek i wyładumek 
wagonów towarowych zwiększył się w 
lęgu pięciu lat po wyzwoleniu pree- 
szło czterokrotnie. Wzrosła też pował 
nie, obok pociągów pasażerskich, szyb- 
kość pociągów towarowych. Przy tym 
na szczególne podkreślenie zasługuje 
wydatne zmniejszenie zużycia wę 
gla na psrowozach, gdyż oszezędności 
z tego tytułu są juk ogromne. 

Dzięki racjonalizacji 1 współarwod- 
nictwu wzrosła też poważnie wydajność 
pracy: kolejarzy. 

Do osiągnięć łódzkich kolejarzy nale- 
ży też zaliczyć budowę linii kolejowej 
normalno-toroweż Tomaszów Ra- 
dom, która w dużej miecze przyczyniła 
sig do usprawnienia komunikacji w 
całej Polsce środkowej 

Budowa tą miała być ukończona w 
połowie roku 1949, Jednnk dla uczcze 
nia Kongresu Zjednoczeniowego Partii 
Robotniczych, termin ten został skró- 
cony i w dniu 7 grudnia 1948 r. podję- 
to ruch na całej linii, 

Zasługą administracji kolei jest seyh- 
ki rozwój akcji socjalnej w naszym 
okręgu. Zorganizowano 5 _ ośrodków 
kolonijnych. W bieżącym roku w ciq- 
gu trzech turnusów wyjedzie na kolo» 
nie 1450 dzieci. Do przedszkoli uszo- 
szcza 420 dzieci pracowników kolejo- 
wych, w prowentoriach klimatycznych 
przebywa 39 dzieci W planach na rok 


mio 


bieżący w zakresle budownictwa socjalne 
go przewidziana jest budowa. jednej 
świetlicy młodzieżowej, dwóch stacji o 
pieki nad mutką i dzieckiem oraz jed- 
nego przedszkola. 

Otiarna praca kolejarzy została nale 
łycie oceniona. W okresie 5-lecin 
awansowało na wyższe stanowiska po- 
nad 15.000 kolejarry łódzkiego okręgu, 
a więc blisko 60, procent pracowników, 
Wielu kolejsry Dyrekcji Łódzkiej zo 
stało wyróżnionych zaszezytnymi od- 
snaczeniami państwowymi: Brązowe 
Krzyża Zasługi otrzymało 173 pracow- 


ników; Srebrne — 83, Złoto — 4 præ 
ceowników; 146 kolejarsy otrzymało Me- 
dale Zwryeigstwa I Wolności. 


Kolejarze Dyrekcyjnego Okręgu Łódz 
kiego święcili uroczyście rocznicę Mani 
festu Lipcowego z dumą przedkładając 
bilans swych S-letnich osiągnięć, Do- 
tychczusowe wyniki ich pracy sg gwa- 
rancją, że bedą oni dalej owocnie praco 
wać, by zbudować w Polsce trwałe fun- 
(Bel) 


damenty socjalizmu. 


go zakładu pracy. 

W niektórych fabrykach panuje jesz- 
cze dziś przekonanie, że prasa robotni- 
cza i ogólnokrajowa, tygodniki ilustro- 
wane oraz prasa fachowa. zaspokajają w 
zupełności zainteresowania robotników, 
a współpraca robotniczych korespondon 
tów stwarza dostateczne warunki dla wy 
powiedzi robotników w najbardziej ich 
interesujących sprawach, — produkcji, 
oceny osiągnięć i braków, budującej 30 
ejalistycznej krytyki. 

Gazetki ścienne mają swe odrębne za 
dani One, to w swym własnym sa- 
kresie — na swym „podwórku fabrycz. 
nym" winny pełnić podobną rolę, jaką 
spełnia partyjna oprasi w stosunku do 
calej klasy robotniczej. 

Gazetka. ścienna.„wajczy 4, irrkoganie 
planów, interesajo się aprawami robot- 
niczego bytu, podniesienia higieny i bea 


yt listów otrzymujemy coraz wię 
cej i jedno wydaje się w nich naj- 
bardziej charakterystyczna fakt 
przełomu na odcinku wykorzystywania 
jednej z najrozieglejaszych 1 przed woj- 
ną nieznanych zdobyczy socjalnych — 
akcji, wczasów, 

Jeszcze w roku ubiegłym w wieln za- 
Mladach pracy, szozególiie w prowiu- 
cjonalnych: ośrodkach przemysłowych, 
Wydziały Socjalne niekiedy z miornym 
skutkiem przeprowadzały akcję popu- 
laryzowania wczasów, Z wczasów ko- 
rzystali przeważnie pracownicy uny- 
słowi, ze znikomym niekiedy udziałem 
robotników. 

Popularyzacji akcji wczasów nie 
sprzyjała w pownym stopniu sama ich 
orynnizacja, a w dużej miorze brak 
wyszkołenin personelu i kierownictwa 


domów wypoczynkowych, prewento- 
1iów i państwowych uzdrowisk, Te 
trudności jednak przezwyciężamy i 


stopniowo ale stale, wyraźnie nastę; 
puje poprawa.i na tym odcinku. 
Qzytelniezka „Głosu* —. Eugenia 
Różycka, ram. w Łodzi przy ul. Za- 
chodniej 34, donosi nam z Dusznik, 
gdzie ohoenie przebywa na wozasach: 
„Juk dużo mówiono i pisano złego i do- 
brego o wczasach, dziś sama mam moż. 
ność ocenić wartość tej wspaniałej zão- 
byczy człowieka pracy. Jakże żałuję, 
że po raz pierwszy jestom na weza- 
sach! A przecież w latach ubiegłych 
mogłam również pojechać na wczasy — 
jednak lęknłam wię niowindomej, jaką 
dla mnia stanowiło wówczas te poję- 


pieezeństwa pracy, jest Jednym a narzę- | sie... 


dzi, umożliwiających i stwarzających 
poprawę we wszystkich dziedzinach pra- 
oy w fabryce. 

Jest ona zarazem plassczysng wyżycia 
się artystycznego I publicystycznego zdoł 
nych a chetnych robotników. 
pri Lej Wystawy Gazetek Scien 

nych sorganizowanej przex nas na 
początku br., rwiedziło kilkanaście ty 
sięcy robotników i pracowników. Jest 
rzeczą ważną, by x nowym. dorobkiem 
zespołów redukcyjnych gazetek fcien- 
nych zapoznały się dziesiątki tysięcy ro 
botników 1 działaczy świetlicowych 
łódzkich i wojewódzkich zakładów pra- 


cy. 


Konkurs na rozwiązanie plastyczne 
rzeźb i malowideł dla Centralnego Domu PZPR 


W związku s licznie napływającymi 
głosami w kwestii podstawowych zało- 
ień tematyki 1 rozwiązań przedmiotn 
konkursu, rozpiesnego przex ZPAP na 
zlecenie Komitetu Budowy i woboc wy 
nikłej stęd konioozności prre) 


chłopów. 

teg kd 

wsi. Uczestniczyli w 

lee budujący | nasz 
również i ct, 


gad 


wiernym 
nu naszej 
niej lu 
ustrój, lecz 
pod wpływem wrogich plotek 
urobili sobie niewłaściwy pogląd 
o ZSRR. Byli to ludzie, których 
wysłano, by poznali prawdę © 
Związku Radzieckim. 

W Zabłociu spotkaliśmy się po 
raz pierwszy z chłopami ukra- 
ińskimi, którzy przybyli na dwo- 
rzec by nas powitać. Rychło 
zbratali się chłopi polscy 2 ukra- 
dńskimi, Warszawa, Sandomierz, 
Kutno, Wrocław — to nazwy 
miejscowości, które najczęściej 
wymieniano we wspomnieniach 
o wojnie z hitleryzmem. Przy- 
pominano sobie domy, w któ- 
rych kwaterowano, spotykali się 
gospodarze i ci, których kwate- 
Towano. Nie da się wypowie- 
dzieć słowami radości, entuzjaz= 
mu jaki zapanował w tym kil- 
kutysięcznym tłumie. Pożegna- 
nia, braterskie uściski i... łzy ża 
lu'na niektórych twarzach, że 
tak mało było czasu na te roz- 
mowy przyjacielskie, że pociąg 
już rusza, Długo widzieliśmy ty- 
siące rąk, czapek, chustek po- 
wiewających ku nam, jadącym. 
— do Kijowa. 

JĘ ów. Miasto pracy, rado- 

ści, wypoczynku i kultur: 
Zwiedzamy muzea, pomni 
uczelnie, parki, Podziwiamy tę 
żyznę i rozmach. ludu ukraiń- 
skiego. Podziwiamy troskę pań- 


stwa o wypoczynek dla ludzi 


Kraj - gdzie wiedza 


nia gruntownych omówień x najszer- 
Ta KABs plastyków A architektów 
— Konkurs w. w. zostaje niniejszym 
zawieszony ai do odwołania. 

Zawiadomienia o xobraninek dysa- 
syjnych nastąpią oddzielnie. 


tworzy radośći życie 


Wrażenia z pobytu wycieczki polskiej 
na Ukrainie Radzieckiej 


pracy, © pożytek i piękno mia- 
sta, Szczególnie podziwiamy za- 
kłady naukowe, w których ty- 
słące młodzieży pobierają nauki 
bezpłatnie. 

Parki kijowskie, to ogrody 
piękna i nauki, z nich przema- 
wia historia narodu ukraińsk 
go i historia budowy socjalizmu, 
Portrety, rzeźby, wykresy, bi- 
blioteki, place sportowe, ogród- 
ki jordanowskie wśród zieleni i 
kwiatów. Tu człowiek przycho- 
dzi odpoczywać į uczyć się. W 
różnych punktach parku odby= 
wają się popularne wylgady z 
wszelkich dziedzin wi któ- 
rych słucha publiczność według 
swych zainteresowań, 

Studenci siedzą obok letniej 


żym powietrzu, m: 
wielki wybór ksi 
jest stolica, Ukra: 
stała poważnie zniszczona przez 
hitlerowskich najeźdźców, Dziś 
na miejscu gruzów słoją wspa- 
niałe gmachy lub zdobią te 
miejsca kwiaty. Ślady wojny z 
każdym dniem znikają. 
Treba nam jednak żegnać 
tijów. Rozjeżdżamy się 
grupami, po całej Ukrainie, je- 
dziemy do celu naszej wyciecz- 
ki — do kołchozów.  Kołchoz. 
niegdyś postrach dla naszych 
chłopów. gdyż z wyrazem „koł- 


choz“ związane były przed woj- 
ną najrozmaitsze oczerniające i 
tendencyjne plotki. Nic, też 
dziwnego, że wielu z członków 
wycieczki z ciekawością tozglą- 
dało sle wszędzie po stajniach, 
podwórkach i na polu, A oto, ©0 
zobaczyliśmy: Gdy udaliśmy się 
na polę kołchozu im. Kirowa, 
przywitał nas warkot samolotu, 
który opylał groch. Samoloty w 
służbie rolnictwa są tu po- 
wszechnie używane (czyż jest to 
możliwe na naszych wąskich za. 
gonach?). Wszędzie, jak okiem 
sięgnąć, nieskończone łany zbóż. 
Zboża te, to wynik mozolnej 
pracy naukowej Łysenki, Mi~ 
czurina, tysięcy agronomów i 
kołchoźników. Kołchoźnik wziął 
tu przyrodę w swe karby i ka- 
zał, by pszenica dawała 35 kwin- 
tali z hektara, burak 520 
kwintali, 80 kwintal! kukurydza. 
By uniknąć posuchy, przepro- 
wadził człowiek rurociągi £ va 
rozkaz mechanika pada rzęsisty 
deszcz na pola; by nie dawać 
często nawozu sieje mieszankę 
tymotki i koniczynę, których ko- 


że przewozi 
cukrowni dopro- 
ik burak do 24 


korzystać najlepiej ziemię, sitro- 
cit wysokość słomy., zwiekszył 


Trasa W-Z 


kłos, kazał róść na jednej słomie 
kilku kosom. 
Skąd ta człowieka? 


ich, z 
racy świadomego kołchoźnika. 
wiadomość zaś tę ma możność 

kołchoźnik zawsze poszerza: 

w każdym kołchozie widzłe- 

liśmy wspaniałe biblioteki, 

kino, sale teatralne, boiska spor- 
towe, oraz w każdym kołchozie 
T-mio lub 10-letn: e 
znaleźliśmy nigdzie analfave- 
tów. Spotykaliśmy natomiast w 
każdym  kòłcho; 15—20 stu- 
dentów, dziesiątki uczniów szkół 
średnich, spotykaliśmy dokto- 
rów, lekarzy, oficerów. Z wielu 
kołchozów wyszli bohaterowie 
Armii Czerwonej w stopniu ge- 
nerała, zaś wszędzie spotykaliś- 
my w domu i na polu, mężczyzn 
i kobiety, na piesiach których 
śniło najwyższe odznaczenie — 
Order Lenina, Być bohaterem 
pracy, to pragnienie wszystkich 
kołchoźników. Bowiem praca 
daje tu awans spoleczny. Było 
niegdyś wyróżnieniem posiad: 
nie olbrzymich obszarów ziemi, 
fabryk, kapitału i tylko ci po- 
siadacze mieli prawo korzystać 
z dóbr kultury. Dziś to prawa 
posiada człowiek pracy. Dla bo- 
hatera pracy otwarte są drzwi 
i okna na cały świat. Zdobycie 
jakiegoś rekordu w pracy, 
równoznaczńe z uzyskaniem 
dyplomu naukowego, czy też od- 
powiedniego szczebla w hierar- 
chii państwowej. 


Przyznaję, są jęszcze tutaj pewne 
niedociągnięcia. natury organizacyjnej, 
ule. pokrywa je ogrom „przyjemności 
węznsowych'*, pod mianem którym ro- 
mumiem — naszą piękną wile „Wol- 
ność'*, przyrodę znaną mi dotychczas 
tylko z widokówek, dobre odżywienie, 
sporo Śmiechu na organizowanych wy- 
cieczkach, 

Piszę o tym dlatego, by — zgodnie 
x prawdą dołączyć głós do tych, którzy 
widzą w inetytneji wozasów potężną 
zdobyca klasy robotniczej.“ 

Nie tylko w dziedzinie wozasów na- 
stępuje widoczna poprawa, Dostrzega- 
my ję również na odcinku opieki pre- 
wentoryjnej, w lecznietwie społecznym 


gdzie na okres wakacji mam umieścić 
moich trzech zućhów-synów. Tym bar- 
dziej, że skutki wojny odbiły się ujem 
nie na ich zdrowiu, Dziś z zadowole- 


a w Łodzi stro 
zzyły dobra warunki pobytu dla synów 
klasy robotniezej w prewentorium w 


Łagiewnikach. 

„Odnoszą wrażenie, z tego co wii 
łem w Łagiownikach, że kierownictwa 
prewentoriów, podobnie jak i załogi fa. 
bryerne, w mwej pracy kierują się idcą 
przodownictwe. Bięd miądzy innsmi 
wytływa poprawa warmnków fobym | 
leczenia w prowentoriach,'* 


(Dz) 


zakończona 


Na zdjęciu — widok ze skrzyżowania 
s Nową Marszałkowską w strong Bie. 
lańskiej, Na pierwszym planie odbude 
wana zabytkowa studnia (Gruba Kas- 
ka), w głębi pałacyk Radziwiłłów, gdzię 
mieścić się będę biura Związku Zaw, 
Pracowników Spółdzielczych 


Wyróżnieni pracownicy 
Politechniki Łódzkiej 


Z okazji Święta Odrodzenia przyzna. 
na zostały nagrody pieniężne za Użys- 
kane wyniki pracy następującym pra- 
sownikom Politechniki Łódekie 


Prof, dr Konórski Bolęsuw — pin- 
róktor Politechniki Łódzkiej; prof, ink, 
Uklański Aleksauder — dziekau Wyd: 
Mechanicznego PŁ; prof. inż. Iwasz 
kiewicz Witold — dziekan Wydz. Elek 
trycznego PŁ; prof. dr Alicja Dora- 
bialska — dziekan W; Chemicznego 
PŁ; inż, Kotlewski Foliks — adiunkt; 
Grosman Kazimierz — adiunkt; 
Kotor Tadensz — starszy tout; 
Józef — meeminik precyż 


Stenidaw — mechanik p 
piny; Dryzek Tadeusz — młodszy 
ystent; Łysłak Stanisław — stątszy 
palacz;  Sokoldwicz Jan — pamoemk 
magazyniera; Lblanow Trong — podre- 
ferendara; Birżyszko Wandi — kwe 
story Krzyżnnowski Mieczysław — zam 


Feliks Starzec 


stępca kwestora. 


Tedwabiu 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJEM 


Niedziela, dnia 24 lipca 1949 r. 
Dziś: Kunegundy 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
11 — Urząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański'* 
12 — R.-S, W. „Prasa” 
13 — Powiatowa Komenda M. O. 
51 — Miejski Komisariat M, O. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiatowy 


Dyżury aptek, 

Dzisiejszej nocy dyżuruje apte 
ka mgr. Rudzińskiego, mieszcząca 
się przy ul. Reymonta 32, 


KINA 

Kino „Wolność“ ul, Narutowi- 
cza 8 wyświetla film produk= pol 
skiej pt. „Zakazane piosenki". 

Początek seansów w dni pow- 
szednie o godz, 18 i 20, w niedziele 
i święta poranki o godz, 9 i 11, se- 
BE AZ o godz, 16, 18 

0.e; 

32 biletów na poranki wynosi 

25 gł, na każde miejsce. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radoroszczańskiego* 
Radomsko, ul, Reymonta nr 39, 


Administracja — telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16-ej, 


Z poszczególnych - powiatów i 
gmin napływają coraz to nowe 
meldunki o wykonanych zobowią 
zaniach dla uczczenia! piątej rocz- 
nicy Manifestu PKWN. 

Z Aleksandrowa donoszą nam 
o wybrukowaniu 200 m jezdni i 
500 m chodnika, a także zradio- 
fonizowaniu przedszkola. 

W Konstantynowie zabrukowa 
no dodatkowo 400 m jezdni i prze 
prowadzono ponad plan meliora- 
cję 100 ha łąki nad rzeką Ne- 
rem. Została również zradiofoni- 
zowana szkoła, 

W Tuszynie wybudowane zosta 
ło boisko sportowe, zrad:ofonizo* 
wana szkoła, uruchomiony nowy 
Ośrodek Zdrowia. 

W powiecie łódzkim „Czyn Lip 
cowy* przysporzył wiele kilome- 
trów dróg bitych. W gm'nie Bru- 
życa wykonano nowy odcinek dro 
gi, urządzono nowe bojsko spor- 
towe, przeprowadzono telefoniza= 
cję dwóch gromad i zradiofonizo= 
wano szkołę. W gminie Babice 
wykonano 800 m drogi bitej, w 
gminie Brójce przeprowadzono 


GIOS RADOMSZCZAŃWSKI 


Dla_uczczenia roznicy PKWN 


Meldunki © wyhoran 


Kilometry nowych dróg, nowe boiska 


w _ Czarnocinie wybudowano 
zlewnię mleka i ztelefonizowano 
2 gromady, w gminie Gospodarz 
ztelefonizowano 2 gromady, 
wybrukowano nowy odenek dro 
gi wiejskiej 1 wybudowano boi- 
sko sportowe. W Kruszowie po- 


Ji 


wiazaniati 


i świetlice w woiewództwie łódzkim 


wstał nowy Ośrodek Zdrowia, no 
we boisko, ztelefon zowane zostą 
ły 2 gromady. Takim samym wy 
czynem poszczycić się może gmi- 
na Nowosolna, gdzie ponadto u~ 
rządzono "1 _ zradiofonizowano 
świetlicę, a także uruchomiono 


Powiat kutnowski przodije 


w wykononiu zobowązań na cześć 5 rocznicy Manitestu PKWN 


W ramach zobowiązań ku czci 
Manifestu Lipcowego, społeczeń- 
stwo powiatu kutnowskiego wy- 
konało szereg nadzwyczaj poży= 
tecznych prac. 

W Kutnie — Liga Kobiet ofia- 
rowała 350 godzin pracy, jako po 
moc przy żniwach w pobliskich 
wsiach, Zarząd Miejski wszy- 
scy pracownicy umysłowi į fizycz 
ni — zaofarowali pomoc przy 
budow e basenu kąpielowego. 

W Żychlinie — pracownicy Za 
rządu Miejskiego zobowiązali się 
uporzędkować niektóre ulice mia 
sta, a także brzeg rzeki Słudźwi. 
Pracownicy Zarządu Miejskiego 


telefonizację czterech gromad, 


w Krośniewicach — dokonali na- 


praw dróg, ulic. 

W gminie Plecka Dabrowa mie 
szkańcy zobowiąza'j się wykonać 
szarwark w 100 pros W gminie 
Krzyżanówek -—- wykonano zâ- 
brukowania 1000 m drogi ponad 


plan W gminie Rdutów — wy- 
brukowano 1900 m drogi ponad 
plan Również w  Wojszycach, 


Dobrzel'nie, Blonw i inn gmi- 
nach powiatu kutnowskiego, wys 
brukowano odcinki dróg i upo- 
rządkowano zabudowania. 

Wszystkie zobowiązania zostały 
wykonane w terminie zapowie- 
dzianym, to jest na dzień 22 lip- 
ca wykonane. 


(es) 


Magazyny czekają na zboże 


Prawie pięć i pół tysiąca tom zboża zakupią w reku hieżącym Gminne Spółdzielnie 


Wprawdzie padający od kilku 
już dni deszcz przerwał żniwa, mi 
mo to należy liczyć się jednak z 
tym, że dwa czy trzy pogodne dni 
wystarczą, aby na terenie naszego 
powiatu zebrane zostało wszystko 
żyto. Żniwa już wkrótce więc za 
staną zakończone i Gminne Spół- 


dzielnie Samopomocy Chłopskiej 
przystąpią do skupu złoża. 

W związku z tym przez dłuższy 
okres czasu trwały prace, mające 
na celu przygotowanie magazy- 
nów zbożowych. Przede wszyst= 
kim więc dokonano przeglądu ma 
gazynów, a gdzie było to koniecz 


Czutelnicuy miszą 


Szanować ciszę nocne! 


Tow. Redaktorze! 


Niejednokrotnie na łamach „Gło 
su Radomszczańskiego'* porusza- 
na była sprawa zakłócania spoko- 
ju 'publicznego w nocy. Niestety, 
znajdują się jeszcze na terenie na 
szego miasta osoby, które lekce- 
ważą sobie obowiązujący przepis 
i właśnie wtedy, kiedy robotnicy 
chcą odpocząć po ciężkiej pracy 
urządzają w domu zabawy. 

Do takich osób należy ob. £, F., 
która mieszka w domu przy ul. 
Limanowskiego 35. 

Do wyżej wymienionej osoby 
schodzą się codziennie całe grupy 


„kompanów"* i wtedy dopiero 
„płynąć* zaczyna wódka, Fonie- 


często do „różnych sprzecztk, 
mieszkańcy domu niemal codzien 
nie nie mogą zmrużyć oka przed 
godziną 1-Szą w nocy. 
Zwracam się przetą 
do odpowiednich czynników 
prośbą o położenie kresu 
„zabawom”, 

Nadmieniam, że w wyżej wymie 
nionym domu mieszkają ludzie 
pracy, którym odbieranie snu jast 
niedozwolone, 

Stały czytelnik „Glos“ 
(nazwisko i adres znane redakcji), | 


tą drogą 
z 
tym 


Zaje” rzekowań 


Starostwo  Powiątowe 
następujący komunikat: 

Stosownie do zarządzenia Mini 
stra Handlu Wewnętrznego z dnia 
20 czerwca br. w sprawie planowe 
go zsopatrzenia w ziemniaki i wa 
rzywa ną okres jesień zima, 
Starostwo Powiatowa w Radozn. 
sku grosi o składanie zamówień. 
Zauaówienia na ziemnioki 1 vw wzy 
wa dla stolówek, burs, szpitali, 
oraz zbisrawa zomówienia dla pra 


Rac/oralizator 


wydało 


" a a 
"sp; 
e ma ziemniaki 
cowników, którzy byliby upraw- 
nieni do zakupu z uspołeczniońt- 
go eparatu, należy składać do Po 
j Spółdzielni Spożywców 
ilości, terminu i adre 
sów wysyłkowych w terminie do 
dnią 27 bm, 
Zapotrzebowania opóźnior= 
beda uwzględniane, ewentu* 
uy nione zostaną w ostatniej 
jności. 


z fomas70 va 


otznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 


Dla uczczenia piątej rócznicy 
Manifestu PKWN odbyla się w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Włókienniczego uroczysta akade- 
mia. 

W czasie akadem i zostały wre- 
czóne wielu wybitnym przodowni 
kom pracy, racjonalizatorom i dy 
rektorom szeregu zakładów odzna 
czenia, przyznane im przeż Pre- 
zydenta R. P. 

Z terenu naszego masta Zło- 
tym Krzyżem Zasiugi udekorowa 
ny został tow. Józef Leszczyński, 
wybitny racjonalizator, ślusarz. 
wysunięty ostatnio na stanowisko 
asystenta technicznego PPSJ hr 1. 

Reprodukowane przez nas zdję 
cie przedstawia tow, Leszczyńskie 
to w momenr'e witania w imie- 
nu delsqseji Fabryki Sztucznego 
— Konferencji. Woje- 
kioj PZPR, która c 'bwła się 
w Ło- 


Jó f Leszczyńs” 


waż w czasie tych uczt dochodzi |" 


ne, przeprowadzono kapitzine te- 
monty, Mając na uwadze straty, 
jakie przynosi państwu szkodnik 
zbożowy — wołek, wydezynfeko- 
wano. starannie wszystkie magazy 
ny, 
Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni w Radomsku wyżna- 
czył jednego ze swych pracowni- 
ków do tej akcji, polecając mu 
skontrolować, czy wszystkie ma- 
gazyny zostały dokładnie wyde- 
zynfekowane. Jak dowiadujemy 
się, zwiazane z tym prace zosteły 
zakończone i magazyny czekn ją 
już na. zboże, 

Plan skupu zboża w bieżącyra 
roku wynosi dla naszego powistu 
5468,6 ton, co w porównaniu z 
rokiem ubiegłym stanowi wzrost 


Gromada Makowiska leży wzdłuż 
{szosy Pajęczno — Radomsko, Roz 
rzucone chaty przypominają ja- 
kąś osadę, Makowiska są jednak 
wsią i to wsią wzorową. W r. 1945 
powstaje na terenie tej gromady 
pierwsza spółdzielnia, założona Z 
inicjatywy mieszkańców Makuwie. 
Od tej pory datuje się systema- 
tyczny rozwój spółdzielni, 


Pracy 


s66 


o prawie tysiąc ton, 

Obecnie projektuje się zakupić 
4,842,9 ton żyta, 138,2 ton pszeni 
cy, 464 ton owsa i jęczmie: 

Żeby ułatwić i usprawni: 1p 
zbóż, PZGS wydzielił] 12 Gmin- 
nych Spółdzielni, które będą 
współpracowały bezpośrednio z 
Polskimi Zakładami  Zbożowymi. 
Są to: Gminne Spółdzielnie w 
Brzeźnicy, Dąbrowie Zielonej, Ko 
cierzowach, Konieepolu, Fłori- 
each, Pajęcznie, Przerąbie, Sto- 
biecku Miejskim, Strzelcach Wiel 
kich, Sulmierzycach, Wielgomły- 
nach i Żytnie, 

Również taka sama ilość Gmin 
nych Spółdzielni wytypowana zo- 
stała jako punkty zsypu w ra- 


mach podatku gruntowego, Be, 


Makowiska mogą również po- 
szczycić się szkołą podstawową, 
Przy szkole istnieje dobrze pracu 
jąca drużyna sportowa oraz kół- 
ko teatralne. Oprócz tego mieści 
się tu Średnia Szkoła Rolnicza, w 
której uczy się młodzież z okolicz 
nych wsi, Pomyślnie również roz 
wija się Ochotnicza Straż Pożar- 
na, która w ostatnim okresie zaku 


kozwój Wspofzawodhniciwa 


w PFL] M1 


w Tomaszowie -/fa2. 
w okrekie od Stycznia do Czerwca 1949 r 


jacż 


ATIS zes polowe 


354 


Z 
178 JĄ) 222 


mym dm sama 


400 M5 


=: 


luty 


o 


Sbyczeń 


zasluzony racjonalizator z PFSI 
Nr. 1 w Tomaszowie 


ŁA 
Ifaree Kwiecień Par 


Czerwiec 


2 sklepy spółdzielcze. Podobne 
wyniki pracy osiągnięte na dzień 
22 lipca w gminie w Lućm erzu, 
gdzie ponadto urządzono ośrodek 
maszynowy. W Puczniewie urzą- 
dzono ośrodek spółdzielczy, w Rą 
bieniu zrad ofon zowano świetlicę 
i przeprowadzono elektryfikację 
dwóch gromad. W Wiskjtnie uru- 
chomiona została agencja poczto- 
wa, poprawione drog. | zelektry- 
fikowane dwie gromady 

Dzięki wysiłkom całego społe- 
czeństwa powiatu łódzkiego, rozu 
miejącego podstawy Man festu 
Lipcowego, uczczenie go przyczy” 
nilo się do podniesienia poziomu 


Wedrówka 


po województwie 


ZDUŃSKA WOLA 


148 junaków SP przy Ps ..stwo 
wych Zakładach Przemysłu Bax. ał 
nianego w Zduńskiej Woli zadekla 
rowało swój udział w akcji żniw- 
nej, Junacy pom c= już w zbio 
rach małorolnym z choli w ch 
oromned, (W) 


WIELUŃ 

Przy Świetlicy Powiatówej Ra- 
dy Związków Zawodowych w Wie 
luniu zorganizowany zostenie ze- 
spół dramatyczny, Ze zdobytych 
funduszów zarząd świetlicy posta 
nowił zakupić ksiażki do bibliote 
ki. Zespół orkiestrowy świetlicy 
składający się w tej chwili z 15 
osób, powiększa się, Z funduszów, 
zdobytych na ostatnio zorganizo= 
wanej zabawie, zakupiono dla 
świetlicy Związków Zawodowych 
nowy instrument muzyczny, któ 


życia poszczególnych wsi, osad i 
miasteczek. (es) 


W: dhiu S 


Za wyb.tną działalność dla do- 
bra Polski Ludowej w okresie od 
1945 r. do chwili obecnej, odzna- 
czony został przewodniczący Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej. tow. 
Henryk Socha - Domagalski 
Krzyżem Oficerskim Polonia Re- 
stituta, 

Srebrnym Krzyżem Zasługi od- 
znaczona została za pełną poświę 
cena pracę — ob. Fnęenia Mod- 
rzęjewska, pielęgnintka szpitalna 
w Wieluniu. 


ry kosztował przeszło 20 tysięcy 
| ztotych. (z) 


iu Święta PKWN 


nagrodzeni za pracę dla Polski Ludowei 


Brązowym Krzyżem Zasługi od 
znaczona została za pracę dla do- 
bra społeczeństwa ob. Maria Za- 
jączkowska, pielegniarka w Ośrod 
ku Zdrowia w Opocznie. 


W Brzezinach, nagrodzony z0= 
stał Srebrnym Krzyżem Zasługi 
za pracę ną polu lecza ctwa 
dr Antoni Hetman. 

Kontroler saniterny Starostwa 
Powiatowego w Skierniewicach, 
otrzymał Srebrny Krzyż Zasługi. 


$ 


W związku z listem naszych 
Czytelników pt. „Dlaczego“ otrzy 
maliśmy z PCK wyjaśnienie, któ 
re przytaczamy poniżej, 

„Na terenie Radomska są dwie 
sanitarki, z czego jedna z inicja 
łami PCK, lecz mimo to stanowią 
ca własność szpitala. Wobec po- 
wyższego przypuszczamy, że Zą= 
Szłą pomyłka. Pogotowie Ratun- 
kowe PCK uruchomione jest na 
terenie Radomska dopiero od 10 
dni i nie możemy zgodzić się z 
określeniem „niestety nie spełaia 


Makowiska-wzorowa wieś 


w powiecie radomszczańskim 


piła nową motopompę., Przy stra 
ży tej intnieje orkiestra, która nia 
mal w każdą niedzielę wprzyjem- 
nia czas mieszkańcom Makowisk, 
Trzeba bowiem znznaczyć, że w 
Makowiskach bardzo czesto odby 
wają się zabawy ludowe oraz 
przedstawienia amatorskie, z któ 
rych dochód przeznaczony jest na 
cele społeczne, Również dość czę 
sto zasląda do Makowisk kino ob 
jazdowe, a wtedy jest dla miesz- 
kańców wsi prawdziwe $ 

Godnym podkreślenia j 
fakt, że na teronio wy: 
nionej wsi 
cieszą się wszystkie codzienne vis 
ma, Prócz tego dnje się zauważyć 
duże zainteresowanie literaturą 
wsnółczesną, 

Na zakończenie trzeba jeszcze 
powiedziró, że gospodarze współ- 
zawodniczą ze sobą w unrawie pól 
celem zwiększenia wydajnośri nlo 


cia wrta hat hw 


Pogotowie Ratunkowe PCK wyjaśnia: 


swoich obowiązków“, gdyż prowa 
dzi się książkę wezwań, w której 
notuje się dokładnie wszystkie 
wezwania Pogotowia Ratunkowe= 
go, jak również prowadzi się książ 
kę pomocniczą, w której odnoto- 
wuje się nie wykonane wezwania 
i uzasadnienie, 

Pogotowie Ratunkowe POK jest 
instytucją o charakterze publicz 
nym, związaną z. Ministerstwem 
Zdrowia i dlatego obowi skiem je 
Bo „jest przybycie do każdego wzy 
wającego pomocy. 

Wprawdzie mogą zdarzyć się 
wypadki nie przybycia Pog. Rat. 
na wezwanie gdyż w chwili 
obsenej uruchomiona jest tylko 
jedna karetka, która w momen- 
cie wezwania może być w terenie, 
a czas jej pracy dochodzi czesto 
do trzech godzin. Tednek dvżemt 
jąca telefonistka ndzisla zawsze 

rms'ł *wejącemu i mówi 
więcej czosie może 
ksrstka na miejsca nawą 
vania, Wzywający pomorv 
musi wiec wówezos sam zadecvdo 
wać, czy hodzię można oczakiwać, 
czy też szukać innych środkóy 
pomocy, 

Pełnomocnik Porządu Ctówn=go 

POK 


na oddział w Rednmeky 
Dr. WE Wimtrski, 


w kilku wierszazh 


Członkinie koła Ligi Kobiet 
przy PZGS w Radomsku zokowią 
zały się dla uczozenia Święta Ot- 
rodzenia przepracować po 10 go- 
dzin nadliczbowych przy uporząd 
ej a. skweru oraz w buchal- 
erii 


nów, (m) 


Zobowiązania te zostały w macz 
nej mierze już wykonane, 


Przedownik pracy z „Hortens i“ 


oznaczony Krzyżem Zas'ugi 


W świetlicy huty „Hortensja“ Haakonał dyrektor huty „Horten= 


Na ogólnym zebraniu całej zało- 
gi zasłużony przodownik pracy; 
Wójcikowski Stefan, udekorowa* 
ny został Brązowym Krzyżem Za 
sługi, 

Tow. Wójcikowski Stefan od- 
znaczył się zarówno na polu pro- 
dukcyjnym jak również w walce 
o lepsze jutro klasy robotniczej. 
Przed wojną jako członek KPP 
był  współorganizatorom straj- 
ków, w czas'e okupacji w szere- 
gach Armii Ludowej walczył z.o- 
kupantem, Po wyzwoidniu p. 
stępuje do pracy w hucie „H 
tensji* i jest jednym z tych, któ- 
rzy własną pracą jį energią uru- 
chomili zakłady, 

Aktu dekoracji tow. Wójcikaw- 


skiego Brązowym Krzyżem Zasłu 


gi w zastępstwie Prezydenta R. P. 


sja“ tow. Trawiński, 

W dalszym punkcie, porządku 
dziennego postanowiła załoga 
przeprowadzić planowany remont 
pierwszej wanny w czasie skró- 
conym —zamiast w sześciu dniach 
postanowiono wyremontować pier 
wszą wannę w ciagu pięciu dni. 
Zwiększy to produkcję 045.978 kg. 
szkła. 

Remont ten obecnie jęst już na 
ukończeniu. 


Któż efiore 


Ditudową Warszawy 


str. 8 


Nowa linia komunikacyjna 


na peryferiach miasta 


W dniu onegdajszym, w ramach 
*uroczystego obchodu Święta Odro- 
dzenia, otwarto nowy odcinek linii 
tramwajowej, który połączy dzielni- 
cę mieszkalną w końcu ulicy Ła- 
giewnickiej ze Śródmieściem. Nawa 
linia, licząca 2775 metrów, przebiega 
ulicą Łagiewnicką od jej skrzyżo- 
wania z ul Warszawską aż do ulicy 
Gen. Bema, 

Z zaimprowizowanej mównicy 
przemówił do licznie zebranych 
mieszkańców Marysina i sąsiednich 
dzielnie dyrektor MZK, ob, Wa- 
wrzyński, obrazując wysiłek, jaki 
włożyli pracownicy MZK + miesz- 
kańcy dzielnicy w budowę nowej Ji- 
nit, mającej służyć klasie robotni- 
Sód burzliwych 

Iwych oklaski za- 
Tod, 


brał głos Prezydent Miasta 

` tow. Marian Minor, Prezydent Mi- 
nor w krótkich słowach nawiązał 
do uroczystości pięciolecia Polski 
Ludowej, stwierdzając: „Klasa ro- 
botnicza przez pięć trudnych lat 
tworzyła nowe oblicze społec: 
gospodarcze kraju. W dniu dz 
szym, kiedy podsumowujemy nasze 
osiągnięcia na najmniej: 


botniczej naszego miasta na drodze 


do socjali 
ET 


ZEBEGS rear 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Izis o godz. 19,15 widowisko śpie. 
wno.taeczne „Kram z piosenkami“, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU +0LNIERZA 
Lódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś, o godz. 19,15 ostatnie dni ko 
media Ohrihoa „Szklanka wody“ z 
M. Gorezyńską. 


TEATR LETNI „OSA“ 
ul. Piotrkowska 94 
Komedia muzyczia „Jadzia Wdo- 
wa! » występami Władysława Walte- 
ra — codziennie o godz. 19,30 — w 
niedziele i święta o godz. 16, 19,3v. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Dziś po raz ostatni o godz, 10,15 
„Moralność Pani Dulskiej" z udziałem 
Jadwigi Ohojnackiej, 


„LUTNIA“ 
Piotrkowska 243 
Oodziennia od dnia 7 lipon o gode. 

10,15 „Roso Marie", 


E + Ę 15] 
ADRIA — „Cygańska Miłość! 


godz. 16, 18, 20,30 
niedozwdlony dla młodzieży 


BAŁTYK — „Młoda Gwardia" 
godz. 16, 18,30, 21 
dozwolony dla młodzieży 


— „Kulisy Ringu“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dia. młodzieży 


GDYNIA — Program Akt. nr 31 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 


HEL — dla młodz, „Złoty Kluczyk 
god. 14, 16, 18, 20 


POLONIA — „Ulica Graniczna 
godz, 15,30, 18, 20,30 
dozwolony od lat 12 

PRZEDWIOŚNIE — „Skarb“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży. 


ROBOTNIK — „Carrie kłamie" 
godz. 16,30, 18,80, 20,30 
dozwolony od lat 16 


ROMA — „Volpone“ 
godz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 


REKORD — „W imig życia! 
dla młodzieży godz. 16 
„Podróż w nieznana" 
Rodz. 18, 20 
niedozwolony dla młodzieży 


STYLOWY — „Kurhan Małachow= 
ski“ dla młodz. godz. 16 
„Kwiat Miłości! 
godz, 18, 20 
dozwolony od lat 16 


ŚWIT — „Oflag XXVI" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Klęska szpiega” 
godz. 16, 18; 2 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiorny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia“ 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
WLOKNIARZ — „Pocałunek na sta- 
dionio" 
godz, 17, 19, 21 
dozwolony dla młofrteży 
WOLNO$Ó — „Tragierny pościg! 
godz. 16, 18, 20 
niedozwolony dia młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka! 
godz. 16, 18, 20, 
dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Dwulicowa kol 
godz. 18, 20 
niedozwcłony dla młodzieży 


ieta“ 


Przy dźwiękach marsza, odegrane- 
go przez orkiestrę MZK, ruszył w 
kierunku ulicy Gen. Bema pierwszy 
wóz „trzynastki“ przerywając czer- 
woną wstęgę. Wóz ten został zmon- 
towany przez pracowników war- 
sztatów MZK ku czci 5-ej rocznicy 
PKWN. 

Uruchomienie nowej linii komu- 
nikacyjnej przyjęte zostało przez 
mieszkańców okolicznych dzielnie 
robotniczych z wielką radością. Nic 
dziwnego każdy z tutejs 
ników pracujących w 
oszczędzi sobie teraz co dzień 45 mi- 
nut, które przeznaczyć może na od- 
poczynek lus rozrywkę. 


24 lipca 


Z życi tii 

a Partii 
Uwaga, członkowie PZPR przy SPP 
Nr 40 na Stokach! 

W dniu 24 bm, 0 godz. 16 odbędzie 
się zebranie organizacji podstawowej 
Obecność wszystkich członków obo: 
wiązkowa, 


Uwaga, członkowie PZPR Politechniki 
Łódzkiej! 4». 
Dnin 28 bem. b godz, 18-tej w lokalu 
zielnicy Górne Prawa, ul. Czerwona 
odbędaę się zobranie Organiza- 
cji Podstawowej Politechniki Łód 
święcona wydawaniu stałych leg 
Obozuość wszystkich członków 
obowiązkowa. 


Obrazy tla ludzi pracy 


Pieknym czynem uczcili plasty 
cy łódzcy Święto Odrodzenia, za 


kupując obrazy dla świetlic ro- 
botniczych. 

Wręczenie darów odbyło się 
onegdaj w gmachu Okręgowej 


Rady Związków Zawodowych. 
Obdarowano pięć świetlic: PZPB 
Nr 1 otrzymały obraz pędzla Pi- 
sarka „Robotnicy“, fabryka im. 
Strzelczyka „Port rybacki w Ust 
ce" Edwarda Kuśnierza, Związek 
Zaw. Prac. Chemicznych — „Bu 
dowa domu  przyfabrycznego”, 
Centralne Świetlice Związku Bu 
dowlarzy i Samorządowców 
„Zbieranie owoców“ — Tyrowi- 
cza, 

Jednocześnie wręczony został 
obraz Siedlanowskiego „Żniwa” 
przedstawicielowi Zw. Zaw. Ko- 
lejarzy. Ten ostatni zakupiła 
ORZŹ dla świetlicy kolejarzy. 

— Mamy nadzieję, że ten pię 
kny czyn będzie dobrym począt 
kiem ściślejszej współpracy mię- 
dzy plastykami łódzkimi, a świe 
tlicami robotniczymi — powie- 
działa m. innymi tow. Pacanow- 
ska kier. Wydziału Kulturalno- 
Oświatowego ORZZ. 

Plastycy łódzcy zobowiązali się 
objąć kierownictwo artystyczne 
nad świetlicami robotniczymi już 
w najbliższym czasie, (sw.) 


Akademia u sądowników 


W dniu 28 b. m, w gmachu Sądu 
Okręg. odbyła się — staraniom pracow. 
ników sądowych Okręgu Łódzkiego — 
uroczysta akademia ku uezezeniu 5-tej 
rocznicy Awięta Odrodzonej Polski, 

Zebranie zagaił prezos Zw, Zaw, Są- 
downików, tow. Malicki. Obszerny ro: 
forat okolicznościowy wygłosił sędzia 
tow. Błochowioz, po ezym prezes Sądu 
Apelacyjnego tow. Dobromęski w imio- 
niu Prezydenta R, P, i Ministra Bpra- 
wiedliwości udokorował zasłużonych są- 
downików Krzyżami Zasługi i Medala- 
mi Niepodległości, 


Nr 200 


Olczyk wyeliminowany 
pek A TAA AALAN L A 


twierćfina:y Mistrzostw Polski 


juniorów 
w boksie 


stały na dobrym poziomie 


Owierófinałowa walki unią ów o mi 
strzowtwo Polsici w boksie stały na do- 
brym posiomie i przyniosły wiele nis- 
spodzianek, Do największych a nich 
należy przegrana Olczyką (Łódź) z Bia 
ganowskim (Warszawa) oraz doskona- 
ła walka Ponanty (Śląsk) x rewelacyj- 
nym Jędrzejczykiem (Łódź), Po trzech 
dniach walk w punktacji drużynowej 
prowadzi Wrocław, mając 14 punktów, 
przed Łodzią — 10 pkt, 1 Szczecinem 
— 8 pkt, 

Wyniki walk: 

Waga papierowa: Piocuch (Kraków) 
pokonał Pauasia (Pomorze), Jureža 
szek (Poznań)  wypnnktował 
(Śląsk), Bottehor (Gdnńsk) w 
punkty z Wod kiem (Łód 
rawski ( cin) pokonuł Leszczyca 
(Rzeszów), 

Waga musza: Kargier (Łódż) zwy: 
ył po ciężkiej w Dom 
(Kraków), Napieralski (Wrocław) wy 
grał z Grzywoczem (Śląsk), Linkowski 
(Wrocław) pokont Majewskiego (Po 
znań), Piński (Pomorzej wygrał z Lu 
kasikinm (Kraków), 

Waga kogue Brzuszkiewicz (Po- 
ga (Poznań), 
va) wygrał z Ol- 


skiego 


czykiem (Łódź), Olczyk był w trzeciej 
rundzie dwukrotnie ną deskach i skoń 


Wyścig „w pła 
wygrali pływ 


st Poniatowskie- 
i dziła na brze 
gach Wisły dziesiątki f ludzi, 

Imprezę pływacką poprzedziła inte- 
resująca defilada jednostek wodny 
a następnie rozpoczął się wyścig piy- 
wacki. 

Już natychmiast po starcie na czoło 
wyswiął się wicemistrz Europy na dy- 
stansie 1.500 m styl, dow. — Węgier 
Vörös. Znakomity ten zawodnik piy- 
nął cały czas jako pierwszy, nie zagro 
żony przez nikogo. 

W ezołówce, która uformowała mię 
już po kilkuset metrach, płynęli: 
Gremlowski i Boniecki, mając za #0 
bę Węgra Heyesey ora Rybkowskie- 


go. 

Do mosta Średnicowego kolejność ta 
utrzymała sią z małymi zmianami, Po- 
tem dołączyli. jeszcze Dzień 1 Taed- 
ling. Za mostom odpada z czołówki 
zmęczony Boniecki, 

Ne wysokości Elektrowni wsłęsająca 
się po trasie wyścigu łódka zajeźdża 
drogę Gremlowskiemu. Polak traci kil. 
ka cennych metrów. 

Na mecie. pierwszy jest Vóros. W | 
chwiię później zjawia wię trzech pły- 
waków: dwu Węgrów i Polak Rybkow 
ski, Walczą oni zaciekle do samej me- 
ty; 


Pierwszy z Polaków — Rybkowski, 


czył walkę bardzo wyczerpany. Leja 
(Kraków) pokonał. Konerzewskiego 
(Łódź), Pińczyński (Szczecin) wygrał 
x Drutelem (Szozącin), 

Waga piórkowa: Szczygielski (Wroe 
ław) pokonał Zajączkowakiego (Łódź), 
Brzeziński (Śląsk) wygrał z Borkow- 
skim (Warszawa), Zajdel (Wrocław) 
wygrał z MWapuścińskim (Szczecin), 
Antkowiak (Gdańsk) pokonał uieznacz 
ue Ścigułę (Poznań). 


Jydrzojczyka. (Łódź), Kurowski (Wroe 
ław) pokonał Dodka (Wrocław), Kula- 
nia (Częstochowa) wygrał z Rein- 
schem (Gdańsk), Debisz (Łódź) wygrał 
pò za 


kim (C 


giel (Wrocław) 
1 Zalka (Gdańsk), Piński (Po- 
rat przez w drugiej 
z Przybylskim (Poznań), Pio- 
(Pomorze) wygrał nie 
mbńńskim (Wrocław), Nogaj- 
wygrał przez w. 0. z powo: 
du niestawienie sig chorego: Kazimier 
ezakn, 


Sędziowali w ringu 
szawn), Łankedrey 
punkty — Derda (Po: 


Neuding (War 
zedin), na 


), Krasueki 


(8 


w przez Wisłę” 
acy węgierscy 


pływak i waterpolista Stali z Ostrowca, 

jest dużym talentem. Nie ma on odpo- 

wiednich wsrmików do systematyczne 

i Ostrowie po- 

` j hali pływackiej, 
Wyniki tochniczi 

1) Veres (Węgry) 21:534; 2) He- 
vesy (Węgry) 2246; 3) Rybkowski 

22:46,8; 4) Joo (Węgry) 
5) Garay (Węgry) 22:50; 0) 
eń (Polska) 22:50; 7) Gremlowski 
(Polska) 23:01; 8) Boniecki (Polska) 
28:10. 

W punktacji zespołowej piorwsze 
miejsce zajęła drużyna Węgry I z oza- 
sem 1:07,80,4; drugie miejsca Polska I 
w czasie 1:09,01 i trzecie miejsce Wẹ 


Jak doniosła „Mlada Fronta“', organ 
czechosłowackiej organizacji młodzie. 
żowej, dwaj tenisiści czechosłowascy 
— Drobuy i Cernik, którzy startowali 
w międzynarodowych | mistrzostwach 
Szwajcarii, odmówili powrotu do kraju, 


Bezpośrednim powodem odmowy by- 
ło polecenie Czechosłowaekiego Źwięz- 
ku "Tenisowego wycofania się z turnie 
ju. Związek nie mógł rgodzić się na 
to, by jego reprezentanci startowali w. 


Co usłyszymy 

6.50 Początek audycji, 6.55 Program 
dnia bieżącego. 7.00 Audycja dla wsi. 
715 Muzyka popularna, 8.00 Dziennik 
poranny. 9.00 Nabożeństwo z Poznanii 
10.00 Wielki montaż dźwiękowy z wszy 
stkich uroczystości pięciolecia. 11.00 
Koncert orkiestry i chóru PR. 1157 
Byguiał, 14.00 Audycja okolicznościowa 
dla dzieci, 14.15 Mnzyka ludowa. 15.00 
ka w Odrodzonej Pols: 15 


Sprostowanie 


W tablicy obrazującej rozwój pro- 
dukcji Przemysłu Skórzanego w Pol- 


sce Ludowej z dnia 22, VIL br. 
wkradła się pomyłka. W rubryce 
ostatniej zamiast rok 1944 winno 


być rok 1945, co niniejszym prostu- 
jemy, 


przez radio ? 


„Jadę, jadę do Wolsztyna. 16:00 
Dziennik popołudniowy. 16.15 Rewia 
orkiestr PR. 18.00 Audycja rozrywko- 
wa. 18.30 Muzyka taneczna, 10.30 Au- 
dycja x Rady Naczelnej Odbudowy Bto 
licy, 20.00 (Ł) „Ludzie Państwowych 
Zakładów Mechanicznych im. Strzelezy 
ku w Łodzić', 20.20 Koncert roztywko- 
wy. Wransmisjs z Brna (Czechosłowa- 
cja), 21,00 Dziennik wieczorny. 22.00 
Muzyka taneczna, 22.30 Wiadomości 
sportowe z całej Polski, 22,50 (7,) Wia 
domości sportowe lokulne, 23:58 (Ł) 
Omówienia programu lokalnego na ju- 
tro. 28,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 
Muzyka taneczna, 25,50 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończenie au- 
joe i Hymn, 


Turniej piłkarski „Gwardii“ 


Na nowootwartym stadionie 
Gwardii (Katowice) na Muchowcu 
odbyt się w dniu Swięta Odrodzenia 
turniej piłkarski o mistrzostwo ZS 
Gwardia okręgu śląskiego z udzia- 
łem drużyn: Rybnika, Opola 4 Ka- 


(Warszawa), Chrostowski, Miedzianon. | towie. 


ski, Kamizela, Bndowski, Ziemba i 
Praszkier (Wrocław). 


Pierwsze miejscę i puchar prze- 


|chodnt zdobyła Gwardia (Katowice). 


Bierzmy z nich przykład 


Dzielnie pracuje koło sportowe 
przy Xlrym Komisariacie M.O. 


Omawiając niejednokrotnie na Ia- 
mach naszego pisma cele jakie st 
przed kołami sportowymi, pra, 
my swymi wskazówkami niet 
moc młodym, niejednokrotnie 


nie- 
zbyt doświadczonym w pracy orgi= 
nizacyjnej, entuzjastom sportu. 

Aby przekonać się w jakim 
pniu celowe į skuteczne były nasze 


sto- 


rady i wskazówki, postanowiliśmy 
udać się w teren, aby tam uzyskać 
bezpośredni kontakt z członkami ko- 
ła sportowego, 

Jedziemy na odłegłą od śródmi: 
cia — ul. Biegańskiego gdzie m 
się koło sportowe przy XI Komi: 
riacie Milicji Obywatelskiej, Koło to 
wybraliśmy dla tego, aby przekonać 
się jak radzą sobie milicianci — 
sportowcy w obliczu specyficznyć! 
warunków pracy, Praca bowie 
trwa tu przez calą dobe, a członkn= 
wie tego koła pełnią służbę w Tóż- 
nych godzinach. 

Mimo wielu trudności jakie po- 
czatkowo zaistniały — mówi plut. 
Rutkowski — dzięki pozytywnemu 
stosunkowi naszych przełożonych 
oraz organizacji partyjnej zdołalis- 
my rozwiązać zawiłą kwestię tre- 
ningów, 

W obecnej chwili posiadamy po- 
każną liczbę 65 członków, w tym po- 
nad 30 uprawia czynnie różne gałę- 
zie sportu. Posiadamy dość dobrze 
rozwiniętą sekcję piłki nożnej, licz- 
ny zastęp siatkarzy oraz drużynę ie- 
nisa stołowego. Największy jednak 
nacisk — twierdzi plut. Rutkowski 
— kładziemy na pracę naszej sekcji 
lekkoatletycznej. W tej właśnie ga- 
łęzi sportu widzimy najrdrowsze 
elementy sportu. Ta niespodziewana 
przez nas, rzeczowa wypowiedź 


członka koła sportowego winna wy- 
kazać dokładnie jak wielki pożytek 


Drobny i Cernik odmówili powrotu do kraju. 


zawodach, w których biorę jednoczeź- 
+ udział sawodnicy Niemiec Zachod: 
(ch i rankistowskiej Falangi. 
Drobny i Cernik nia uełuchali we- 
zwania. Zdradzili kraj i ideały sportu 
ludowego, sprzedając się równocześnie 
za kilka dolarów managerom sportu 
anglosaskiego. 
Kariera ich nie będzie długa. Naj- 
pierw wykorzystani zostaną do celów 
propagandy politycznej i pozwolą im 
zarabiać występami w jakimś „oyrku'* 
Tildena czy Budge, a potem półą w 
niepamięć i staną się niopotrzobni ła: 
skawym do niedawna opiekunom, 


Uśmiechnij się 


MIĘDZY DŻENTELMENAMI 


RZ 
Dolar do funta; 
— Muszę cię trochę wymasować, 


abyś schudł. — Otyli żyją krócej. 


przynosi swym członkom Koło Spor- 
towe przy XI Komisariacie M, O. 

Porażki odniesione w spotkaniach 
z innymi zespołami nie zrażają nas 
do dalszej pracy — wyjaśnia nam 
plut. Rutkowski — pragniemy bo- 
wiem pozyskać dla sportu Jak naj- 
więcej tych ludzi, którzy jeszcze 
wczoraj odnosi się do niego mio- 
chętnie. I na tej drodze mamy do za~ 
notowania liczne osiągnięcia, 

Żegnając dzielnych milicjantów x 
XI Komisariatu życzymy tm pomno- 
żenia sukcesów w ich żmudnej, ale 
jak owocnej pracy dla dobra sportu 
polskiego, 

L. Wanatowski 
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Daleko od Moskwy 


— Stację elektryczną musimy dopiero zbudować — 
szepnął Kotlarewski. 

— Czy nie jesteś czasem kontrolerem wypracowa- 
nych norm? Sprawdzacie naszą pracę? — zapytał Kow- 
szowa niciarz i robotnicy niewesoło roześmieli się, — 
Sprawdzać nie ma co, od razu widać. 

— Widać! — zgodził się Aleksy, — Na dzisiaj kończ- 
cie. Za pół godziny już się ściemni, idźcie odpocząć. 
— Nie, my jeszcze trochę będziemy stukać — 
zgodził się robotnik, i znów powietrze napełniło 

straszliwym hukiem. 

Mróz wzrastał. Kotlarewski zupełnie zamarzł. Ale- 
ksy rozcierał policzki, podskaxiwał w walenkach i był 
zdumiony wytrzymałością Beridzego, który zdawał się 
zupełnie nie odczuwać chłodu, chociaż broda jego i wą- 
sy okryte były lodem. Inżynierowie poszli do brzegu. 
grzeznąc w zaspach. Beridze ponuro milczał. Kowszow 
wypytywał Kotlarewskiego: 

— Dlaczego tak się wszystko u was złożyło? Zajmu- 
jecie się przypadkowymi dorywczymi pracami, bez pla- 
ru, odrzuciliście wszystkie wytyczne głównego inżynie- 
ra. Zamiast tego, ażeby skoncentrować wszystkie siły 
na głównej sprawie, rozrzuciliście ludzi, którzy zajmu- 
ę głupstwami. Dlaczego nie budujecie drogi na wy- 
spę? Dlaczego nie widać przygotowań do prac na cieś- 
ninie? Czy otrzymaliście ostatni rozkaz z dnia siódme- 


nie 
się 


go listopada? 


— Z siódmego listopada? Nie otrzymałem takiego 
rozkazu, — wyszeptał Kotlarewski. 

— Zawiodłem się na was, zrobiliście mi straszny 
zawód. 

Sam was tu poleciłem, 
łem nadziejel... 

— Jaka tu może być praca, jeśli ludzi ogarnęła roz- 
pacz! — podniósł głos Kotlarewski. — Sam nie wie- 
działem, co należy robić, gdy rozeszła się wiadomość, 
że Moskwa padła... Poco potrzebna jest droga na wyspę, 
jeśli Japończycy ją zagrabią! I w ogóle poco tu jesteś- 
my i komu potrzebne są nasze wysiłki..? 

r 

Na drugim końcu terenu Merzlakow prowadził 
Batmanowa do nowego domku, na którym jeszcze wi- 
siały świeże wianki, stał w oddali od baraku na pochy- 
łości jednego z pagórków. 

— Proszę odpocząć i zagrzać się, towarzyszu naczel- 
niku budowy. W domu, dzięki bogu, jest spokojnie 
1 ciepło. 

— Kto w nim mieszka? 

— Ja mieszkam. Taką samą chatkę wybudowaliśmy 
dla naczelnika robót Kotlarewskiego i buchaltera. 

— Mówicie, że jest ciepło? Nie odczuwacie mrozu? 
— dopytywał Batmanow, 

— Ciepło — z ulgą wzdychał Merzlakow. — Tam na 
cieśninie zawsze wieje wiatr, tak że wydmuchrje cie- 
pło. Dzisiaj jednakże z okazji waszego przyjazdu, nie 
ma wiatru... Przęz ten chłód trzeba dniem i nocą palić 
w piecu, 

— Napewno spalacie dużo drzewa. 

— Dużo! Dobrze, że mieszkamy w tajdzel 

Zbliżyli się do jednopietrowei willi z mansarda. któ- 
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ra była ogrodzona zębatym płotem i zasiekami g kola 
czastego drutu, Dziwnie wyglądał ten dom, wśród po« 
nurego krajobrazu zaniedbanego punktu, 

— Skromny z was człowiek — uśmiechnął się Bat 
manow. — Przecież to jest pałac, a nie chata! 

— Według planu Kotlarewskiego. Wciąż nad tym 
rozmyślał. Ja nie zdobyłbym się na to. 

— Ale płot, chyba jest waszego pomysłu. 
inżynierska sprawa, budowa takich płotów. 

— Rzeczywi: płot ustawiony według mego pomy- 
słu zgadliście towarzyszu naczelniku, z pochleba 
stwem roześmiał się Merzlakow, 

— Otworzył furtkę i weszli w podwórza. Z solidnie 
zbudowanej obory donosiło się chrząkanie świń. 

— Widzę, że macie tu całe gospodarstwo — zdzi- 
wił ng Batmanow. — Krowa, świnie, kury, czy tak? 
— Świnie i ptactwo. Bez tego ani rusz. 

Batmanow uważnie oglądał inwentarz Merzlakowa. 

— Nie rozumiem, w jaki sposób przetransportowa= 
liście na cieśninę to wszystko? Kto wam pomagał? Pię- 
naście minut temu uważałem was za marnego gospo- 
darza. Okazuje się jednak, że się omyliłem.. Chyba 
trudno dawać sobie radę z takim gospodarstwem? Za« 
biera dużo czasu? Wszak inwentarz żywy potrzebuje 
dużo pokarmu ? 

— Zupełnie słusznie. — Merzlakow patrzył na Bat- 
manowa z dołu w górę, starając się odgadnąć dokąd 
naczelnik zmierza. 

— Może lepiej nie pójdę do was, — nagle zdecydo« 
wał Batmanow. — Zajrzę lepiej na posiołek, 

— Czy każecie towarzyszyć wam, towarzyszu naczel4 
niku budowy? $ 

Der 
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